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Niech żyje Kongres Budowniczych Socjalizmu; 


Gena numeru 3 zł. 
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ŚRODA 15 GRUDNIA 1948 ROKU Nr. 343 (1288) 


istoryczne uchwaly 


i Ziazdu PPR i XXVIII Kongresu PPS 


o połączeniu obydwu organizacji partyjnych w jedną 


Polską Zjednoczoną Partie Robotniczą 


Il zjazd Polskiej Partii Robotniczej 1 XXVIII Kongres Polskiej Partii Socja- 
listycznej powzięły dnia 14 grudnia 1948 r. jednogłośnie uchwały tej samej 
treści, 

Uchwały stwierdzają, 1ż w wyniku doświadczeń, zdobytych przez polską 
klasę robotniczą w bohaterskich walkach, prowadzonych na czele mas pre- 
cujących o wyzwolenie społeczne | narodowe, w wyniku doświadczeń, zdoby 
tych w walkach z caratem, z rządami pruskimi | austriackimi, w zaciętych wal 
kach z wyzyskiem | dyktaturą kapitalistyczną, w walkach z rodzimym faszyż- 
mem i najazdem hitlerowskim; 

dzięki walce, prowadzonej na przestrzeni dziesięcioleci o braterstwo 
broni z rosyjskim ruchem rewolucyjnym, o przyswojenie sobie doświadczeń 
wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej oraz heroicznego budowni- 
ctwa socjalistycznego w Związku Radzieckim; 

dzięki wytugowaniu agentury piłsudczyzny i-rozbiciu podstaw ideologii 
reformistycznej i nacjonalistycznej, którą w interesie burżuazji prawica PPS 
wpajała masom pracującym, powodując rozłam w ruchu robotniczym; 

dzięki uwolnieniu się rewolucyjnego nurtu ruchu robotniczego od błęd- 
nych koncepcji luksemburgistowskich i przezwyciężeniu tendencji sekciar- 
skich; 

dzięki wytrwałej realizacji idei jednolitego frontu klasy robotniczej, gło 
szonej | wcielanej w czyn przez działaczy SDKP il, KPP, PPR i lewicowych 
działaczy PPS i RPPS, idei, realizowanej przez masy robotnicze w ogniu bo- 
haterskich zmagań z wrogiem klasowym; 

dzięki zdobyciu władzy przez masy ludowe z klasą robotniczą na czele i 
obaleniu panowania kapitalizmu, co stało się możliwe przede wszystkim w 
wyniku rozgromienia hitleryzmu przez bohaterską Armię Czerwoną; 

dzięki jedności działania klasy robotniczej | dzięki sprawowaniu przez 
nią przodującej roli w dziele rozwoju gospodarczego, społecznego i kultu- 
ralnego kraju, w walce z siłami reakcyjnymi, ańtydemokratycznymi + antyna- 
rodowymi, dzięki kierowniczej roli klasy robotniczej w marszu Polski Odro- 
dzonej ku Socjalizmowi; 


Przybywają delegaci Śląska, wśród któ- 


WARSZAWA, PAP. — W historycznej 
już dziś sali „Romy“, w której odbywał się 

>rwszy zjazd Polskiej Partii Robotniczej, 
pamiętne posiedzenia KRN, dziesiątki na- 
"nd i wieców, zgromadzili się delegaci na 
drugi zjazd PPR, mający podjąć historycz- 
ną uchwałę o zjednoczeniu klasy robotni- 
ezel 


rych zwracają uwagę górnicy-przodowni- 
cy pracy Cyroń i Bugdoł oraz sekretarz 
organizacji partyjnej kopalni „Zabrze- 
Wschód“ — Pawlakowa. Obok nich za- 
siadają delegaci robotniczej Łodzi z przo- 
downicami pracy prządkami Świtoniako- 
wą z PZPB nr 1 i Gościmińską z PZPB — 
„Ruda Pabianicka“ na czele. Delegacja 
Warszawy z przodownikiem pracy trasy 
W—Z Władysławem Jene i innymi, repre- 


Przebieg doniosłych obrad 


zentacje wszystkich ośrodków partyjnych | 


PPR w kraju. W pierwszych rzędach za- 
siadają członkowie Biura Politycznego i 
Komitetu Centralnego Partii. 

Panuje nastrój dumy i radości, wśród 
zgromadzonych 1008 delegatów przeważa- 
ją robotnicy. Duży procent stanowią chło- 
pi. 

Podium z miejscami dla prezydium to- 
nie w czerwieni, zwisają sztandary czer- 
wone i biało-czerwone. Dominują trzy 
potężne, stalowej barwy litery — PPR na 
tle ogromnego czerwonego sztandaru. Po- 
wyżej złączone ze sobą oprawą z liści wi- 
dnieją cztery portrety: Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. Nieco niżej po obu stro- 


| Teatru. 


dzięki świadomości, że Jedność organizacyjna, polityczna I Ideologiczna 
klasy robotniczej uwielokrotni jej siły, siły państwa i narodu; 

dzięki zwycięstwu leninowskiej Idel sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
który stał się podstawą zwycięstw demokracji ludowej w Polsce; | 

dzięki konsolidacji polskiego ruchu robotniczego na gruncie marksiz- 
mu - leninizmu, ideologii wypróbowanej w ogniu walk międzynarodowych 
sił postępu i pokoju przeciwko reakcji | imperializmowi, w zwycięskim budo- 
wnictwie S$ocializmu w Związku Radzieckim, w rozwoju krajów demokracji 
ludowej ku socjalizmowi — 

DOJRZAŁY WARUNKI ORGANICZNEGO ZJEDNOCZENIA POLSKIEGO RU- 
CHU ROBOTNICZEGO. d 

Wierni idei proletariackiego Internacjonalizmu, wiemi najlepszym trady- 
cjom walk szeregu pokoleń działaczy rewolucyjnych, wierni pamięci tych, któ 
rzy.oddali swe-życie w walce o wyzwolenie człowieka pracy Z wyzysku ka- 
piłalistycznego | ucisku imperialistycznego, tych, którzy polegli w walce-w 
mieście i na wsi, na stokach Cytadeli, w więzieniach i obozach, na wszyst- 
kich bojowych. posterunkach walki z faszyzmem, tych, którzy ginęli z rąk ban- 
dyckiego podziemia reakcyjnego w Polsce Odrodzonej, kę? 

wcielając w życie ich najpiękniejsze ideały, ich najgorętsze pragnienia 
Jedności i zwycięstwa klasy robotniczej — zbudowania Polski Socjalistycznej, 

w. przekonaniu, że zjednoczenie polityczne klasy robotniczej zrodzi no- 
we, ogromne sity twórcze robotników, chłopów i Inteligencji, że przyczyni się 
do wzrostu dobrobytu mas pracujących, do umocnienia niepodległości | su- 
werenności naszego państwa, że przyśpieszy nasz marsz do socjalizmu — 

li zjazd Polskiej Partii Robotniczej — uroczyście postanawia dokonać zje- 
dnoczenia z Polską Partią Socjalistyczną i utworzyć Polską Zjednoczoną Partię 
Robotniczą — partię polskiej klasy robotniczej, partię przodującą narodowi 
polskiemu w zwycięskim marszu do socjalizmu. 

XXVIII Kongres PPS — uroczyście postanawia dokonać zjednoczenia : 
Polską Partią Robotniczą I utworzyć Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą — 
partię polskiej klasy robotniczej, partię przodującą narodowi polskiemu w 
zwycięskim marszu do socjalizmu. 


XXVIII Kongresu PPS 


z 
WARSZAWA, PAP. — 14 grudnia br 


odbył się w Warszawie XXVIII Kongres 
Polskiej Partii Socjalistycznej, który je- 
dnogłośnie przyjął w imieniu wszystkich 
członków PPS uchwałę o zjednoczeniu się 
w jednej wspólnej partii obu partii ro- 
botniczych. 

Wielki gmach Teatru Polskiego, w któ- 
rym odbył się XXVIII Kongres PPS, ude- 
korowany został czerwienią i banwami na- 
rodowymi. Również wspaniale udekoro- 
wane zostały budynki, znajdujące się obok 
Obok pomniką Kopernika wznie- 
siona zostąła wieża, spowita czerwienią. 
Po środku zdala widoczny napis: „Dziedzic 
two kulturalne narodu, wiedza oparta o 


zasady marksizmu — leninizmu — w ręce | 


ludu polskiego”. 
Wielka sala Teatru tonie w czerwieni. 


Nad sceną portrety Marksa, Engelsa, Le- | 


nina i Stalina. Obok — gen. sekretarza 
PPR tow. Bolesława Bieruta i sekretarza 
generalnego CKW PPS tow. Józefa Cy- 
rankiewicza. Przy mównicy sztandar 
CKW PPS. Wokół sali na czerwonym tle 
dwa hasła: „Jedność polskiej klasy robot- 
niczej, to zwycięstwo marksizmu — leni- 


pi; zych tradycji 
wolność i socjalizm“. 
Już na długo przed godziną 15-tą, o któ 
rej rozpoczyna się kongres, sala wypełnia 
się po brzegi. Na dole zajmuje miejsce 


— bojownikuw 


nach stołu prezydialnego portrety sekre- | nizmu nad reformizmem i nacjonalizmem”, | 520 delegatów. Balkony i loże wypełnia. 


(Dokończenie na str. 3-e1) 


„Zdednoczona Partia spadkobierczynią nad 


« Dokończenie na str. 3.ej) 
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Str, 2 


Delegaci 


Uroczyste powitania na 


WARSZAWA (RAP-SAP). — W przede- 
dniu Kongresu powszechne zainteresowanie 
budził przyjazd delegatów. 

Dworzec kolejowy barwnie udekorowany 
czerwonymi robotniczymi flagami, portreta- 
mi czołowych przywódców polskiej i mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej wita uroczy- 
ście delegatów. Na wszystkich peronach 
czerwone i biało-czerwone proporce. Wieczo- 
rem bogata iluminacja — sprawia imponu- 
jące wrażenie. Także hala dworcowa udeko- 
rowana jest czerwoną draperią. Ze ścian ol- 
brzymie kolorowe tablice głoszą bojowe ha- 
sła kiasy robotniczej, Dominuje olbrzymi pa- 
pis: „15 grudnia 1948 — Kongres Jedności 
Klasy Robotniczej”. 

Pierwszymi delegatami, którzy przybywają 
do Stolicy są delegaci włókniarskiej Łodzi. 
O godz. 21.18 wjeżdża na peron pociąg, w któ 
rego składzie znajdują się trzy nowo wyre- 
montowane wspaniale udekorowane wagony 
2-ej klasy. Wagonami tymi przybywają de- 
legaci wybrani przez robotniczą Łódź i woj 
łódzkie. Powoli sunie ozdobiona małymi, czor 
wonymi chorągiewkami olbrzymia lokorno- 
tywa wyprodukowana w fabryce chrzanow= 
skiej w ramach czynu przedkongresowego. 
Na jej froncie olbrzymi portret 2-ch zbrata- 


Oczekujący delegatów przedstawiciele ko- 


rzybywają na Kongres 


worcu kolejowym. Warszawa tonie w czerwieni sztandarów 


PPR w Gubinie nad Nysą. Z zawodu jest O- 


nych robotników, poniżej napis: wiecie ko | PPR w Gubi członkiem komitetu gminnego 


mitetów centralnych PPR i PPS i dziennika- 
rze zbliżają się do wagonów. Widzimy na 
nim olbrzymie, czerwone transparenty: 
„Przez jedność do socjalizmu!*, „Zjednocze- 
nie to szybszy marsz do socjalizmu”. Dachy 
wszystkich wagonów ozdobione są małymi 
chorągiewkami. 

Z uradowanymi twarzami wysypują Się z 
wagonów pierwsi delegaci. W klapsch płasz- 
czy mają przypięte czerwone wstążeczki. 

Rozwijają się na wietrze czerwone 5ztan- 
dary łódzkich organizacji partyjnych. W3zy= 
scy delegaci opuścili już wagony i zęmienia- 
ją krótkie, mocne uściski dłoni z towarzy= 
szami warszawskimi. Nastrój serdeczności 
łączy się z wielkim wzruszeniem. Padają 0- 
krzyki na cześć jedności klasy robotniczej. 

Do mikrofonu podchodzą: tow. Felicja Ro- 
sowska z KW PPR i tow. St. Duniak przewod 
niczący WK PPS, wiceprezydent Łodzi. Mó- 
wią wprost od serca, po robociarsku. Witają 
historyczny Kongres, na którym powstanie 
jedna zjednoczona partia, tak jak jeden jest 
socjalizm. 

. . . 


Nawiązujemy” rozmowę z tow, Józefem 


grodnikiem. Przyjechał do Warszawy pierw- 
szy raz, Jest trochę oszołomiony. Nie wyo- 
brażał sobie, że postępy w odbudowie Stolicy 
są tak wielkie, 

Później na ten sam peron przyjeżdża dele- 
gacja woj. kieleckiego. Zwracają uwagę rol- 
niey, których kubraki zdobią czerwone wstą- 
żeczki. 

Wielkie wrażenie sprawia przyjazd delega- 
cji woj. śląsko-dąbrowskiego, na czele której 
stoi specjalny komitet międzypartyiny, zło- 
żony z tow. tow. Strzeleckiego, 1-go sekreta- 
rzą WR PPR, Kowalczyka — przewodniczą- 
cego RN PPS i Nowaka. Spotykamy starych 
działaczy SDKPiL tow. Jarosińsk'ego, górni- 
ka z Sosnowca i tow. Mordziałka — obecnie 
sekretarza Kom. PPR przy „Wibro-Lotonie" 
w Dąbrowie-Górniczej, przodownika pracy 
w górnictwie — tow. Cyronia, który, jak i 
inni górnicy przyjechał na Kongres w stroju 
górniczym. 

Delegacja katowicka przywiozła ze sobą 
kilkadziesiąt darów dla Kongresu i dla de- 
legacji zagranicznych. Zostały one wykona- 
ne poza godzinami pracy. 


Walki na przedmieściach Pekinu 


Czang-Kai-Szek ustą 


PARYŻ (PAP), — Agencja France Presse 
donosi z chińskiego frontu północnego, że 
wa wtorek rano wojska ludowe przystąpiły 
do frontalnego ataku na Pekin, Miasto jest 
otoczone ze wszystkich stron. Oddziały ludo- 
we zajęły lotnisko w zachodniej części mia- 
sta. Przybywające z południa samoloty do 
Pekinu zmuszone są lądować w Tien-Tsinie. 

Oddziały ludowe wtargnęły na przedmie- 
śoln w zachodniej części miasta, gdzie do- 
szło do walk wręcz. Miasto znajduje się pod 
bezpośrednim obstrzałem artylerii armii lu- 
dowej. 

Agencja Reutera donosi x Hong-Kongu, że 
w chińskich kołach finansowych zakomuni- 
kowano o ustąpieniu Czang-Kai- Szeka ze 
stanowiska prezydenta Chin. Miejsce Czang- 
Kal-Szeka zajął dotychczasowy wiceprezy» 
dent Lie-Tsung-Jen. Wiadomość ta wywołała 
popłoch na rynku pieniężnym Hong-Kongu i 
spowodowała dalszą gwałtowną obniżkę do- 
lara chińskiego, t 

B. zastępca dyrektora amerykańskiej misji 
pomocy — Falconer oświadczył w Buffalo, 
że ohtński rząd nacjonalistyczny utrzymuje 
się przy władzy jedynie dzięki stosowaniu 
terroru, Falconer dodał, że ludność Chin jest 
zdecydowanie wrogo nastawiona do reżimu 
kuomintangowskiego. 
MUWOANAMIMAWMUMUMWAMKOWYMAOMOMN MODENA 


Syreny fabryczne zahuczą 


w momencie uroczystego otwar- 
cia Kongresu Zjednoczenia 


Dziś w godzinach porannych na sygnał ra=- 
diowy zahuczą wszystkie syreny fabryczne 
w naszym mleście— dając znak rozpoczęcia 
Kongresu Zjednoczenia. Na sygnał syren — 
we wszystkich fabrykach, zakładach pracy 
i urzędach nastąpi przerwa w p — a 
pracownicy udadzą się do świetlice — gdzie 
wysłuchają transmisji radiowej u otwarcia 
Kongresu. y 

Po wysłuchaniu audycji wszyscy udają się 
z powrotem do pracy. 

W czasie nadawania audycji ruch kołowy 
w mieście zostanie wstrzymany — aby rów- 
nież | przechodnie mogli wysłuchać audycji 
radiowej z uroczystego otwarcia Kongresu 
Zjednoczenia, 


LONDYN (PAP), — Korespondent agencji 
Reutera w Nankinie podaje dalsze szczegóły 
o sytuacji wojskowej w Chinach. 


Front północny — komunikacja pomiędzy 
Kałganem i Kupeikow a Pekinem jest całko- 
wicie przerwana. Wszelki ruch pociągów na 
tej linii wstrzymano. 


Linia kolejowa pomiędzy  Tien-Tsinem a 
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Łączą się pisma obydwu partii. 


zaufania i nadziei nie zawiedziemy. 


Czytelnicy, 


agitatora, ale i kolektywnego organizatora. 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


chłopa i inteligenta — budującego Socjalizm 


. 
% 46644664646440440590404401.650434690054060006084090000091 1545014004 044099060604644354444004494044 06844990040090099408461740594495684406099164400054440004604410444445004 


4970994400044069804494049906656P000YPE0EA096600Y664POPO SH YYFEYFOYTRAG PY ESY YYYY YADA 


Do Czytelników 


Dokonuje się historyczne dzieło zjednoczenia klasy robotniczej. Łączą się obydwie partię 
robotnicze: PPR i PPS. Powstaje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — jednolita mark- 
sistowsko-leninowska partia polskiego proletariatu, 

Również i na terenie Łodzi dokonuje się połączenie 
zespołów redakcyjnych „Kuriera Popularnego" i „Głosu Robotniczego". W dniu 16 grudnia 
br. ukaże się pierwszy numer połączonej gazety — „Głos Robotniczy" organu Łódzkiego 
i Wojewódzkiego Komitetów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Oddając nowe, połączone piimo w ręce Czytelników, wierzymy, że pokładanege w nas 


Pragniemy, aby pismo nasze było organem najszerszych mas robotników, chłopów i in- 
teligencji pracującej, aby łamy jego były jak najszerzej wykorzystane przez Was, nasi 


Postarrmy się spełnić wskazanie Lenina i uczynić z naszej gazety nie tylko kolektywnego 


W pracy i walce jaka czeka klasę robotniczą na drodze budownictwa nowej, lepszej, 
socjalistycznej Polski — chcemy być razem s Wami w jednym szeregu. Wasze troski — będę 
naszymi troskami, Wasze zwycięstwa — będą naszymi zwycięstwami. 

Stać będziemy na straży interesów klasy robotniczej i mas pracujących, strzee będziemy 
czystości sasad marksizmu-leninirmu, sasad solidarności międzynarodowej i jedności szeregów 


Wszystkich Czytelników i Prenumeratorów „Kuriera Popularnego" i „Głosu” wzywamy 
do dalszego czytania, prenumerowania i rozpowszechniania naszego pisma. Zapewniamy 
naszych Czytelników, że dołożymy wszelkich ztarań, aby nowe pisme informowało Waa 
w porę i rzetelnie e wszystkich wydarzeniach w kraju i zagranicą. Przez właściwe, marks- 
stowskie naświetlenie wydarzeń, przes wskazywanie trudności i osiągnięć, przez przekazy: 
wanie doświadczeń, starać się będziemy jak najskuteczniej służyć sprawie polskiego robotnika, 


pił ze stanowiska prezydenta Chin 


miastem portowym Tangku jest przerwana. 
Pociągi ewakuacyjne utknęły w połowie dro- 
gi pod Lutał. 

Front centralny — dwie armie faszystow- 
skie otoczone koło Suhsien na północny za- 
chód od Nankinu, mają odcięty wszelki do- 
wóz posiłków drogą lądową. Ilość żołnierzy, 
którzy znaleźli się w tym nowym kotle, oce- 
niana jest na około 250 tys. 
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| evakua na temat Sudanu, 


Nr. 343 


W 5-tą rocznicę sojuszu 
ZSRR — Czechosłowacja 


MOSKWA (PAP), — Z okazji 5-tej rocz- 
nicy podpisania układu o przyjaźni i wz%- 
jemnej pomocy między ZSRR a Republiką 
Czechosłowacką, Generalissimus Stalin wy- 
stosował następujące pismo do premiere rrą- 
du czechosłowackiego Antoniego Zapotoc- 
ky'ego: 

„Z okazji 5-tej rocznicy podpisania 
radziecko - czechosłowackiego układu o 
przyjaźni 1 wzajemnej pomocy, przesy- 
łam bratnim narodom Republiki Czecho- 
słowackiej, jej rządowi i Panu osobiście 
moje przyjacielskie pozdrowienia. 

Życzę dalszych sukcesów w utrwala- 
niu przyjaźni między naszymi krajami | 
coraz większego rozkwitu „Czechosło- 
wackiej Ludowo-Demokratycznej Repu- 
bliki“, 


x x. 

PRAGA (PAP). — Premier rządu czecho- 
słowackiego Antoni Zapotocky z okazji pod- 
pisania układu o przyjaźni | wzajemnej po- 
mocy między ZSRR i Republiką Czechosło- 
wacką wystosował do Generalissimusa Stali- 
na pismo, w którym przesyła premierowi 
ZSRR i narodowi radzieckiemu najgorętsze 
pozdrowienia: 

„Układ, który wyraża nasze niezmien- 
nie przyjazne stosunki już w pierwszych 
pięciu latach dowiódł, jakie istotnie posia 
da znaczenie dla naszego kraju. W duchu 
tego układu Republika Czechosłowacka 
odzyskała wolność dzięki bohaterskiej 
armii radzieckiej i otrzymała beziniere- 
sowną pomoc ze strony ZSRR przy jej 
odbudowie", 

Na zakończenie premier Zapotocky wy 

*raża przekonanie, że układ radziecko- 

czechosłowacki w przyszłości również 0- 

każe sie poważną pomocą dla rozwoju 

Republiki Czechosłowackiej i przesyła 

najgorętsze życzenia dalszych sukcesów 
| poteżnemu sojusznikowi — ZSRR. 
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BERLIN (PAP). — Na terenie Bzlezwizu I 
Holsztyna — jak stwierdza gazeta „Wirt- 
schaftszeitung* — bezrobocie ostatnio znacz- 
nie wzrosło. Dziennik stwierdza, że jest to 
wynik reformy walutowej, jaką przeprowa- 
dzono we wszystkich zachodnich strefach 0- 
kupaćyjnych Niemiec. 

Jak dalece katastrofalna jest sytuacja na 
rynku pracy, świadczą o tym dane, wykazu- 
jące, iż w okresie od pierwszego lpca do 30 
października rb. urzędy pracy w Szlezwigu 
1 Holsztynie otrzymały ogółem 114 tya, mej- 
dunków o wymówieniu pracy. s 

— a 


Bawełna radziecka dla Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — Czechosłowacka agencja 
prasowa CTK donosi, iż w wyniku rozmów 
przeprowadzonych w Moskwie w sprawie.do 
staw bawełny radzieckiej dla przemysłu cze- 
chosłowackiego, Związek Radziecki dostar- 
czy Czechosłowacji 45 tys. ton bawełny. 

Umożliwi to przemysłowi czechosłowac- 
kiemu wyprodukowanie 300 milionów metrów 
tkanin na sumę 4,5 miliarda koron. Jest to 
największa transakcja bawełniana w historii 
częchosłowackiego handlu zagranicznego. 


Egipt żąda zwrotu 
Sudanu 


LONDYN (PAP) — Jak donoszą z Kaim, pre: 
mier egipski Nokrashi — Pasza oświadczył, ič 
Egipt nie będzie prowadził rokowań z Wielką 
jeżeli nie nastąpi 
ewakuacja wojsk brytyjskich z Egiptu I połą- 
czenie Sudanu z Egiptem. 


W. Ażajew a 
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Daleko od Moskwy 


— Zdaje się, że jego rodzina jest gdzieś 
na Krymie — przypomniał sobie Ajeksy. 
—sA gdzież oni są teraz? Krym odcięty. 

— Od Anny Iwanowny nie ma wiadomo- 
ścl. Batmanow w żaden sposób nie może 
ustalić, czy oni wyjechali — czy pozostali. 
Jedyna nadzieja, że Anna Iwanowna jest 
kobietą energiczną i wydostanie się. 

Aleksy niechcący spojrzał z sympatią na 
Batmanowa, i 

— Jak się wam spodobał Filimonow? — 
zapytał Załkind, 

— Ten odrazu znajdzie się na właściwym 
miejscu i nikt nie usłyszy od niego słowa 
skargi— z przekonaniem odpowiedział Kow 
szow. — Takich jednakże w personelu 
urzędniczym jest niewielu. Jest tu więcej 
żubrów w rodzaju Grubskiego lub naczelni- 
ką aprowizacji Libermana. Niepotrzebnie 
Batmanow sobie nimi głowę zawraca, — 
[I mrocznie chmurząc się Aleksy zażarto- 
wał: — związać ich wszystkich jednym 


sznurem — i do Adunu z nimi! Niechaj bę 
dzie mniej ludzi, ale 
przeczyści. 

— Utopić w Adunie? — zapytał Załkind 
— Rozrzutnie! 


zato powietrze się 


— W okresie wojny stosunki pomiędzy 
ludźmi ujawniają się. Obecnie człowiek, 
kiedy od niego wymagają wszystkiego, co 
może z siebie dać — ukazuje się w swoim 
właściwym świetle, — powiedział Aleksy. 
— Teraz należy surowo podchodzić do lu- 
dzi, Przyznam się, że nie wszystko mnie tu 
cieszy. Są mali ludzie, Przeżyli w kraju 
socjalizmu ćwierć wieku, a niewiele w nich 
jest socjalizmu, Nie widzę w Libermanie 
nic socjalistycznego. Albo — Topolew. 
Ucieszyłem się, gdy dowiedziałem się, że 
on tu pracuje. Wybitny inżynier, w insty- 
tucie nam go stawiali za wzór. A w rzeczy- 
wistości — patrzę — wyraźny sabotaży- 
sta. Bez sensu przeżył stary pośród nas ty- 
le lat. 

Załkinda zdziwiły słowa inżyniera. Prze- 
stał przysłuchiwać się rozmowie tełefonicz- 
nej Batmanowa i z uwagą Spojrzał na 
Aleksego. 

— Wszystko zwaliliście na kupę, bez wy- 
boru! Teraz trzeba będzie sortować — Zał 
kind głęboko zaciągnął się i wypuścił obłoł 
dymu. Oczywiście, człowiek obecnie 
przejawią się wyraźniej, to prawda. Odby: 
wr gia na nrzvbla« awalnącją miasta. I ja- 


kiś komunista i naczelnik, właściwie czło- 
wiek, którego uważano za komunistę i na- 
czelnika, pierwszy ucieką z miasta, 
czym ładuje do maszyny swoją osobistą 
drobną własność, wówczas gdy kobiety i 
dzieci zostają pod obstrzałem. Taki czło- 
wiek nie jest k ani naczelnikiem, 
jest gorszy od wroga. Udało mu się przy- 
stosować do okoliczności, przez dwadzieścia 
pięć lat chował swoje podłe wnętrze i poka- 
zał je w krytycznej cnwili, kiedy go chwy- 
cił strach o własną skórę. "Tacy wypływa- 
ją nawierzch, jak nawóz. Tu długo nie ma 
o czym mówić. Do nich można zastosować 
słowa Dantego; „Oni nie warci są słów, 
spójrz, spluń i — przejdź mimo*, Przyzna- 
ję, że „spluń'* dodałem — dla wzmocnie- 
nią... U nas tutaj znaleźli się ludzie, w tej 
liczbie naczelnicy i komuniści, którzy, prze- 
widując trudności, zaczęli robić zapasy na 
rok i więcej. I co do takich może istnieć 
określany punkt widzenia, Jednakże mogą 
być okoliczności i uczynki innego rodzaju. 
Te są bardziej skomplikowane. Nie znam 
prawie Libermana, Topolewa i innych ludz) 
z zarządu. Tym niemniej czuję, że wasze 
zdanie o nich jest niesprawiedliwe i, że w 
przyszłości, kiedy kolektyw wzmocni się 1 
wszyscy zajmą odpowiednie miejsca — wa- 
3ze zdanie się zmieni, Czasem sądzimy lu- 
dzi przypadkowo po drobnostkach lub t.ż 
w zależności od nastroju. 


Załkind kilka razy zaciągnął się dymem. 
Palił chciwie i dużo. Aleksy ręką odgarnis 


przy | dym. 


— Wasze słowa skierowane są przeciwko 
wam samym, Czy nie spostrzegacie tego? 
— kontynuował partorg — Powiedzcie, nie 
obrażając się: czy nie można, obserwując 
wasze zachowanie się na budowie, powziąć 
a was ujemnego zdania? Wszak jesteście 
komunistą i jesteście wyznaczeni nie na 
małe stanowisko. 

Kowszow opuścił głowę i głucho wybą” 
kał. 

— Teraz przy każdej okazji będziecie 
mnie bić w twarz pięścią, owiniętą w mój 
raport. Czy rzeczywiście trudno jest zrozu- 
mieć prawidłowo mój raport? 

— Zostaliście zrozumiani właściwie, w 
każdym razie przeze mnie i Beridzego. "a 
pewno i Ba ow zrozumiał was właści- 
wie. Walić w was kułakiem nie zamierzam, 
poprostu zastosowałem ten przykład jako 
bardziej przekonywujący. Nie należy są- 
dzić o człowieku pochopnie, nie poznawszy 
go dokłądnie, Widocznie jesteście niezłym 
młodym człowiekiem i potraficie pracować. 
A jednakże napewno się znajdzie inny mło- 
dy człowiek, któremu wy się nie spodoba- 
cię, Stworzy sobie o was fałszywe pojęcie 
i będzie was przeklinał. Nie każdemu dane 
jest prawo sadzenia drugich. 
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Józefa Cyrankiewicza, 


Balkony udrapowane długimi czerwony- 
mi i biało-czerwonymi flagami szczelnie 
wypełnione są publicznością. Nad salą pół 
kolem na czerwonym tle 


Tozmieszęrone 
widnieją trzy hasła. W środku — „Jed- 


reformizmem i nacjonalizmem“ — obok 
— „Zjednoczenie polskiej klasy robotniczej 
dźwignią rozwoju Polski ku socjalizmowi* 
i „Niech żyje wódz światowego frontu po- 
koju — demokracji I socjalizmu — towa- 
rzysz Stalin". 


Obecni wstają, rozlegają się długotrwa- 
łe burzliwe oklaski, kiedy miejsce za sto- 
łem prezydialnym zajmuje sekretarz ge- 
neralny Polskiej Partii Robotniczej Bole- 
sław Bierut. Huragan oklasków przecho- 
dzi w potężny śpiew „Międzynarodówki“. 


„Towarzysze — œ polecenia Komitetu 
Centralnego otwieram II zjazd Polskiej 
Partii Robotniczej * — brzmią uroczyste 

sekretarza 


W eniu organizacji warszawskiej, 
łódzkiej i śląsko-dąbrowskiej tow. Strze- 
lecki proponuje 4l-osobowa prezydium 
zjazdu. Gdy pada — jako pierwsze — 
nazwisko sekretarza generalnego Partii 
tow. Bolesława Bieruta, delegaci odpowia- 
dają długotrwałą owacją. sýkt okrzy- ; 
ki mocno podchwytywane „Ni żyje, 
niech żyje!”. 


Do prerydium wchodzą wypróbowani bo 
jownicy o wyzwolenia społeczne i naro- 
dowe, serdecznie i długo oklasktwani: tow. 
tow. Jakub Berman, Aleksander Zawadz- 
ki Roman Zambrowski, Hilary Minc, Ma-| 
rian Spychalski, Franciszek Witold Jóź- 
wiak, Stanisław Radkiewicz, Franciszek 
Mazur, Edward Ochab, Hilary Chełchow- 
ski, Władysław Gomułka, Zenon Nowak, 
Jerzy Albrecht i inni: gorąco wita sala 
wybranych do prezydium przodowników 

racy: Bronisławę Świtoniak, Annę Labus, 
Beraard Bugdola, Kazimierza Kołodziej- 
czuka i innych. 


Po powołaniu 7-osobowej komisji man- 
datowej Zjazd uchwalił proponowany przez 
sekretarza generalnego tow. Bolesława 
Bieruta następujący porządek obrad: 


— 


1) sprawozdanie Komitetu Centralnego czej 


Partii, 

2) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

3) sprawozdanie Komisji ' Mandatowej 
Zjazdu, 

4) przyjęcie uchwały o zjednoczeniu PPR 
iP 


Sprawozdanie Komitetu Centralnego 
złożył sekretarz generalny partii tow. Bo- 
lesław Bierut. Sprawozdanie przerywane 
było wielokrotnie burzliwymi oklaskami i 
owacjami oraz śpiewem „Międzynarodów= 
ki“, Gdy mówca wspomniał o ofierze ży- 
cia wielu tysięcy członków PPR i ofiarach 
złożonych przez poprzedzające ją organi- 
zacje rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
które walnie przyczyniły się do zjednocze- 
nia ruchu robotniczego, obecni powstali i 
głębokim milczeniem uczcili pamięć boha- 


terów-bojowników. 
a 


Układ radziecko-włoski 


MOSKWA (PAP). — 11 grudnia br. zakoń- 
czone zostały w Moskwie rokowania między 
ZSRR i Włochami, rozpoczęte 12 sierpnia br, 
Rokowania te dotyczyły uregulowania spra- 
wy odszkodowań, umowy handlowej, wymia- 
ny towarowej, umowy © żegludze, jak rów- 
nież zagadnienia wojennych okrętów mor- 
skich, które mają być oddane ZŚRR na pod- 
stawie traktatu pokojowego. y 

Na podstawie tymczasowej umowy, podpi- 
sanej w Moskwie 6-go listopada br. Włochy 
zobowiązały się oddać 33 okręty, o których 
mowa była w oświadczeniu Mołotowa z dnia 
4-g0 pażdziernika br. Związek Radziecki 
orzyjał jako podstawę dla uregulowania za- 

<inienia reparacji zasady projektu włoskie- 

, wręczonego delegacji radzieckiej 11-g0 
września br. Przekazanie okrętów nastąpi w 
»ięciu oddzielnych grupach, poczynając od 
15-go stycznia 1949 r. Zgodnie z zasadami 

rojektu włoskiego o reparacjach, potwier- 
dzonego w ostatecznej umowie — ZSRR 

vaejmuje na rachunek reparacji cały mają- 
ję włoski w Rumunii, Bułgarii 1 na We- 


| 


Szczególny entuzjazm WY słowa: 
wdesteśmy a ogromnego wkładu. ja- 
ki wnosi nasza partia do Zjednoczonej 
Partii“, 

Po sprawozdaniu wybuchają okrzyki na 
cześć Komitetu Centralnego A cześć Biu- 
ra Politycznego, sekretarza generalnego, 
na cześć Generalissimusa Stalina i idei 
międzynarodowej solidarności mas pracu- 
jących. 

Jeden z najstarszych działaczy rewolu- 
cyjnego ruchu robotniczego tow. Franci- 
szek Łęczycki składa sprawozdanie Komi- 
sji Rewizyjnej, które Zjazd jednogłośnie 
przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości. 

Sprawozdanie komisji mandatowej prze- 
dłożył tow. Zenon Nowak. Na zjazd wy- 
brano 1.012 dglegatów, z których przyby- 
ło 1008. Komisja stwierdza, że wybory 
delegatów we wszystkich ośrodkach par- 
tyjnych odbyły się zgodnie ze statutem. 
Mandaty wszystkich obecnych uznano za 
ważne. 

Wśród delegatów jest 151 kobiet. Po- 
chodzenia robotniczego jest 609 delegatów, 
chłopskiego — 187, inteligencji — 135, in- 
nych 37 delegatów. W wieku do 30 lat 
jest 145 delegatów, od 30 do 40 lat — 403, 
od 40 do 50 — 345 delegatów, powyżej 
50-ciu lat — 115 delegatów. 

Delegaci jednogłośnie zgodnie z propo- 
zycją Komisji Mandatowej stwierdzili pra- 
womocność II zjazdu PPR. 

Projekt uchwały w sprawie zj e- 
nia Polskiej Partii Robotniczej z Polską 
Partią Socjalistyczną odczytał tow. Ale- 
ksander Zawadzki. 

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa projek 
tu uchwały, delegaci powstają 1 biją dłu- 
gotrwałe oklaski. Padają mocne okrzyki 
spontanicznie podchwytywane przez ze- 
branych „Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza”, „Niech żyje Komitet 
Centralny, który nas prowadzi do Zjedno- 
czenią i do Socjalizmu”. 

Wszyscy delegaci podnoszą w górę rę- 
ce z mandatami, na pytanie sekretarza ge- 
neralnego Komitetu AO PPR, kto 
jest za przyjęciem uchwały. e ma sprze 
ciwu, nikt nie powstrzymał się od głosu. 
Znów huragan oklasków, z którego wybu- 
cha potężna melodia „Międzynarodówki“. 

Na tym zakończyliśmy obrady — brzmią 
słowa sekretarza gener. PPR. Spotkamy 
się jutro, jako delegaci na Pierwszy Kon- 
gres Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


Delegaci powstają i wśród długotrwa- 
łych oklasków i okrzyków na cześć przy- 
szłej Zjednoczonej Partii na cześć Sekr. 
Gen. PPR tow. Bolesława Bieruta, na cześć 
Biura Politycznego Partii — po odśpiewa- 
niu ,Międzynarodówki' opuszczają salę. 


ją zaproszeni goście. Na sali nastrój po- 
wagi i radości. Zrywa się burza oklasków 
i okrzyków. Wchodzi generalny sekretarz 
CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz, w to- 
warzystwie przewodniczącego CKW PPS 
— tow. H. Świątkowskiego, członków Ko- 
mitetu Politycznego CKW PPS: Oskara 
Langego, Stefana Matuszewskiego, sekre- 
tarza CKW PPS — tow. T. Ćwika i innych. 

I znów burza oklasków. Przy stole pre- 
zydialnym przewodniczący Rady Naczel- 
nej PPS tow. S. Kowalczyk. Słowa jego 
przerywane są licznymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć jedności klasy robotni- 
czej, WKP (b), międzynarodowej solidar- 
ności klasy robotniczej, Padają doł tne 
słowa: 

„Kongres nasz w pełni zasługuje na mia 
no historycznego. Odbywa się w chwili, 
gdy istniejący od przeszło pół wieku roz- 
łam w szeregach polskiej klasy robotni- 
czej ulega ostatecznej i nieodwracalnej li- 
kwidacji*. 

Kongres dzisiejszy jest zarazem ostat- 
nim kongresem Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej — stwierdza mówca. 

Wyraz „ostatni* rozumiemy, jako ozna- 
czający koniec wszystkiego, co zmniejsza- 
ło siły polskiej klasy robotniczej, koniec 
rozdarcia, waśni i szczelin, przez które 
przenikał wróg kłasówy, osłabiając front 
walki o Socjalizm“ (burza oklasków). 

Sala czci minutą milczenia pamięć 
bohaterskich bojowników, padłych w 
walce o Socjalizm i prawa klasy robot- 
niczej, po czym tow. Kowalczyk, po o- 
mówieniu znaczenia Zjednoczenia Pol- 
skiej Klasy Robotniczej, ogłasza XXVIII 
Kongres PPS za otwarty. 

Nie umilkły jeszcze ostatnie oklaski 
po przemówieniu tow. Kowalczyka, kie- 
dy zgromadzeni niemilknącymi okłaska- 
mi i okrzykami witają, powołanych do 
prezydium tow. Cyrankiewicza, Świąt- 
kowskiego, Langego, Rapackiego, Stefa- 
na  Matuszewskiego, Tadeusza Ćwika, 
Baranowskiego, Arskiego, Kłuszyńską. 

Nasiłenie entuzjazmu dochodzi do ze- 
mitu, gdy miejsca w prezydium zajmują 
bohaterowie przodownicy pracy: Rybako 
wa =- włókniarka z Łodzi, Kurzyca Win 
centy — górnik w paradnym stroju z Ka 
towic, Graczyński — tokarz z Rzeszowa, 
Kocempa — górnik z Chrzanowa, Bonu- 
siak A, — kolejarz z Kalisza i inni. 

Zgromadzeni intonują bojowe pieśni 
robotnicze: „Czerwony sztandar”, ł „Mię- 
dzynarodówkę”. 

Na mównicę wchodzi sekretarz gene- 
ralny CKW PPS tow. Józef Cyrankie- 
wicz, aby wygłosić przemówienie spra- 
wozdawczo-polityczne. 


XXVIII Kongresu PPS 


(Dokończenie ze str. 1-ej) | 


Po przemówieniu sekretarz gen. CKW 
PPS odczytał tekst rezolucji w sprawie 
Zjednoczenia PPS i PPR, którą zgroma- 
dzeni przyjęli wśród powszechnego en- 
tuzjazmu. M 

Po przemówieniu 
nego CKW PPS — tow. Cyrankiewicza 


sekretarza general- 


nastąpiły sprawozdania przedstawicieli 
Komisji kongresowych. 
W imieniu Komisji Mandatowej skła- 


dał sprawozdanie sekretarz CKW PPS — 
poseł tow. Baranowski, który oświadczył, 
że Komisja Mandatowa sprawdziła waż- 
ność mandatów i stwierdziła, że ogółem 
wybrano na XXVIII Kogres PPS 526 de- 
legatów. 

Komisja unieważniła 2 mandaty. Na 
Kongresie obecnych jest 520 delegatów, 
posiadających ważne mandaty — 4 dele- 
gatów jest nieobecnych. 

W konkluzji przedstawiciel Komisji 
Mandatowej stwierdził, iż Komisja Man- 
datowa uznaje, że uchwały XXVIII Kon- 
gresu są prawomocne. 

W imieniu Komisji Rewizyjnej składał 
sprawozdanie przewodniczący Centralnej 

Komisji Rewizyjnej PPS tow. Piotrow- 
ski, który w konkluzji sprawozdania, o- 
bejmującego okres od Kongresu PPS we 
Wrocławiu do obecnego Kongresu wniósł 
o udzielenie absolutorium CKW PPS. 

W wyniku głosowania wniosek przed- 
stawiciela Komisji Rewizyjnej 
przyjęty przea aklamację. 

Przewodniczący tow. Kowalczyk pod- 
daje pod głosowanie tekst rezolucji, wnie 

sionej przez sekretarza generalnego CKW 
PPS — tow. ankiewicza. 

W odpo zebrani delegaci wstają 
z miejsc Í burzą oklasków oraz okrzyka- 
mi na cześć przywódców partii robotni- 
czych: sekretarza generalnego PPR — 
tow. Bolesława Bieruta i sekretarza gen. 
PPS — tow. Józefa Cyrankiewicza diugo 
manifestują na cześć zjednoczenia pol- 
skiej klasy robotniczej. 

Wśród ogólnego entuzjazmu padają 
słowa przewodniczącego: 

„Uważam, że zebrani delegaci przyjęli 
rezolucję przez aklama 

Padają okrzyki: 

„Niech żyje międzynarodowa 
ność proletariatu", 

„Niech żyje Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, 

Zebrani delegaci wstają z miejsc i w 
głebokim skupieniu śpiewają bojowe 
hymny robotnicze:  „Międzynarodówkę* 
i „Czerwony Sztandar”. 

XXVIII Kongres Polskiej Partii Socja- 
listycznej został zakończony. 


został 


solidar- 


Stolica Polski gości w swych murach 


najlepszych synów klasy robotniczej 


WARSZAWA PAP. — Imponujący i uro-{ się grupy ludzi. Na placu Napoleona zgro- 


czysty jest widok stolicy Polski w przed- 
dzień Kongresu Jedności Klasy Robotniczej. 
Odbudowująca się Warszawa, która goś- 
ci w swych murach najlepszych synów kla- 
sy robotniczej, jest pełna powagi, skupienia i 
radości. Gmachy ministerstw i budynki rzą- 
dowe oraz domy mieszkalne mienią się czer- 
wienią tysięcy sztandarów. Miasto tonie w 
powodzi transparentów. Hasła głoszą marsz 
nowej Polski do socjalizmu, w szeregach 
Polskiej Zjednoczonej Partil Robotniczej, 
pod sztandarem marksizmu-leninizmu, 

„Witamy najlepszych synów narodu — 
delegatów na Kongres  Zjednoczeniowy*. 
„Witamy delegatów zagranicznych partii ko- 
munistycznych i robotniczych* — oto hasła 
które widnieją na dworcach i lotnisku Sto- 
licy, na budowach i fabrykach. 

Na ulicach miasta panuje wyjątkowo in- 
tensywny ruch. Przed portretami przywód- 
ców polskiego ruchu robotniczego gromadzą 
ETAEPEZJ Z PTO UTT ORE R EEA 


Umowa handlowa przewiduje wymianę to- 
warów na sumę około 30 miliardów lirów 
włoskich na rok z każdej ze stron. Związek 
Radziecki dostarczać będzie Włochom zasad- 
niczych produktów gospodarstwa wiejskiego 
i surowce, przede wszystkim zboże, materia- 
ły drzewne oraz rudy. Eksport włoski do 
ZSRR obejmie artykuły przemysłowe, tek- 
styłia, chemikalia itd, 

Układ handlowy przewiduje ponadto spe- 
cjalne dostawy włoskich artykułów przemy- 
słowych dla Związku Radzieckiego na okres 
trzech lat na sumę około 60 miliardów li- 


eth. Różnica między 100 milionami dola- . z 
vow. które miały być spłacone z tytułu re. | TÓW włoskich. Dostawy te będą pokryte 


paracji, oraz wartością wymienionego wyżej | 
majątku — będzie pokryta dostawami towa- 
rów z produkcji bieżącej. 

W tym samym dniu podpisany został układ 
nondlowy i płatniczy me okres trzech laż. 


przez Związek Radziecki zbożem i 
eami. 

Układ płatniczy: przewiduje, %e rozpączjiaki 
między obu *kqajami doronywane będą na 
drodze clearingu w lirach włoskich 


surow=- 


madzeni z napięciem obserwują wyczyn 
trzech młodych ZMP-owców, którzy. wspina 
jąc się odważnie po ruinach drapacza chmur, 
zatknęi na szczycie najwyższego w stolicy 
budynku — czerwony sztandar. 

Pięknie udekorowane zielenią i czerwony- 
mi chorągwiami mkną ulicami miasta wy- 
remontowane na dzień Kongresu troleybusy, 
autobusy i tramwaje. 

„Cześć przodownikom pracy, budowniczym 
naszej ojczyzny* — tej treści napisy widnie- 
ją na frontonach nowo wybudowanych i od 
budowanych gmachów. 

Witryny sklepów i domów towarowych, ok 
na domów mieszkalnych — udekorowane są 
czerwonymi i białoczerwonymi sztandarami. 

W godzinach wieczornych nad miastem za 
płonęła łuna świateł i ogni. 

Jeden z najbardziej efektownie przybra- 
nych punktów miasta — to Plac Unii Lubel- 
skiej. Wokół cokołu Pomnika Lotnika, na 
czterech rogach wbite w ziemię olbrzymich 
rozmiarów drzewa, na których powłiewają 
czerwone proporce. Ustawione u stóp każde- 
go drzewa reflektory stwarzają wspaniałe 
efekty świetlne. Gmach, w którym mieści 
się Pawilon Prasy Międzynarodowej spowity 
jest od dachu do parteru w czerwone i bia- 
ło - czerwone flagi. 

Przed budynkiem gazowni dwa potężne 
znicze oświetlaja transparent: „Zjednoczenie 
partii robotniczych — podstawą jedności na- 
rodu*, W okół placu — wysokie maszty przy 
brane flagami. 

Największym zainteresowaniem wśród nie- 
zwykle o tej porze licznych tłumów przechod 
niów, cieszy się gmach Politechniki — miej- 
sce obrad Kongresu. Od bieli świeżo wytynko 
wanych ścian budynku, oślępiającej wprost 
w swietle reflektorów, odcinñáją się ostro olw 
brzymich rozmiarów czerwone flagi, spływa- 
jace od szczytu kopuły gmachu-ku ziemi, Na 


iplacu przed budynkiem, las już nie dziesią- 
tków, a setek masztów przybranych chorą- 
gwiami. 

Budynki „Romy“ i Teatru Polskiego, gdzie 
obradują zjazdy Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej — bogato ilu 
minowane. Na frontonach budynków — em- 
blematy partyjne. 

Nad Aleją Stalina czerwieni się łuna, jaką 
sprawiają efektowne iluminacje gmachu KC 
PPR. 


Teren budowy Wspólnego Domu również 


przybrał odświętną szatę. Sięgające siedmiu 
pięter rusztowanie dźwigu. przybrane jest 
czerwonymi proporcami, które mienią się w 
świetle reflektorów. Wzdłuż parkanu widnie- 
je szeroki ornament z czerwonej materii, na 
którym umieszczono hasła na cześć Kongre- 
su i jego uczestników. 

Ulica Nowy Świat — to jedno morze czer- 
wieni i świateł. Sylwetka pomnika Koperni- 
ka ostro odcina się na tle oświetlonego wiel- 
kimi reflektorami gmachu Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych. Na frontonie 
budynku w obramowaniu z czerwonych flag 
olbrzymie portrety ideologów marksizmu — 
leninizmu oraz portrety Prezydenta Bieruta 
i Premiera Cyrankiewicza. 

Plac Trzech Krzyży rozbłysnął dziesiątka- 
mi świateł neonów, zapalonych w wybudowa 
nym na dzień Kongresu centralnym gmachu 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 

Pięknie udekorowane są również nowo- 

zmontowane w ramach Czynu Przedkongre- 
sowego mosty śląsko - dąbrowski i średni- 
cowy oraz trasa W — Z, po której w dniu ju 
trzejszym przeb'egną sztafety młodzieżowe 
niosąc meldunki Kongresowi. 
, Warszawa żyje wielkim, triumfalnym entu 
|zjazmem, który ogarnął miasto przed wiel- 
kim świętem klasy robotniczej i całego na- 
rodu polskiego 


F. Fidler 
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Cnonek Zarządu Głównego SDKP I 4 
Qzłonek KC KPP, i 
Msionek KC PPR, 


W trzvéziesta rocznice powstania KPP 


Komunistyczna Partia Polski powstała 16 
| bog 1918 r. ze zjednoczenia Socjaldemo- 
cji Królestwa Polskiego i Litwy (SDKPIL) 
z PPS lewicą. Powstała w ogniu burzy rewo- 
lucyjnej, która wówczas przeszła przez Euro 
pè w przełomowej dla dziejów ludzkości 
chwili, gdy w Rosji władzę państwową zdo- 
były masy pracujące, powstała w momencie, 
dy rewolucja objęła dwa inne państwa za- 
rcze, Niemcy i Austrię. 
Polska, która dzięki zwycięstwu Rewolu- 
cji Radzieckiej odzyskała wówczas byt nie- 
odległy, znalazła się na skrzyżowaniu dróg 
torycznych. Jaka będzie ta Polska zrodzo- 
na z rewolucji? Ojczyzną kapitalistów, ob- 
szarników i paskarzy, żerowiskiem kapitału 
międzynarodowego, czy też Polską rzeczywi- 
ście odrodzoną, Polską ludzi pracy, idącą ku 
postępowi, ku dobrobytowi i oświacie, ku so 
cjalizmowi, ojczyzną robotnika i chłopa pol- 
skiego, 
Od charakteru klasowego państwa, od te- 
go w czyich rękach znajdzie się władza pań- 


stwowa — kapitalistów czy też ludzi pracy A 


zależała przyszłość Polski. 
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wszy w dziejach polskiego ruchu robotnicze- 
go — podwaliny pod rewołucyjny sojusz ro- 
botniczo - chłopski. Odtąd, w toku wspól- 
nych walk przeciwko burżuazji 1 obszarni- 
kom, KPP sojusz ten stale roszerza i pogłę- 
bia, a powstanie radykalnych organizacii 
chłopskich („Niezależna Partia Chłopska“, 
„Samopomoc Chłopska“) oraz ferment i for- 
mowanie się grup opozycyjnych w „Piaście”, 
„Wyzwoleniu* i „Stronnictwie Chłopskim*, 
były wskazówkami, że wpływy KPP wśród 
podstawowych mas średniego i biednego 
chłopstwa coraz bardziej rosną. W tej walce 
o władze, o socjalizm, polska klasa robotni- 
cza zyskiwała mocnego i masowego sojusz- 
nika, którego w pierwszym okresie nie po- 
siadała. 
B x 
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KPP zburzyia mur, którym burżuazja pra- 
gnęła oddzielić polską klasę robotniczą od 
chłopstwa pelskiego. Jednocześnie KPP znaj- 
duje drogę do mas pracujacych ukraińskich i 
białoruskich, walczących o swe wyzwolenie 
narodowe i społeczne. k 

W Il-ej Rzeczypospolitej burżuazja i jej a- 


Walka o władzę klasy robotniczej! To onal genci budzili w narodzie polskim najniższe 


naspoliła wówczas wszystkie elementy raw 


lucyjne polskiego ruchu robotniczego, to ona 


instynkty zaborcze, rozpalali szał szowinisty= 
czny, szczuli... szczuli przeciw Związkowi 


stanowiła najistotniejszą platformę zjedno-j Radzieckiemu, przeciw Ukraińcom, Białoru- 
czenia 16 grudnia 1918 r., była nerwem ży-.sinom, Żydom, Czechom. W atmosferze szo- 


cia KPP. : 

Walka o władzę! © Polską Socjalistyczną, 
wyswobodzoną spod jarzma kapitalistów i ob 
szarników, niezależną od imperializmu świa- 
towego, braterskim sojuszem związaną z Re- 
wolucją Radziecką! 


KPP rzuca się do tej walki z zapałem, | 
energią, z najgłębszą wiarą w swe powołanie 
historyczne. W do walki najszersze ma 


sy robotnicze, tworząc rady delegatów ro- 
botniczych 1 tam, gdzie komuniści uzyskują 
większość — rady stają się zalążkami władzy 
robotniczej. 

Tak było w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie z 
inicjatywy komunistów przy RDR 
czerwona gwardia i została wprowadzona 
kontrola robotnicza. 

Walka o władzę! Wielkie ruchy | demon- 
stracje bezrobotnych, olbrzymi strajk robot- 


ników rolnych w 1919 r., strajk 
kolejarzy w 1921 r., wielkie strajki kie w 
1923 r. strajki i akcje polityczne rzeciw 


terrorowi, przeciw polityce zaborczej, prze- 
ciw wojnie z ZSRR, przeciw (Ney eah 
niom Ukraińców, Białorusinów, Żydów — od 
1905 r. Polska nie widziała jeszcze tak ol- 
brzymich ruchów, nigdy jeszcze klasa robot- 
nicza nie walczyła z takim zapałem, tak za- 
cięcie 1 wytrwale, Jak w tym rewolucyjnym 
okresie walki o władzę lat 1917 — 1937 „a na 
czele tych walk przygotowujących, torują- 
cych drogę walce o władze, stali komuniści, 
świecili przykładem. ze”rzewali do wytrwa- 
nia, budzili energię i wiarę we własne siły 
proletariackie. 

Mimo bohaterskich walk, mimo tysięcz- 
nych przykładów ofiarności í poświęcenia — 
pierwszy okres walki o władzę kończy się 
niepowodzeniem. 

Dzięki barbarzyńskim represjom, dzięki 
przemocy imperializmu światowego, przede 
wszystkim dzięki czynnej pomocy ugodo- 
be prod cya robotniczych 1 chłopskich, pra- 

kierownictwo PPS pomaga burżuazji 
w budowie jej państwowego aparatu repre- 
sH, w duszeniu ruchu robotniczego, szerzy 
złudzenia demokratyczne (sejm da wam pra- 
eg, ziemię, fabryki!), rozbija rady delegatów 
robotniczych, rozpala nacjonalizm, popiera po 
Mtyke zaborczą burżuazji, jej wojnę przeciw 
ZSRR. 

s s $ 

KPP uczy się na własnych błędach, Wi- 
dzi, jak pod przewodem partii Lenina i Sta- 
lina krzepnie Związek Radziecki, 

KPP poczyna rozumieć międzynarodowe 
znaczenie leninizmu, poczyna zdawać sobie 
sprawę, że póki nie otrząśnie się ze swej błę 
dnej ideologii (luksemburgizm), póki nie sta- 
fiie mocno na gruncie marksizmu-leninizmu, 
póty nie bedzie zdolna do spełnienia swego 
powołania historycznego — prowadzenia pol- 
skich mas pracujących do zwycięskiego sztur 
mu na okopy kapitalizmu. 

Przy braterskiej pomocy partii bolszewic- 
kiej i międzynarodówki komunistycznej KPP 
poczyna stopniowo przezwyciężać swą daw- 
ną ideologię i przechodzić na grunt marksiz- 
mu - leninizmu. Nie mechanicznie i nie dog- 
matycznie, lecz w zastosowaniu do warun- 
ków klasowych w Polsce. 

KPP przejmuje zasadniczą wytyczną leni- 
nizmu, że partia proletariacka, partia istot- 
nie wałcząca o władzę, nie może zasklepiać 
się w ramach spraw wyłącznie robotniczych. 
Właśnie interesy walki o socjalizm, a już 
szczególnie w krajach o dużym odsetku lud- 
ności chłopskiej, wymagają, aby klasa robot- 
nicza i jej partia stały się obrońcami rów- 
mież nieproletariackich warstw pracujących, 
wyzyskiwanych i krzywdzonych przez ka- 
pitalistów i obszarników, aby warstwy te po 
ciągnąć do wspólnej (pod przewodem klasy 
robotniczej) walki o obalenie panowania 
wspólnego wroga klasowego. 

Kierując się tą zasadą leninowską, KPP 
wysuwa w latach 1922 — 1923 hasło wywła- 
szczenia obszarników i podziału ziemi między 
chłopów, wnosząc w ten sposób po raz pier- 


winizmu KPP realizowała stare hasło „pro= 
letariatu* całkowitego oddzielenia się od klas 
nuprzywilejowanych, niezmordowanie wpaja- 
w masy pracujące, że nie może być wolny 
naród, który uciska inne narody. KPP wy- 
chowywała mąsy pracujące narodu polskie- 
go w duchu walki przeciw prześladowaniam 
narodowym, w duchu poparcia wyzwoleńczo- 
narodowych walk Ukratńców I Białorusinów 
e prawo stanowienia o swoim losie aż do 0- 
derwania się. 
II Zjazd KPP (1923 r.) zwraca się z ape- 
lem do narodu polskiego: 
„Nie masz rzetelnej wolności ladn pol 
skiego bez wolności ludów pod- 
bitych.. Robotnik polski nie zdoła wy- 
zwolić się z pęt polskiego i międzynaro- 
dowego kapitału, dopóki pomagać bedzie 
burżuazji polskiej do dławienia dążeń 


wyzwoleńczych ludów podbitych, lub 
choćby tylko obojętnie będzie na nie 
- patrzeć, 


Chłop polski nie wydrze ztemi obszar 
nikom, dopóki nie npadnie władza ob- 
szarników na ziemiach nkralńskich I bis- 
we więc wzmagnjąca ich potęgę w pań 

e“. 

Tego wymagały interesy walki mas pratu- 
jących o władzę, tego wymagały interesy na 
rodowe, tego wymagała konieczność ustale- 
nia braterskich stosunków ze Związkiem Ra- 
dzieckim, sojuszu, będącego najlepszym za- 
bezpieczeniem pokoju oraz niezależności I sa 
werenności narodu polskiego, 

Leninowska polityka KPP, polityka leżaca 
na linii najlepszych demokratycznych trady= 
cji narodu polskiego doprowadziła do spo- 
tęgowania wpływów partii w najszerszych 
warstwach narodów ukraińskiego i b:ałoru- 
skiego. 

Z narzędzia w rękach burżuazji rozpala- 


walki klasowej, ukraiński 1 białoruski ruch 
wyzwoleńczo - narodowy stał się sprzymie- 
rzeńcem najszerszych mas narodu polskiego 
w ich walce z burżuazją. W walce o władzę 
klasa robotnicza zyskała jeszcze jednego sil- 
nego, masowego sprzymierzeńca, którego ró- 
wnież nie posiadała w latach 1918 - 1923. 
* $ 
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W początkowym okresie swej działalności 
KPP nie umiała wiązać walki klasy robot- 
niczej o władzę z walką o prawdziwą niepo- 
dległość, prawdziwą suwerenność. KPP u- 
ważała wówczas, że rewolucja socjalistyczna 
musi zwyciężyć w Europie jednocześnie lub 
prawie jednocześnie we wszystkich więk- 
szych państwach, źe po zwycięstwie tej re- 
wolucji znikną państwa i granice i wytwo- 
rzą się jakieś większe obszary, związane wię- 
zią produkcji, a nowe granice zostaną przy- 
stosowane do potrzeb produkcji. Rzecz jas- 
na, że tego rodzaju poglądy nie mogły zna- 
leźć posłuchu w narodzie, który — po 130- 
letniej niewoli narodowej — tylko co odzy- 
skał byt niepodległy. 

Dzięki leninizmowi KPP  przezwyciężała 
to z gruntu fałszywe ujęcie rewolucji socja- 
listycznej. Zgodnie z nauką marksizmu-le- 
,ninizmu KPP głosi, że obalenie władzy bur- 
żuazji bynajmniej nie oznacza ani zaniku 
państwa, ani zaniku walki klasowej, że na 
gruzach panowania burżuazji, cofającej roz- 
wój gospodarczy Polski, uzaleźnłającej ją ed 
kapitału międzynarodowego, masy pracujące 
pod przewodem klasy robotniczej xrbudają 
własne państwo, wyzwolone spod jarzma kā- 
pitelistów własnych i obcych. 

KPP wychowała klasę robotniczą do obję- 
cia czołowej roll w narodzie w walce o tę 
Polskę, prawdziwie niepodlezłą {t suwerenną, 
o Polskę Socjalistyczną. o Polskę, która za- 
pewni swym synom 1 córkom dobrobyt, która 
uprzystępni ludziom pracy, to, co w kultu- 
rze narodowej | międzynarodowej jest naj- 
piękniejsze, postępowe, ogóoludzkie. 

e 

KPP od początku swego istnienia nieugię- 
cie broniła ZSRR, bastionu zwycięskiego so- 
cjalizmu, oparcia ruchu socjalistycznego | 
narodowo - wyzwoleńczego na całym świe- 
cie. 

Na doświadczeniach partii bolszewickiej 
KPP uczyła masy pracujące polskie walki o 
władzę, wiary we własne siły, wychowywa- 
ła do objęcia roli czołowej klasy w narodzie. 
Uczyła je rozumieć demokrację radziecką, 
jej wyższość nad demokracją burżuszyjną. 
Uczyła robotników 1 chłopów polskich rozu- 
mieć budownictwo socjalistyczne, zwycięstwa 
i trudności tego budownictwa. Uczyła ich od 
pierać oszczercze ataki burżuazji i jej agen- 
tów, uczyła w atakach prowadzonych pod 
hasłami wolności, demokracji 1 humanizmu 
odnajdywać ich istotną, klasową treść: bru- 
dne, egoistyczne, zaborcze interesy kartell 1 
trustów, żarłoczne apetyty kapitalistów, ob- 
szarników i bankierów . 

Po klęsce 1918 r. imperializm niemiecki — 
przy czynnej pomocy kapitału amerykańskie- 
go (już wówczas!) — szybko odbudowywał 
swą potęgę gospodarczą i militarną. Nad Pol 
ską, nad jej niepodległością zbierały się co- 


nla nienawiści narodowej, z oręża rozbijania ' raz cięższe chmury. Coraz jaśniejsze, coraz 


Jemusz Z erzychi 


Przewodniczący ZMP 


bardziej oczywiste staje się głoszone przez 
KPP, wpajane przez nią w masy hasło za- 
grożonej niepodległości, hasło zawarcia bra- 
terskiego sojuszu ze Związkiem Radzieckim 

I im berdziej burżuazja stawała się nie- 
zdolna do obrony niepodległości, im bardziej 
klasa robotnicza wysuwała się na stanowi- 
sko czołowej klasy w narodzie, tym jaskra- 
wiej ujawniała się prawda, że dobrze pojęte 
interesy narodowe — interesy rozwoju I po- 
stępu najszerszych warstw pracujących na- 
rodu, a interesy obrony niezaleźnoćci 1 su- 
werenności narodu polskiego zbiegzją e z 
interesami walki o władzę, o socjalizm, x in- 
ternacjonalizmem klasy robotniczej, x brater= 
skim, klasowym sojuszem z ZSRR, 


s 
Y $ 


Mimo błędów, mimo nieprzezwyciężenia do 
końca resztek sekciarstwa, mimo braku czę- 
sto czujności wobec perfidnej polityki wroga, 
nasyłającego do organizacji swoich agentów 
— zasługi Komunistycznej Partii Polski dla 
sprawy rozwoju ruchu rewolucyjnego, dla 
rozwoju walki o władzą — są wielkie, 

KPP wniosła do polskiego ruchu robotni- 
czego marksizm-leninizm, zbudowała podwa 
liny sojuszu robotniczo - chłopskiego, resti- 
zowała taktykę jednolitego frontu, wychowy 
wała polską klasę robotniczą w duchu mię- 
dzynarodowej solidarności (liczny udział Po 
laków w hiszpańskiej walce rewolucyjnej), w 
duchu przyjaźni i sojuszu klasowego x ZSRR, 
przyczyniła się do powstania | rozwoja gru- 
py jednolitofrontowej PPS. 

KPP wychowała klasę robotniczą do spel- 
nienia jej misji historycznej — czołowej kla- 
sy w walce o wyzwolenie narodowe t spole- 
czne, misji, którą masy pracujące wcielały w 
życie pod przewodem PPR w walce przactw 
okupantowi 1 wctelają w życie dziś, gdy bu- 
dują fundamenty socjalizmu, podwaliny przy 
szłcgo społeczeństwa bezklasowego. 

Dokonane trzydzieści lat temu na platfon= 
mie rewolucyjnej wałki o władzę złednocze- 
nie SDKPIL t PPS lewicy, późniejsze prze- 
szczepienie na grunt polski marksizmu-le- 
ninizmu — dziś stanowiącego platformę zje- 
dnoczenia PPR i PPS — to wielki wkład 
KPP do dzieła zespolenia polskiego ruchn ro 
botniczego, do wiekopomnego dzieła Hkwłda- 
cji rozbicia tego ruchn. 

Burżuazja polska, „spóźniony przybysz“, 
ak ją nazwał Ludwik W: , zrodzona w 
niewoli, wyrosła w atmosferze ugody «¿į sza- 
cherek z rządami raborczymi, wytzekająca 
słę walki wyzwoleńczej, nie była zdolna na- 
wet rozumieć bojowników ideowych. Obrzu- 
cała komunistów stekiem najwymyślniej- 
szych oszczerstw, godziła w ich cześć rewo- 
lucjonistów, wieziła, skazywała na śmierć — 
ale ugiąć nie mogła. Ludzie KPP czerpali 
hart z najgłębszego przekonania słuszności 
sprawy, o którą walczyłł, z poparcia klasy 
robotniczej, z sympatii i zrozumienia, fakimi 
ich otaczały najlepsze, najbardziej ideowe 
elementy narodu. 

Swym bezgranicznym oddaniem. swq wal- 
ka cfiarną torowali drogę zwyciestwn demo- 
kracji ludowej i pracą swą, życiem % <zesto 
I śm'ercią ludzie KPP zapisali przepickią kar 
te dziejów polskiej klasy robotniczej, naro- 
dn polskiego. 


Młodzież a Zjetlnoczenie Partii Klasy Rohotniczej 


Wychowanie młodzieży, przygotowanie 
do walki o postęp i sprawiedliwość spo- 
łeczną młodego, w życie wchodzącego 
pokolenia — to jeden z zasadniczych 
problemów demokracji ludowej, to jedno 
z czołówych zadań Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej. 

Jest to zadanie tym bardziej ważne, 
że młodzież posiada wielkie, niewyzy- 
skane jeszcze pokłady energii i zapału 
do pracy, do walki o sprawiedliwość spo 
łeczną i pełne włączenie jej w procesy 
przemian społecznych może mieć wielki 
wpływ na ich przyśpieszoną realizację. 

Wchodzimy obecnie w nowy etap roz- 
woju naszego kraju, w etap budowania 
socjalizmu. 

Rozwijają się i pogłębiają zadania, ja- 
kie stoją do wykonania przed młodzieżą. 

Walka klasowa, która się toczy na 
wszystkich odcinkach życia naszego kra- 
ju, toczy się także ze szczególnym czę- 
stokroć napięciem na odcinku młodzieżo- 
wym, bo reakcja zdaje sobie sprawę z 
decydującego dla niej znaczenia walki 
o wychowanie młodzieży. 

Z zagadnieniami wychowania młodzie- 
ży ściśle wiąże się zagadnienie jaknaj- 
pełniejszego udziału młodzieży w budow 
nietwie socjalistycznym. 

Przed młodzieżą pracującą stoją zada- 
nia jaknajwiększego wkładu w realiza- 
cję planów produkcyjnych, podniesienia 
wydajności pracy. 

Przed młodzieżą biedno- i średnio 


chłopską stoją zadania pełnego udziału w 
walce klasowej, jaka się toczy na wsi o 
ograniczenie i likwidację wyzysku i cie- 
mnoty. 

Związek Młodzieży Polskiej — to orga 
nizacja przodującej młodzieży, mająca 
za zadanie mobilizować masy młodzieży 
do budownictwa socjalistycznego, zazna- 
jamiać swoich członków z marksizmem- 
-leninizmem, przez udział swój w wal- 
ce klasowej przyczynić się do przyśpie- 
szenia budowy ustroju socjalistycznego. 

Związek Młodzieży Polskiej dołoży 
wszystkich sił, aby młodzież polska pod 
jego kierownictwem, przy boku Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej dała 
swój największy wkład w dzieło budo- 
wy ustroju socjalistycznego. 

Będziemy zawsze obok Partii w walce 
o wydajność pracy, o wykonanie planów 
gospodarczych, o podniesienie dobrobytu 
mas ludowych, w walce z wyzyskiem spe 
kulantów i bogaczy w obronie klasy ro- 
|botniczej, w obronie biednego i średnie- 
go chłopstwa, w walce o 
ispołeczną wsi polskiej. 

Każdy syn robotniczy, czy chłopski, 
pa Zetempowiec czuje się serdecznie 
li blisko związany z Partią, która będzie 
jkierować naszym narodem w budowie 
socjalizmu, bo wie, że socjalizm — to 
wolność, to dobrobyt, to kultura. 
| W projekcie statutu Zjednoczonej Par- 


przebudowę 


tii Klasy Robotniczej jest powiedziane: 
„Zjednoczona Partia daży do wszech- 


stronnego rozwoju młodego pokolenia 
i zapewnienia młodzieży robotniczej, 
chłopskiej i inteligeckiej pełnych możli- 
wości nauki i pracy oraz otacza opieką 
ZMP — przodującą organizację młode- 
go pokolenia". 

Związek Młodzieży Polskiej w pracy 
swej będzie współdziałał ściśle ze Zjed- 
noczoną Partią. Wszystkie ogniwa kie- 
rownicze ZMP będą współdziałały. Bę- 
dą w stałym kontakcie z ogniwami kie- 
rowniczymi partii. Wszystkie koła ZMP 
będą w kontakcie z kołami partii, 

Do Zjednoczonej Partii będziemy we 
wszelkich sprawach szli po radę i opie- 
kę. A specjalnie będziemy szli po pomoe 
w pracy ideowo-wychowawczej. Związek 
Młodzieży Polskiej ze swej strony będzie 
szedł Zjednoczonej Partii z pomocą wszę 
dzie tam, gdzie w walce z reakcją, w 
walce o realizację planu gospodarczego, 
w walce o dobrobyt i zniesienie wyzysku, 
w walce o naukę i kulture dia mas ludo- 
wych, w wielkiej walce o socjalizm po- 
trzebny będzie udział młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej radośnie 
wita zjednoczenie partii klasy robotni- 
czej. 

Wzmożoną pracą, wzmożonym szkole- 


niem ideowym wykażemy swą radość 
z powodu historycznego zwycięstwa 
polskiej Klasy robotniczej, z powodu 


zwycięstwa idei marksizmu — leninizmu, 
jakim jest powstanie Polskiej 
czonei Partii Roboatniazej,. 


Ziedn— 
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Cześć Włókniarzom! 
. , 4 N L 
swoje zobowiązania 
wykonali znadwyżką 
Z polecenia Ministra 
tow. Minca 

załogi czołowych fabryk 

nagrodzone 

Wieść o zjednoczeniu partii robotni- 
czych wzbudziła powszechną radość wśród 
ogółu włókniarzy. Radość swą zadoku- 
mentowali włókniarze i włókniarki Czy- 
nem Przedkongresowym. 130 zakładów 
przemysłu włókienniczego stanęło na a- 
pel kopalni Zabrze - Wschód i podjęło 
się przedterminowego wykonania planu 
rocznego i zobowiązań swoich dotrzyma- 
ło 

W wyniku ogólnego entuzjazmu klasy 
robotniczej przemysł włókienniczy jako 
całość wykonał plan roczny. już dnia 18 
listopada 1948 r. 

Na dzień 8. 12 48 r. przemysł włókien- 
niczy jako całość wykonał państwowy 
plan roczny w 106 proe. 

W odświętnym dniu Kongresu Zjedno- 
czenia Partii Robotniczych przemysł włó 
kienniczy melduje klasie robotniczej, że 
wszystkie branże wykonały plan roczny 
x nadwyżką, a mianowicie: 


przemysł bawełniany w 103,2 proc, 


przemysł wełniany w 109,5 proc, prze- 
mys? włókien łykowych w 118,5 proc., 


przemysł jedwabniczo - galanteryjny w|. 


110,5 proc., przemysł dziewiarski w 100,5 
proc, przemysł włókien sztucznych w 
110,5 proc. przemysł artykułów technicz 
nych w 125,7 proc, roszarnie Inu i kono- 
pi 117,6 proc, a przemysł włókienniczy 
jako całość wykonał plan roczny w 108,9 
proc. 4 

W związku z tym polecił Minister Prze 

mysłu i Handlu tow. Mine nagrodzić te 
"zakłady, które pierwsze wykonały swe- 
plany roczne, wykazały się wysokimi 
wskaźnikami jakości, dobrą gospodarką 
finansową, wysokim procentem wykona- 
nia planu asortymentowego. ; 

Przedstawiciele Związku Zaw. Prac. 
Przem. Włók. i C.Z.P. WŁ po szczegóło- 
wym zanalizowaniu wyników pracy wszy 
stkich przedsiębiorstw postanowili przyz- 
naé szereg nagród, których wysokość 
uzależniona jest od ilości robotników za- 
trudnionych w nagrodzonej fabryce. 

W przemyśle bawełnianym nagrody 

' otrzymują: 

P.Z.P.B w Andrychowie jeden milion 
sto tysięcy złotych, 

P.Z.P.B. w Bogatyni (Ziemie Odzyska) 
ne) — jeden milion złotych, 

P.Z.P.B. w Krosnowicach (Ziemie Odzy- 
skane) — siedemset tys. zł., 

P.Z.P.B. w Prudniku (Ziemie Odzyska- 
ne) — 1,3 miln. złotych, 

P.Z.P.B. Nr 3 w Łodzi — 4,7 miln. zło- 
tych, 

P.Z.P.B. w Pabianicach 
złotych, oraz 4 
P.Z.P.B. Nr. 1 w Łodzi — 6,7 miln. zło- 
tych. 


w przemyśle wełnianym nagrody otrzy 
mują: 

P.Z.P.W. Nr. 1 w Łodzi (1,3 miln. zło- 
tych), P.Z.P.W. Nr 7 w Sosnowcu (1,8 
miln. złotych), P.Z.P.W. Nr. 5 w Łodzi 
(600 tysięcy złotych). P.Z.P.W Nr. 31 w 
Zgierzu (1,2 miln. złotych) i PZ.P.W. Nr. 
14 w Bielsku (4,9 miln. złotych). 

W przemyśle 
przyznano: 
PZ.P. Dz Nr 5 w Łodzi (300.000 złotych), 
P.Z.P.Dz. Nr. 7 w Kaliszu (700000. zło- 
tych), i P.Z.P.Dz. w Gdańsku (350.000. 
złotych). 

W przemyśle włókien łykowych nagro- 
dy zdobyły: 

P.Z.P.lLn. Nr 17 w Chełmsku Śląskim 
(700.000 zł 1 P Z. P Ln. Nr 2 „Lenko“ 
w Bielsku (2,8 miln. złotych). 


— 43 miln. 


dziewiarskim nagrody 


Wśród roszarń lnu i konopi na nagro- 
dy zasłużyły: 

Państw. NRoszarnia Lnu i Konopi w 
niejsc. Nędza (Śląsk Opolski) oraz Pań- 
stwowa Roszarnia Lnu i Konopi w Gra- 
bach (woj. wrocławskie). 

W przemyśle włókien sztucznych na- 
grody otrzymały: 

P.F.5.J. Nr. 1 w Tomaszowie Maz., któ- 
re uzyskały nagrodę w wysokości 3 i pół 
miln. zł, oraz P.F.S.J. Nr. 2 w Chodako- 
wie (1,3 miln. złotych). 

W przemyśle « jedwabniczo-galanteryj- 

nyra wyróżnione zostały: 
P.Z.P.J.G. w Kaliszu, które otrzymują 
1.150.000, — złotych oraz P.Z.P.J.G. Nr. 
3 w Tomaszowie Maz., które między in- 
nymi przygotowały na Kongres wspan'a- 
ły dywan dekoracyjny — otrzymują 
350.000. — złotych. 

W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech- 
nicznych nagrody zdobyły. 

Państwowa Fabryka Obić Zgrzeblnych 
w Bielsku (150.000. — złotych) oraz Pań- 
wowa Fabryka Igieł i Przyborów Tkac- 
kich w Świdnicy (Ziemie Odzysk.), któ- 
re otrzymały nagrodę w wysokości 
200.000. — złotych. 

75 proc. nagród przyznanych fabrykom 
ulega rozdziałowi pomiędzy najbardziej 
zasłużonych pracowników i robotników, 
ra podstawie porozumienia pomiędzy dy- 
rekcją fabryczną, radą zakładową i przo- 
downikami pracy. 


Jedna czwarta nagrody winna być w 
zasadzie zużyta na urządzenie, z racji 
zwycięstwa fabrycznego wspólnego obia- 
lu dla całej załogi. Jednakże w wypadku 
zaistnienia trudności technicznych . można 
kwotę tę w porozumieniu z radą zakła- 
ową i'przodownikami pracy zużyć na ce 
le socjalno-kulturalne, jak np. na zakup 
siążek do biblioteki fabrycznej, na za- 
kup sprzętu sportowego, na wykupienie 

"edstawienia w teatrze, seansu w ki- 
nie i t. p. 

Poza tym nagrody w wysokośi równa- 
jącej się jednemu procentowi funduszu 
płacy (według danych z października rb.) 
otrzymują te wszystkie zakłady przemy- 
słu włókienniczego, które wykonały plan 
roczny przed 15 grudnia rb. 

Sumy te w porozumieniu z radą zakła- 
dową winny być przeznaczone na nagro- 
dy dla specjalnie wyróżniających się ro- 
botników i na wspólny obiad, lub też na 
cele socjalno - kulturalne. 

Nagrody zdobyte przez przodujące za- 
łogi przemysłu włókienniczego staną się 
niewątpliwie bodźcem do jeszcze więk- 
szych sukcesów produkcyjnych i jeszcze 
większych wysiłków w roku przyszłym 
— w trzecim, decydującym roku Trzy- 
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej. 

Gen. Dyrektor CZ P.W. 
Walenty Wende 
Przewodniczący Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego 
Aleksander Barski 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 5 meldują: 


Tkalnia: 


nych. 


Oddział Chemiczny: Włókna cięts — na 
dzień 15 grudnia wykonaliśmy plan rocz- 


ny w 106 proc. Do końca roku zobowiazu- 


Do dnia 15 grudnia planowa- 
no 4.410.700 mtr. — wykonano 4.923.673 
mtr. Do końca roku wyprodukujemy po- 
nad plan 537.630 mtr. tkanin bawełnia- 


jemy się dać ponad plan 259.000 kg. włó- 
kien ciętych. 

Sznurki do snopowiązałek: na dzień 15 
grudnia wykonaliśmy plan w 122 proc. 
Do końca roku zobowiązujemy się wyko- 
nać plan w 128,5 proc 

Dyrektor Naczelny 
("M Pawełczkyk 


Geyerowcy 


dotrzymali słowa 


3 miliony mtr. zamiast 
2,5 mil. mtr. 


daje załoga PZPB Nr 8 


Załoga PZPB nr 3 melduje: 
Państwowe Zakłady Przemysłu ` Bawełnia« 


nego nr 3 w Łodzi wykonały plan emy w 
tkalni wynoszący 21.233.700 
11, br, o godz, 7-ej rano, 


mtr, dnia 18. 


Do Kongresu Zjednoczenia ruchu robotnia 


czego t. j. do dnią 15 bm, PZPB nr 3 wyko- 
nały 1,850,000 mtr, ponad plan, 


Zobowiązanie  przedkongresowe podjęte 


przez załogę PZPB nr 3 %ynosiło 1.600.000 


metrów. 
Do końca roku bieżącego wyproduxniemy 


3.000.000 mtr, tkanin ponad pian państwo» 
wy, 


Dyrektor Naczelny e B, Radzikowsk! 


Centralny Zarzad 
Przemysłu Odzieżowego 


Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego 
melduje Kongresowi: robotnicy przemysłu 
odzieżowego wykonali roczny plan na dzień 
8 grudnią br Na dzień 15 grudnia plan Wy- 
konaliśmy wg. cen podstawowych w 110 proe, 
Do końca roku bieżącego zobowiązujemy się 
wykonać plan roczny w 115 proc, Dzięk! 
temu damy krajowi ponad plan wyroby kom 
fekcyjne wartości 30 milionów zł, według 
cen z roku 1937. 

Podpisy przodowników 
Dyrektor Naczelny — St. Żaczek 


~ 


Państwowe Zakł. Przemysłu 
Wełnianego Nr 1 
im. Ludwika Waryńskiego 


Załoga robotnicza i dyrekcja PZPW mr 1 
mają zaszczyt zameldować, że w celu 1cz- 


lizowano wszystkie siły, aby roczny pian 
wykonać już 17 Hstopada t.j, o 10 dni wcze- 
Śniej od przyjętego przed 1 majem zobowią- 
zania. Podkreślamy, że wykonaliśmy plan 
97 procent. w I gatunku. Obok znacznej 
ilości dodatkowej produkcji obiecujemy tak- 
że podjąć w miesiącu grudniu walkę z bra- 
koróbstwem i o zmnie'szenie odpadków, 
Niech uzyskane oszczędności będą symbolem 
naszego świadomego wkładu w dzieło odbu- 
dowy Polski Socjalistycznej, 

Rada Zakładowa — Nickiewicz, Staszak, H. 
Skrobek, 


Dyrekcja — Szydłowska, H. Grzelewski 


Fabryka Metalowa Nr 2 


Fabryka Metalowa nr 2 podległa Wojew, 
Dyrekcij Przemysłu Miejscowego w Łodzi, 
produkująca łańcuchy różnego typu, zęby 
do szarparni szaty stalowe, sprężyny i czę- 
ści płaskie do maszyn włókienniczych i tp. 
wykonała roczny plan produkcji już w dniu 
1 października Do końca roku bieżącego 
zobowiązujemy sie wykonać plan w 140 proc. 
Przew. Koła PPS — Jan Korc, sekretarz 
Koła PPR — Erazm Piechocki. Kierownik 
fabryki — Antoni Słupeski, Rada Zakłado- 
wa — Erazm Głuchowicz, 


Wola Krzysztoporska 
vow. Piotrkowski 


Fabryka Chemiczna „Wola Krzysztopor- 
ska“ wykonała plan roczny dnia 10. 11, 48 
r. Do dnia 1 stvcznia 1949 r. fabryka wyko 
na ponad plan 64 tony barwników, 

Roczny plan produkcji zobowiazaliśmy 
się wykonać pierwotnie do dnia 5. 12. 
1948 r. Jednak donosimv z radością, że wy 
konaliśmy go już w dniu 20. 9 1948 r. Do 
kcśea roku wykonamy ponad plan 200 ten 
produkcji. 

Przew. Rady Zakładowej 

Selratarz PPR. 

Dyr:kcja 
Sakratarz PPR 


czenia historycznego dnia Kongresu zmobi-. 
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W DNIU ZIEDNOCZENIA KLASA ROBOTNICZA 


Państwowe Zakłady Przemysłu Bawel- 
nianego w Pabianicach na Kongres 
Ljednoczeniowy Partii Robotniczych 


Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Pabianicach — największa 
wytwórnia wyrobów bawełnianych w Polsce 
melduje Kongresowi Zjednoczonej Parti Ro 
botniczej, że wykonała plan roczny dnia 24 
listopada 1948 r, o godz. 10 min. 30 (w ilo- 
ści 41,078,230 mtr, tkanin), osiągając w ten 
sposób najwyższą produkcję wśród zakładów 
przemysłu bawełnianego, A 

Zarazem przyrzekamy do dnia otwarcia Kon 
gresu wyprodukować ponad plan Z,700.000 
mtr. tkanin t, j- 6,5-procent planu: rocznego, 
a do końca 1948 roku wyprodukujemy cCoO- 


„najmniej 4.200.000 mtr,, co stanowić będzie 


około 10,5 proc, planu rocznego, 

Niechaj te wyniki pracy będą naszym 
wkla”'m w dzieło umocnienia podstaw na- 
szedo Państwa w chwili Zjednoczenia Partii 
Robozniczych. 


Przew, Rady Zakładowej — Fr. Wieczo- 
Tek, z*ca przewodniczącego — K, Sobczyk, 
sekretarz Kom PPR — St. Kamiński, sē- 
kretarz Kom. PPS — Edm. Brzozowski, przo 
downicy pracy: Alfreda Latuszkiewicz, Ka- 
rol Śniady, 


Dyrektor naczelny — K, Adamkie NACZ, dy- 


rektor produkcji A. Wejs, dyr, adri- 
handlowy — St. Czarnowski, E 


Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 3 


Zgodnie z zobowiązaniem  pierwszomajo- 
wym wykonaliśmy nasz plan roczny na dzień 
1, 10. 1948 r. | 

Dla uczczenia dnia połączenia PPR i PPS 
postancwiliśmy wyprodukować na dzień 31 
grudnia ponad plan 15.000 kg, wyrobów 
dziewiarskich, 

Rada Zakładowa — Kosiorek, 
Koła PPR — St. Michalski 


Dyrektor 'Naczełny — Zygmunt Szkudlarek 


Fabryka Śrub j Wyrobów Tłocz, — Sadko- 
blercy Juliusza Jariscna 


sekretarz 


Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 2 | 


Zawiadamiamy, że roczny plan produkcji 
wykonamy do dnia 31 grudnia 1948 r, w 104 
procentach, 

Przyczyną niewykonania planu w terminie 
wcześniejszym był remont maszyny paro- 
wej, który trwał od 19, 7, do 6, 9. 1948 r, 

W związku z remontem w miesiącach 
Sierpniu i wrześniu br, wykonaliśmy plan 
tylko w 73 procentach, co wpłynęło ujem- 
nie na wykonanie planu rocznego, 
Sekretarz Koła PPR — Donder Janina 


Dyrektor Naczelny — Wiśniewski 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wet- 
nianego Nr 25 - Filcownia 


„My, robotnicy i pracownicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego nr 26 w 
Łodzi, zobowiązaliśmy się wykonać roczny 
plan produkcji do dnia 30, 10, br, — zada 
nie to wypełniliśmy. Do końca roku bieżą- 
cego wykonamy 90.000 kg, filcu ponad pian. 


Rada Zakładowa przy PZPW nr 26 Cen- 
trala — A, Trzuskowski, E, Dzierzgowski. 


Dyr. Org. i Techniczny — A. Gumiński. 


3 milony metrów ponad plan Nr 1 
„ wykonają PZPB 


Państwowe Zakłady: Przemysłu Bawełnia- 
nego nr 1 w Łodzi meldują o wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego w dniu 30 
Lstopada 1948 r, o godz. 20,30, 


Do dnia 15 grudnia br, dla uczczenia Kon- 
gresu Zjednoczenia Partii Robotniczych, wy 
produkowano dodatkowo 1,400.000 mir, tka- 
nin. B 

Jednocześnie przyrzekamy, wykonać do 
końca bież, roku 3.000.009 mtr. ponad plan 
roczny, 


Komitet Fabryczny PPR—Kaczmarek, 1-szy 
sekretarz. Komitet Fabryczny PPS — Ku- 
lesza, l-szy sekr, Rada Zakładowa PZPR 
nr 1 — St, Kargier. Przodownicy Pracy: 
Ramus Anna, Maj Helena. Lisiecka Józefa, 
Michalak Stanisława. Grani»k Jan, Pałzew cz 
Wacława, Retlich Franciszka, 


Dyr. Naczelny — J Nowicki. 
dukcii — J. Pogoński 


Dyr, Pro- 


‚Rolniczych zawiadamia, że po wykonaniu rocz 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 4 


FPZPW Nr 4 w Łodzi mają plany produk- 
cyjne nakreślone dla czterech rodzajów g0- 
towych towarów: wełny pranej, czesanki weł 
nianej, czesanki argonowej i przędzy, które 
zobowiązano się wykonać do dnia 15 grud- 
nia 1948 r, X 

Dzięki współzawodnietwu pracy i ofiarno- 
ści całej załogi fabrycznej przyśpieszono ter 
min wykonania planu tak, że czesalnia argo 
ny wykonała plan już 4 listopada br. a cze- 
salnia wełny 16 listopada br. 

W dniu 7 grudnia br. wykonany został 
roczny plan produkcji wełny, Do końca br. 
damy ponad plan na przędzalni 35,000 kg, 
na czesalni weny 175,000 kg, na czesalni ar- 
gony 230,000 kg i na pralni 250.000 kg. 


Przew, Rady Zakł, Sekretarz Koła PPR 
M. Majewski z, Jungowski 
Dyrektor Naczelny 


Zakłady Jedwabniczo-Galanteryjne 
Łódź-Północ 


Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemy- 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego  Łódź-Pół- 
noc meldują o, wykonaniu następujących 
prac: 


1. Wyremontowano i oddano 2 mieszkania 
dla robotników Zakładów, Do dnia Kongre- 
su zostaną oddane następne 3 mieszkania, 


2) Wyremontowano i uruchomiono dodat- 
kowo 14 krosien jedwabnych. Do kongresu 
będzie uruchomionych dalszych 12. 


3. Tkalnia nr lb PZZJ-G Łódź-Północ Zø- 
bowiązała się wykonać plan do 15, 12, br. 
Wskutek wzmożonej pracy i wysiłku całei 
załogi plan został wykonany już w dniu 6 
„grudnia br, Do końca roku oddział ten da 
dodatkowo 50.000 metrów tkanin jedwab- 
nych. 

4, Tkalnią nr 11 PZZJ-G.Łódź-Pólnoc z0- 
bowiązała się wykonać plan do 16, 12 br, 

Plan został już wykonany 8, 12. Do dnia 
8. 12 tkalnia ta wyprodukowała ponad plan 
50.000 metrów tkanin jedwabnych, zaś do 
końca roku wykona dalszych 30.000 metrów, 

5. Tkalnia nr 14b — PZZJ-G Łódź-Północ 
rodjęła zobowiązanie wykonania planu do 
15, 12. br. Plan wykonała 13, 11, i dała do- 
datkowych 40.000 mtr, tkanin jedwabnych, 
do dnia 2.12. Do końca roku zobowiązuje się 
ona dać dalszych 30,000 metrów, 


Przew. Rady Zakładowej — I, Durys 
Dyrektor Naczelny — J. Prokulewicz 


Sekr, Kom. PPR — Biegańska 
Sekr, Kom. PPS — Dzięciołowski B, 


Państwowe Zakłady, Przemysłu 
Wełnianego Nr 33 


Komunikujemy. że załoga Państwowych 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w Łodzi 
zobowiązała się wykonać plan produkcji na 
rok 1948 na dzień 17. 11. 48 r, Plan ten wy- 
konaliśmy dnia 12, 11, 1948 r, w”100,07 proc. 

Do końca roku EE W. dać ponad 
plan 268.200 kg. aniny. 


Sekr. koła PPR — Kępczyński I. sekre- 
tarz koła PPS — Pawlak A, przewodn. Ra- 
dy Zakładowej — Maciejewski J., dyrektor 
naczelny — Malinowski M, 
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Więcej mtócarń siewników i innych 


1 mAn Przemysłu Masz, | Państwowe Lie dnoczene Fabryk 
i konaniu rocz| Firanek i Koronek w Łodzi 


Plan roczny w ilości 951.941 m. Państwowe 
Zjednoczenie Fabryk Firanek i Koronek w 'Ło- 
dzi wykonały w dniu 8. listopada br. Rady 
Zakładowe w porozumieniu z robotnikami po- 
stanowiły uczcić Zjednoczenie Partii Robotni- 
czych 1 wykorać ponad plan 200 tys. mtr. 
Z) na dzień 26 listopada wykonaliśmy 83.500 

Całkowite wykonanie zobowiązania t. j, 200 
tys. mtr. przewidujemy na dzień 31.12, 48 r. 
Sekretarz koła PPR | ' 
Piller Zofia 
Sekretarz kołą PPS: 
Sobczak Zbigniew 


nego planu produkcji w dniu 17,11. 48 r. wy- 
wiązało się z przyjętych na 8 grudnia zobo- 
wiązań przedkongresowych już w dniu 6. 12. 
48 r. i 
Sz końca roku dostarczymy rolnictwu ponad 
plan: „o, a My. (Ś ; 
siewników — 200, młockarń czyszczących — 
80. szt., mł /€zórokich 1 wąskich — 787 
szt., sieczkarń — 1167 wozów gospodarskich 
— 700, młynków „Triumf“ — 200 kiratów 
— 1130 kopaczek — 250. 

W  realiżacji *%óbowiążań  przedkóngreśo- 
wych, w której udział biorą wsżystkie Fabryki 
Zjednoczenia,» odznaczyły się między innymi 
Zakłady Przemysłowe St. Weigt w Łodzi, Fa- 
bryka ta po wykonan'u rocznego planu pro- 
dukcji w dniu 30 października br. dostarczyła | 
Przemysłowi Państwowemu ponad -320 ton 
maszyn i narzędzi produkcyjnych, ogólnej 
wartości ca 30.500.000 zł, wywiązując się tym 
samym z przyjętych zobowiązań przedkongre- | 
sowych. 

Wśród załogi na wyróżmienie zasługują w 
odlewni: C Na 

tow. Ratajczyk, kierownik odlewni (PPR), 
Olczak Feliks (PPS) formierz oraz bezpartyjny 
ob. Tomaszewski Andrzej, brygadzista. 


W warsztacie mechanicznym wyróżnili się: 
tow. R. Galant, tokarz, Woźniak Jan, ślusarz. 
Chorąży Eugeniusz, brygadzista, oraz bezpar= 
tyjni ob. ob. Ratajczyk Jan — ślusarz, Paryski 
Kazimierz — tokarz, Druciarek Witold — 
wiertacz i wielu innych. Jh 


Sekretarze PPR i PPS W. Wanatowski i R. 
Gerke. , 


Dyrektor Naczelny Zjednoczenia Adam Torft. 


w = 


Dyrektor 
; 8, Nawrocki 
Rada Zakładowa 
K. Krajewski 


Zjednoczenie Przemysłu Budowy 
Maszyn Włókienniczych | 


Do redakcji „Głosu Robotniczego'* 


ÓW związku z dniem Zjednoczenia Partii — 
15.12. składamy następujący meldunek: 


'L;Na dzień 1 listopada bry. Fabryki Zjedno- 
czenia wykonały plan roczny w 103 procentach, 
dając produkcję wartości — 18.559 tys. (w zł. 
% 1987 r.) przy planie rocznym 18.003 tys. zł. 
Do dnia 14 grydnia wyprodukowały Fabryki 
Zjednoczenia maszyn i części na sumę Z2 mi- 
lonów zł. (w cenach z 1937 r.) t. j. 122 procent 
planu rocznego, a'do końca: roku na sumę 23.000 
milionów t, j 128 procent planu rocznego. Po- 
nad plan wyprodukują Fabryki; 


3 zespoły zgrzeblne, 3 maszynowe i 12 zespo 
łów chałupniczych dla eksportu, 45 odziewia- 
rek i 10 pras dla przemysłu lnianego, 16 prze- 
wijarek i 20 aparatów farbiarskich dla prze- 
mysłu bawełnianego, 33 wrębówki, 40 wind 
1250 wózków kopalnianych dla przemysłu wę- 
glowego oraz 110 ton części zamiennych war- 
tości (w cenach bieżących) na sumę 60 milio- 
nów zł, dla przemysłu włókienniczego. 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 39 


Plan roczny załoga zobowiązała się wyko- 
nać do dnia 20 I'stopada bt, Plan wymienio- 
ny wykonany został na jeden dzień wcze- 
śniej, to jest 19 listopada br, o godz., 9, 

Poza tym załoga naszych zakładów zobo- 
wiazała się do końca roku bieżaceso wypTo- 
dukować ponad plan 140.000 metrów tkanin. 


Przew. Rady — C:checki, sekr. Koła Fab. 
PPR — Czerwiński 


Dyr, Naczelny — Z, Pietrzak 


TI, Podległe Zjednoczeniu Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych Biuro Części Zamiennych do 
dnia 14. grudnia br. wykonało 102.5 procent 
rocznego planu wynoszącego jeden miliard zł. 
dając produkcję: części zamieńnych dla zakła- 
dów podległych CZPWŁ w sumie 1.025 milio- 
nów. 5 

Do końca roku BCZ dostarczy przemysłowi 
włókienniczemu części zamiennych na sumę 
1 miliard i 100 milionów zł. W ten sposób wy- 
konany zostanie plan roczny w 110 proc. W 
stosunku do produkowanego asortymentu części 
zamiennych z 1947 r.plan powiększenia asorfy- 
montu na r. 1948 przewidywał zwiększenie go 
o 129 pozycji t. j. 107.5 procent rocznego planu. 

Do końca roku asortyment zwiększy się do 
140 pozycji czyli wykonanie rocznego planu 
w asortymencie wyniesie 117 5rocent. 


Pabianicki Przemysł Chemiczny 


Wykonaliśmy plan roczny do dnia 16 paź- 
dziernika 1948 r. 

Ponad plan roezny fabryka wykonała du- 
że ilości barwników, chemikalii. półproduk= 
tów organicznych i preparatów farmaceutycz 
nych oraz wykończy montaż aparatury pyra 
zolonów 


Dyrektor Naczelny 
(—) inż. G, Landkof 


P.2.P.J.6. Nr 8 melduje: 


PRZĘDZALNIA 


Pracowńicy przędzalni PZPJG Nr.8 w Ło- 
dzi, zobowiązali się w dniu I-go maja br. wy 
konać plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Plan roczny wykonano 8 listopada br. oko- 
ło godz. D-ej. Zobowiązano się do dnia Kon- 
gresu Zjednoczeniowego wyprodukować — 
72.000 kg. Zobowiązanie wykonaliśmy. Da 
końca br. damy ponad plan 126.000 kg przę- 
dzy. 

" TRALNIA 


Pracownicy tkalni PZPJG Nr 8 w Łodzi zo 
bowiązali się w dniu 1-go maja br. wykonać 
plan roczny do 15-go listopada 1948 r. 

Pian wykonano 10-go listopada br. około 
godz. 12-ej. Zobowiązano się do dnia Kongre 
su Zjednoczeniowego wyprodukować 320.000 
metrów tkanin. Zobowiązanie swe wykonali- 
śmy. Do końca roku wykonamy ponad plan 
620.000 metrów. à 


WYKOŃCZALNIA — TKANINY WŁASNE 


Pracownicy wykończalni PZPJG Nr 8 w 
Łodzi zobowiązali się w dniu I-go maja br. 
wykonać plan roczny do 15-go listopada 
1948 r. 

Plan wykonano 1l-go listopada br. około’ 
godz. 1l-ej. Zobowiązaliśmy się do dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego wykończyć 
300.000 metrów tkanin własnych. co zostało 
zrobione. Do końca br. damy 680.000 metrów 
ponad plan. 

Dyr. Techniczny 
Em M. Tręda 
Kier. Wydz. Planowania 
F. Walczak 

Rada Zakładowa 
Słodkiewicz 

Sekr. Kom. Fabr. PPR — M, Garstka 
Sekr. Kom. Fabr. PPS — Sarejko 


+ 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 36 


My, załoga PZPW Nr 38 w dniu 1-go maja 
1948 r. zobowiązaliśmy się wykonać roczny 
plan produkcyjny na dzień 1 grudnia 1948 r. 

Na cześć Kongresu Zjddnoczeniowego w 
dniu 2 listopada 1948 r. przyrzekliśmy przy- 
śpieszyć przedterminowe wykonanie planu i 
na dzień 25 listopada 1948 r. pragnęliśmy o- 
siągnąć róczną cyfrę planu 1.946.322 metrów. 

Jednak dzięki wzmożonej ofiarności całej 
załogi fabrycznej ilość powyższą osiągnęli- 
śmy już w dniu 18 listopada 1948 r., uzyskus 
jąc 100,2 proc. wykonania planu rocznego. 


Na dzień 8 grudnia 1948 r. wykonaliśmy 
95.000 metrów, a do końca roku zobowiązu- 
jemy się wykonać ponad roczny plan pro- 
dukcyjny 210.000 metrów. 

Przodownicy pracy: 
Genowefa Ciupińska, Helena Kubiak, 
Rosiak, Mrozowski Kazimierz. 


Przemysł fermentacyjny melduje: 
da emy więcej piwa, octu i wina 


Państwowy Przemysł Fermentacyjny Ods 
dział Wschodni w Łodzi obejmujący browary, 
octownie i winiarnie położone na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego melduje: ` 

W dniu 26 sierpnia 1948 r. wykonaliśmy 
roczny plan produkcji octu i 

W. dniu 18 października wykonaliśmy rocz* 
ny plan produkcji wina deserowego. i 


Na dzień 15. grudnia 1948 z został wyko- 
vany: roczny plan produkcji piwa w 100 pro- 
centach, roczny plan produkcji wina. desero- 
wego w 142 procentach. 

Na dzień 31 grudnia 1948 r. wykonamy: 
plan produkcji piwa w 104 proc. plan, produk- 
cji octu w 168 proc., plan produkcji wina de- 
serowego w 151 proc; 

Niżej wymienione zakłady położone na te- 
renie m. Łodzi wykonały  przedterminowo 
roczne plany produkcji: 

25 listopada browar „Mieszczański* w Ło- 
dzi (plan produkcji piwa) 26 sierpnia octownia 
przy browarze „Mieszczańskim” (plan produk- 
cji octu) 18 października fabryka Win „Syre- 
na” w Łodzi (plan produkcji wina deserowe- 
go). 

Powyższe wyniki zostały csiągnięte dzięki 
wspólnemu wysiłkowi wszystkich załóg podla= 
głych nam zakładów. 


Naczelny Dyrektor A. Mikołajczyk 
Sekretarz koła PPR H. Horoks 

W im. Przodowników Pracy W. Potocki 
Sekretarz koła PPS M. Mołodzyński 
Nacz. Wydz. Planowania W. Tomaszewicz, 
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MELDUJE KONGRESOWI I CAŁEM U NARODOWI: 


Ljednoczeh e Energetyczne wykonało | Zakłady Przemys.u Chemicznego 


pian produkcji i plan inwestycii 


Meldujemy, że Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego obejmujące elektrownie w 
Łodzi. Częstochowie, Zgierzu i Piotrkowie 
wykonało roczny plan produkcji na dzień 
1 grudnia 1948 r. 

Na dzień 15 grudnia roczny plan produkcji 
został wykonany w 109 proc. Do dnia 31 gru- 
dnia 1948 r. Zjednoczenie Energetyczne wy- 
kona plan produkcji w 114 procentach. > 

Meldujemy, że Pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego w celu uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego przyjęli następujące zobo- 
wiązanie, które wykonali w terminie: 

1. Załoga Elektrowni Łódzkiej zobowiązała 
się wykonać montaż kotła Nr 26 do dnia 1-g0 
grudnia. 

2. Załoga Podokręgu Nr 4 zobowiązała się 
ukończyć budowę linii wysokiego napięcia 
Brużyca (Łódź) — Poddębice do dnia 7-go 
grudnia. č 

3. Załoga Podokręgu Nr 2 zobowiązała się 
fo dnia 4 grudnia wykonać roczny plan elek 
tryfikacji osiemnastu wsi, 


Dyrektor Naczelny ZEOŁ 
inż, E. Zadrzyński i 


Sekretarz Koła PPR ZEOŁ_ 
Sapiejka 


y 


Sekretarz Koła PPS ZEOŁ, 


Kościński 


P.Z.P.B. Nr 2 wykonały swe zobo- 
wiązania przedkongresowe 


Komuniktjemy, że PZPB Nr, 2 wykonały 
dnia 3.12, rb. roczny plan produkcyjny w iloś- 
ci 21.859.898 mtr. tkanin. 

Jednocześnie podkreślamy, że załoga naszych 
Zakładów zobowiązała się wykonać do dnia 
Kongresu 620.000 mtr. ponad plan; do końca 
zaś roku 41.500.000 mtr, Nasze zobowiązania 
przedkongresowe zrealizowaliśmy, 


Rada Zakł, Dyrektor Naczelny 
Michał Pol 

Komitet Fabr. PPR Małkowska, 

Komitet fabryczny Skrzydlewski 


00 tysięcy kg. przędzy ponad plan 
daje załoga PZPB i W Nr 22 


PZPB i W nr 22 (Łódź, ul, Kątna 39-41) 


meldują: iż plan roczny wykonały w dniu 
7 grudnia 1948 r. o godz. 10 min, 30 w ki- 
logramach faktycznych, 


W kilogramonumerach wykonaliśmy plan 
roczny w dniu 3 grudnia 1948 r, o godz, 9. 

Plan powyższy żóstał wykonany pomimo 
uszkodzenia maszyny parowej, które spowo- 
dowało dwutygodniowy postój naszych za- 
kładów. 

Ostatnie kilogramy zdjęto z maszyny nr 
32 obsługiwanej przez ob. Ziętkiewicz Apo- 
lonię i Majdę Framiciszkę, 

W związku z wykonaniem planu odbyło 
się zebranie całej załogi, na którym posta- 
nowiono na cześć Kongresu ZjednoczeniJ- 
wego Partii Robotniczych, wyprodukować 
dodatkowo, do końca roku 50,000 kg, prze- 
dzy oraz zwrócić się do Dyrekcji Branżowej 
o wytypowanie któregokolwiek zakładu w 
Polsce, celem podjęcia walki o najlepiej 
wyprodukowaną przędzę tak pod względem 
iakości (równość nitki), oszczędności surowca 
jak i pod względem kosztów własnych, 


Sekretarz Koła PPR — B. Faust, Przew. 
Rady Zakładowej PZPB i W nr 22 — Fla- 
szczyński Stefan, 


Dyektor Naczelny — Chrapkiewicz Stefan, 


Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Marcina Kasprzaka 


Komunikujemy o wykonaniu naszego rocz- 
nego planu produkcyjnego na dzień 24 listo- 
pada 1948 r. 

0 Nadmieniamy, że uprzednio zobowiązali- 
śmy się wykonać roczny plan 1948 r. do dnia 
3.XII. 1948 r. 

Do końca roku zobowiązujemy się wyko- 
nać ponad plan: 

14.000 par rękawiczek wełnianych i 

46.000 szt. bielizny jedwabnej. 

Na wcześniejsze wykonanie planu wpły- 
nęło wprowadzenie współzawodnictwą pracy, 
co w efekcie dało wzrost wydajności i pro- 
dukcji. 

Koło PPR — Mazurek L 
Koło PPS — Tomczyk Zdz. 


Dyrektor Naczelny 


Stanecki Henryk 


Rada Załaąglowa PZPDZ. 
im. M. Kasprzaka 


W Zgierzu — „Boruła” 


Wykonaliśmy ilościowy plan roczriy av-Z0 
PORĘ 1948 r. wartościowy 16 październi- 

a rb. 

Fabryka zobowiązała się do dnia 15. 12. br 
wykończyć inwestycje: budynek produkcyjny 
WT 6; kwas salicylowy i betaoksy. Sól R. a- 
paraturę półtechniczną kwasu ftalowego, no- 
wą bocznicę, dom mieszkalny i dwa baraki, 
magazyn materiałów łatwopalnych, kompre- 
sorownia i szkoła przemysłowa. - 

Do końca br. fabryka dostarczy ponad plan 
setki ton barwników, półproduktów organicz 
nych i wyrobów nieorganicznych. 


D 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianezo Nr 32 w Ozorkowie 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełmianego 
nr 32 w Ozorkowie wykonały roczny plan 
produkcji już w dniu 11 listopada br, 

Dla uczczenia czynem historycznego mo- 
mentu zjednoczenia klasy robótniczej posta= 
nowiliśmy dodatkowo wyprodukować w ro- 
ku bieżącym 266,000 metrów gotowej tkani- 
ny wełnianej, 


Przew, Rady Zakładowej — B. Pisera 
Dyrektor Naczelny — St. Antczak 


$ 


Huta „Kara“ w Piotrkowie 


Plan roczny wykonaliśmy już 11 września 
produkując 2.500.000: mtr, kw, szkła taflowe- 
go Na dzień 15 grudnia daliśmy już ponad 
plan 677.000 mtr, kw. szkłą taflowego, a do 
końca roku bieżącego zobowiązujemy się 
wyprodukować dodatkowo 777,000 mtr kw, 


Sekr. PPR —  Faryś Alfred, przodownik 
pracy; Płocek 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 30 


Komunikujemy że na zebraniu załogi na- 
szych zakładów w dniu 2 listopada rb, po- 
wzięta została uchwała wykonańia rocznego 
planu produkcji do dnia 30.11.48 r. Zadanie 
to zostało przez nas wypełnione. Postanowi- 
liśmy również do dnia 31 grudnia 1948 r. wy 
konać ponad plan 140900 m. tkaniny*wełnia- 
nej, 

Przew, Rady Zaki, Dyrektor Naczelny 


F. Gumiński 


Sekretarz Koia Fahr PPR 
M Tomas 


Państwowe Zakłady Przemysiu. 
Wełnianego. Nr 5 


Tow, Redaktorze! . 

Doceniając wielkość historycznego momen- 
tu, jakim jest połączenie obu partii robotni- 
czych, dla uczczenia tej tak ważnej chwili, 
załoga nasza postanowiła pódwoić swe wysił 
ki f wykonać trudny plan. produkcji 1948 r.: 
w dniu 25 listopada. PI 

Plan, wykonaliśmy, jeszcze wcześniej — a 
mianowicie w. dniù 23 listopada o godzinie 
21.ej, dając w ten sposób państwu 668,300 kg 
wysoko-gatunkowej przędzy eksportowej 
przy 98.24 procentach I-go gatunku, s 
- Jednocześnie meldujemy, że zobowiązuje- 
my się do końca roku wykonać ponad płan 
60,000 kg przędzy. ` 
Rada Zakładowa Dyrekcja 
Pluciński Józef Zygmunt Kobus 

Przodowń:cy pracy 
Przybysz Aleks., Fortuniak, Wojciechowskł 
Sekretarze Kół PPR i PPS 
Kacprzak, Marcinkowski 


Huta „Hortensja“ w Piotrkowie 


Meldujemy, że wykonaliśmy plan roczny 
ña dzień 30 listopada br, Do końca roku 
bieżącego wyprodukujemy ponad plan 970 
tys. kg, szkła, p 
Dyrekcja — St, Wasilewski 

Przodownicy pracy: Pachulski Jan, Rybiń- 
ska, Trojan Edward 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi 


Załoga Państwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi melduje, iż plan 
roczny, który zobowiązaliśmy się wykonać w 
dniu 25 listopada zrealizowaliśmy 0 5 dni 
wcześniej, w dniu 20 listopada. 

Do końca roku wykonamy jeszcze 207.400 
kg. przędzy. 

Dyrektor Naczelny 
Z. Doradziński 
Sekr. PPR — Laskowski 
Sekr. PPS — Wojciechowski 
: Przodownicy: 
Wałęska, Misiewicz 


Huta „Hortensja w Piotrkowie 


17 listopada 1948 r. wykonaliśmy plan 
roczny, Na dzień otwatcia „Kongresu wypro- 
dukowaliśmy ponad plan 145.000 kg. szkła, 
wartości według cen rozliczeniowych — 
2557,000 zł. a do końca roku beżącego da- 
imv krajowi 294,000 kg, szkła ponad- olan. 


Podpisy dyrekcji 


„| na sumę zł 90.365.700, 


Państwowe Zakłady Przemysłu Ba- 
„ węłnianego Mr 16. produkują do- 

datkowo blisko 15 milionów szpu- 
~ lek mei 


My, załoga PZPB Nr 16 w Łodzi metauye- 
my, że dnia 28.X.48 r. o godz. 14-tej wyko 
naliśmy roczny plan produkcji w wysokości 
731.952 kg, co stanowi 71:902.519 szpulek. 

Aby uczcić należycie Kongres Zjednocze= 
niowy zobowiązaliśmy się wykonać dodatko- 
wo od dnia 29.X. do 15.XII. 1948 r. 107.000 kg, 
co da 9.700.000 dwustometrowych szpulek ni- 
ci. Zadanie powyższe wypełniliśmy, 

Ponadto dziś, w dniu 15.X1T.48 r. wykona= 
my 2.600 kg i 236.363 szpulek Ńici. Od dnia 
29 października 1948 r. do 31 grudnia 1948 r. 
zobowiązujemy się wykonać dodatkowo 
148.780 kg i 14.700.000 szpulek nici, 


Dyrektor Naczelny 
é f T. Kwieciński 
Sekretarz PPR — Anusik i 
Sekretarz PPS — Berłowski 
Rada Zakładowa 
Kotarski 
j Przodownicy Pracy f 
-SobaczyńskKi, Słowiński, Gorczak, Lisowska, 
- Milczarek, Napora, Modrzejewska 


Ośrodek Konfekcyjny Nr 1 komunikuje 
d przedterminowym wykonaniu 
planu produkcyjnego 


Ośrodek Konfekcyjny nr. 1 komunikuje © 
przedterminowym wykonaniu planu produk 
cyjnego. i 

1 Zobowiązaliśmy się wykonać plan rocz 
ny do 30 listopada 1948 r., wykonaliśmy go 
w dniu 30 października 1948 r. produkując 
174.335 sztuk konfekcji o wartości nominal= 
nej 392.680.000 zł. 

2. Eksport zaplanowany do 20. 12. 48 P. 

zobowiązaliśmy się wykonać na dzień 1 gru 
dnia 1948 r. — wykonaliśmy go w dniu 
25 . IL 1948 r. : : 
3. Ponad plan wykonamy na dzień 15 gru- 
dnia 1948 r, 15.000 szt., a do 31 grudnia br. — 
wyprodukujemy dodatkowo 12.000 „sztuk pła- 
szczy o wartości 120.000.000. zł. 


Rada Zakładowa > Dyrektor Naczelny 
"Kubala, A. Banachowski _Ț 


Fabryka Obrabiarek im. Strzółczyka 
melduje o swych sukcesach 
produkcyjnych 


Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka w Ło" 
dzi wykonała plan produkcyjny wg. wartości 
w dniu 3.XI. 1948 r. na sumę 7.754.765/zł w 
cenach z r. 1937) i na sumę 438.048.416 zł (wa 
dług cen bież.). 

Załoga nasza zobowiązała się, że do dnia' 
Kongresu Zjednoczenia Partii Robotniczych, 
tj. 8.XII.48 r. (poprzednio ustalony termin) 
przekroczy swój plan o 50.000.000 zł wg. cen 
bież., co równa się 1ll proc. Do dnia 8.XII. 
1948 r. załoga nasza przekroczyła swój plan 
roczny o sumę 73.200.000 zł, co równa się 
116,7 procent. i 

Ponadto załoga nasza postanowiła, że do 
dnia 15.XII. 1948 r., tj. do dnia Zjednoczenia 
Partii Robotniczych plan roczny przekroczyć 
co równa się 120,6 
procent. I to zadanie wypełniliśmy. 

Do końca roku postanowiliśmy wykonać 
roczny plan produkcyjny w 128 procent, wy= 
twarzając za 562 miliony zł tokarek, wierta= 
rek, szlifierek, kotłów i grzejników. 


s Dyrektor Admin.-Handlowy 
Stefan Wopiński 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego” 


Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczes 
go melduje. że przemysł papierniczy wykonał 
państwowy plan roczny ilościowo w celulozie 
21 listopada. a w papierze 22 listopada rh, 

W dniu 27 listopada rb, przemysł papierni 
czy wykonał państwowy roczny plan warto* 
ściówo w cenach niezmiennych z 1937 r, w 
sumie zł 289.487.507, 

Na dzień Kongresu Jedności Klasy Robot. 
niczej 15 grudnia 1948 r, przemysł papierni- 
czy wykonał: 
celulozy — 112,000 t. — (109 procent planu 
rocznego), papieru — 232,000 t, — (105 proc.) 
tektury — 30,500 t, (100 proc), śearu — 
99.600 t. (100 proc). Ez 

Na dzień 31,12 rb. przemysł papierniczy 
wykona: 
celulozy — -117.000 t, (114 procent planu rocz 
nego), papieru — 242000 t, (110 proc), tek-' 
tury — 32,000 t. (105 proc,), ścieru — 103,600 
£ (104 proc), 

; Centralny Zarząd 

Przemysłu Papierniczego 
„p o. Dyrektora Naczelnego 

Prof, inż, K. Kutarbą 


-~ skiej Partii Robotniczej 


Ramus 


Tow. Ramus. Anna, TE A 1 
przodowniczka PZPB nr. 1, która cztery ra- 
zy otrzymała I i IL nagrodę, jest sekretarką 
koła Nowej Tkalni, koła przodowników - 
wielowarsztatowców, pracujących na dwuna> 
stu krosnach, 

O swej pracy partyjnej i pracy w fabryce 
tow. Ramūs mówi jednym. ale jakże cħara- 
kterystycznym zdaniem: „Praca zawodowa w 
zakłądach i praca partyjna zespoliły się w 
jedno — pracuję na dwunastu krosnach dla 
dobra Polski Ludowej, jestem członkiem Poł 
i jestem głęboko 


przekonana, że realizując uchwały naszej 


Partii, przyczyniam się do wzmocnienia Pol-: 


ski Ludowej — do budowy Polski Socjali- 
stycznej”. 

Wyżej powiedziane 
stwierdzenia, że tow. Ramus Anna jest jed- 
nym z budowniczych nowej Polski. Dla cał-! 
kowitego jednak scharakteryzowania nowego 


"człowieka dzisiejszej Polski należy dodać kim 


jest i jakimi drogami doszła do Polskiej Par 


"tii Robotniczej.. 


Pochodzi z rodziny robotniczej — rodziny 
tkaczy, Ojciec pracował 58 lat w tych sa- 
mych zakładach co i ona. Ojciec tkacz, mat- 
ka pr a, dwie siostry tkaczki, mąż mu- 
varz, awowarzyszka Ramus w PZPB nr 1 pra 
cuje już 26 lat. Przeszła całe piekło przed-| 
wojennego życia robotników. 'Strajki, reduk- 
cje, lokauty, Członek Związków Zawodo- 
wych. gorąca sympatyczka lewicy "robotni-| 


czej, była ciagle na oku dyrekcji. 


Podczas okupacji dzieliła los wielu Poła- 
ków. Uchylała się od pracy, wielokrotnie 
przesiedlana, została w 1944 r. aresztowana 
i wywieziona do obozu. 

Przed wojną pracowałam na czterech kros- 
nach. a obećnie na dwunastu i wyrabiam 
167 procent. Na sześciu krosnach zarobiłam 


„14 tys. złotych miesięcznie, a na dwunastu 


krosnach około 25 tys, Żyję lepiej ja, a kraj 
ma wiecej tkaniny. Ot co. Ja już nie jestem 
taka młoda — nie zmieniłabym się jednak z 
nikim pracą — nie przeszłańym na mniejszą 
ilość krosien. Młodzi powinni za naszym 


Bronisława Kierzak 


Przed wojną była bezpartyjna. Bezpartyj- 
na, lecz nie obojętna na to, co się wokoło 
niej działo. Nie obojętna na wielkie zmagania 
xlasowe łódzkiego proletriatu. Mąż - komu- 
nista w żadnej fabryce długo miejsca nie 3 
grzewał. 

— Gdy tylko coś gdzieś się Td 


"= opowiada żona — to on zagaz był na bru- 


Zd Ciągle fruwał z jednej fabryki do dru- 


"Ciężkie to były lata. Towarzyszka Kierzak 
przypomina je sobie, jak zły Sen. 

— Ludzie w święta jedli jajka, a u mnie 
tylko kartofle w łupinkach, co,tu gadać o 
cieście, kiedy nie było chleba, kiedy cukier 
kupowałam na deka, a najwyżej to już jedną 


" czwartą kilograma. Dła nas wtedy życia nie 


byłp, życie było zamknięte na siedem spu- 
stów — twarz prządki - przodownicy szarze 
od tych koszmarnych wspomnień. 

Okazało się jednak. że życie dla robotnika 
może być, i że można rozwalić te siedem spu 
stów, na które było ono zamknięte. 

W wyzwolonej Polsce tow. Kierzak rzuciła 
się z zapałem w wir pracy, przy maszynie, 
« także w Partii, w PPR. Jako prządka - 
przodownica jedna z pierwszych przeszła na 
obsługę trzech stron, i jako jedna z pierw- 
szych też przystąpiła do ruchu współzawod 
nictwa. Jest i przodownicą w pracy partyj- 
nej. dzielnie spisuje się jako dziesiętniczka, 
niezadługo zostanie pewnie i sekretarzem ko- 
ła. tak powiedzieli mi w tajemnicy towarzy- 
sze z „trójki“ bawełnianej. 

Wiele też zmieniło się w domu u tow. Kie- 
rzek. Już nie sama teraz dźwiga na swych 
barkach ciężar utrzymania rodziny. Mąż już 
nie „fruwa“, lecz pracuje na mur w tejże sa 
mej „trójce“, córka uczy się w handlówce 
Towarzyszka Kierzkowa z ufnością patrzy w 
przyszłość — świat i życie są teraz w Polsce 
dla człowieka pracy na oścież otwar SS 

H. w. 


| rzyszkach. 


starczyłoby już dla i 


Amie 


| przykładem tak samo postępować. Poco kwę 
kać, żę się mało zarabia. 


o przodowniczkach SĘ członkiniach PPS 
tow. Ramus mówi jak o swoich towa- 
Wymieniając kto należy do 
koła partyjnego, wylicza: „Korzeniowska, 
oatpanskaj Michalakowa, Rybakowa, Sewe 
ryniakowa... U 


„Towatzyszko — to my przec:'eż na progu 
jednej Partii W przyszłym tygodniu'na no- 


wej Tkalni będzie już jedna Partia. Rozbicia | 


rucha robotniczego mamy już za sobą. Tä- 
kiej Partii jeszcze robotnicy nie mieli — to- 
będzie wielka, silna Partia", 
A czym ma być dla asy robotniczej ta 
wielka Zjednoczoha Partia, powiedziała na 
zebraniu partyjnym tow. Ramus. „ Przez dłu 
„gie. lata zastanawiałam się nad. tym, dlacze- 
‘gò robotników jest tak wielu, a jednak wciąż 
jeszcze taką władzę. mają fabrykanci i potra | 
fią wciąż nas gnębić i łamać nasze walki. Zro 
zumiałam dopiero po wyzwoleniu, że w roz 
biciu tkwiła „nasza słabość. Teraz jest ina- 
czej. Ale jeszcze nas wrogowie, zaekalanci | 
| kombinatorzy, próbują gryże. Nie dajemy się. 
jGdy będziemy „całkowicie zjedńóczeni, każdy 
+ wróg odrazu sobie zęby połam:e”. A 
| Taka jest i tak myśli. tow. Anna Ramus, 
„|POWY człowiek Polski Ludowej — tkaczka od 
Iwielu pokoleń, budowniczy Polski Socjalisty 
cznej — tkaczka, która realizuje marzenia 
wielu pokoleń tkaczy łódzkich. 


` 


Walenty Wende 


| 


$ 


s 
llekroć myślę-o nowych ludziach — ster- 
nikach naszego życia politycznego i gospo- 
darczego rysuje się przed moimi oczyma sy! 
wetka tow, Wendego Walentego — general- 
nego dyrektora przemysłłi włókienniczego w 
Polsce, 
Czyż mógł on spodziewać się kiedykolwiek 
cz, a po tym  podmajstrzy w fabryce 
Geyera, prześladowany za aktywny udział 
w akcji strajkowej, że stanie kiedyś hą cze 
le jednego z największych przedsiębiorstw 
na świecie — przedsiebiorstwa liczącego po- 
nad 300.000 robotników? 
Cżyż mógł tow, Wende, wydalony z pracy 
spodzie ać się w ciąqu wielu lat bezrobo- 
lcia, że będzie miał kiedyś możliwość twór- 
czego wyładowania swych sił i umiejętności? 
Czy skromny tkacz dokształcający się po: 
ciężkim ośmiogodzinnym dniu pracy na- kurt 
sach wieczorowych i ślęczący do późna w 
nocy nad książką 'mógł przypuścić, że wi- 
dza przezeń w tak trudnych warunkach zdo 
byta przyda się komukolwiek? 
A jednak rewolucja nasza, która wywróci- 
ła wiele skostniałych przesądów i pojęć do- 
prowadziła. do tego, że decydujące stano- 
wiska w nowym ludowym aparacie gospodar 
czym, państwowym, a częściowo i kultural- 
no-oświatowym objęli ludzie wywodzący się 
z klasy robotniczej i chłopstwa lub- bliscy 
ludowi. I dlatego otwoljzyła się przed. tow, 
Wendem możliwość twórczej pracy dla lu- 
du, dla „narodu. Natychmiast po wyzwoleniu 
otrzymuje tow, Wende zadanie uruchomienia 
zniszczonego przemysłu białostockiego, a 
wkrótce po tym przeniesicny zostaje do Ło- 
dzi do Centralnego Zarządu Przemysłu Włó 
kienniczego, którego kierownictwo obejmuje 
w roku 1946. 
\Od tego czasu kieruje przemysłem  włó- 
kienniczym, Zna na wylot setki fabryk skła- 
dający się na ten potężny zespół produk- 
cyjny i co ważniejsze, zna potrzeby mas ro- 
botniczych, ich radości i smutki, 
"Podejmując decyzje dotyczące dziesiątków, 
a niekiedy i. setek tysięcy ludzi nie zapo- 
mina nigdy o człowieku, o potrzebach i 00- 
lączkach jednostki, 
Rożwiązując poważne zagadnienia pań- 
stwowe i realizując cele nakreślone przez 
Partie j Rząd, walcząc o wykonanie planu, 
o polepszenie jakości, o rentowność zakła- 
du pracy i prowadząc wiele innych bojów 
nie odrywa się tow. Wende od mas i nie 7a- 
pomina o pojedynczym robotniku, 


Ki smak chleba dworskiego, otrzymywane- 


„sm 8 


©ni budują tepsze jutro 


"Wł adysłt aw Dworakowski 


vs 
Nazwisko nosi tów. Dworakowski nie „od 
parad; A urodził się bowiem w czworaku 
dworskim, w majątku p. Ćwirko-Kodyc- 
kiego koło Kazimierza nad Wisłą. Ojciec 


należał do „niepokornych“ Panu dziedzi- 
cowi różne nieprzyjemne niespodzianki TO- 
bił. Strajki baraczne organizował. Musiał 
„jaśnie pan* pomocy policji szukać, żeby 


(ratore dworaka poskromiła, © 2 
„Niedaleko padło jabłko od jabłoni. Gorz- 


go za pasanie gęsi i krów dziedzicowych, 
na długo: pozostał w ustach. Nię smaczniej- 


szy był i ten otrzymywany w braktyce u 


Do Warszawy wrócił na pierwszą wieść 
o jej wyzwoleniu. Partia posłała go na od- 
powiedzialną pracę do Gdańska. Stamtąd 
został niedawno przeniesiony do Łodzi na 
stanowisko 1-go sekretarza Komitetu Łódz 
kiego. 

— Zżyłem się już z Łodzią — mówi tow. 
Dworakowski — dobrze się czuję wśród jej 
czerwonych murów i dymiących kominów. 
Partia postawiła mnie na bardzo odpowie- 
dzialnym posterunku. Uczynię wszystko by 
nie zawieść zaufamia Partii, i nie zawieść 
zaufania towarzyszy «zerwonej Łodzi, 


Bolesław Faust 


Mieszkaniec Karolewa, tow. Bolesław 

Faust pracuje w „Karolewskiej Manufaktu= 
rz“ równe 30 lat. Całą swoją młodość spe- 
dził w zakładach. Tutaj w tych murach prze 
żył złe i dobre czasy. Zna i kocha całą zało- 
gę jak własną rodzinę, zna każdą maszynę, 
każdą śrubkę, Jest obecnie w zakładach kie- 
rownikiem ruchu i sekretarzem Komitetu 
Fabrycznego PPR. Czuje się tutaj gospoda- 
rzem w najlepszym tego słowa znaczeniu: 
nie komenderuje, nie wywyższa się, choć do= 
skonale orientuje się w zawiłym procesie 
produkcji — nie gorzej od naczelnego dyrek 
tora, 

Tow. Faust od 16-go roku swego życia jest 
bez przerwy czynnym działaczem w ruchu 
robotniczym. Od 1913-go roku do 1922 był 
członkiem PPS, W 1922 r. wstąpił do PPS- 
lewicy. a w 1924 do KPP. Zaraz po wybuchu 
wojny na Karolewskiej Manufakturze two- 
rzy Się luźna grupa aniyfaszystowska, która 
w r. 1942 przeistacza się w komórkę Polskiej 
Partii Robotniczej. Oczywiście, że kierowni- 
kiem tej grupy, a później sekretarzem komór 


brązownika w Warszawie, a później u ślu- |<ki, jest tow, Faust. 


sarza. 

Po ukończeniu szkoły zawodowej, pra- 
cując w fabryce, u „Peruna“, zaczął sta- 
wiać towarzysz Dworakowski pierwsze kro 
ki na drodze działalności społecznej. f 

Najpierw zetknął się z towarzyszami ze 
Związku Metalowców. Nieca później, uczę- 
szczając na wykłady do Uniwersytetu Po- 
.|wszechnego, zapoznał się z RZM-owcami, 
dzięki którym stał się aktywnym działa- 
'eżem Komunistycznego Związku Młodzie- 
ży Polskiej. 

Droga sama prowadziła do Partii Komu- 
| nistycznej. Znalazł się też w jej szeregach 
w 1938 róku. Nie aimiejac być biernym 
członkiem, wkrótce zaliczony został do naj 
aktywniejszych. Towarzysze darzą go bez- 
względnym zaufaniem — tak w Partii, jak 
i w Związku: Metalowców. Zostaje” wybra- 
ny członkiem Komitetu Dzielnicowego — 
Praga i członkiem Zarządu Związku ar 
lowców. ` z z 

Krwawa masakra robotników M. 
skich, która wżburzyła umysły w całej 
Polsce, w nim wzbudziła gniew, Musiał za- 
protestować w jakikolwiek sposób. Strajk 
protestacyjny załogi „Peruna“ był jego 
dziełem. , Wyrzucony za to z fabryki, zna- | 
laz} zajęcie w Zakładach Lotniczych. Tutaj | 
znów był współorganizatorem protestu | 
przeciwko proniemieckiej polityce Becka | 
Śmiały był to czyn. Zakłady Lotnicze po- 
zostawały pod bardzo czujną opieką „de- 
fy“, ą czas już był gorący — nad Polską 
gromadziły się chmury. żę | 

Terror, jaki zastosowali Niemcy po zaję-; 
ciu Polski, nie zastraszył tow. Dworakow- 
skiego. Bierze udział w działalności pierw- 
szego zalążka nowej partii — Stowarzy- 
szeniu Przyjaciół Związku Radzieckiego w 
Warszawie. - 

Jako jeden z pierwszych wstępuje do 
Polskiej Partii Robotniczej, stając się od- 
razu aktywnym działaczem rewolucyjnego 
podziemia. Świadczą o tym funkcje jakie 
pełnił: sekretarz dzielnicy „Grochów* i 
członek Komitetu Stołecznego. Brał rów- 
nież udział w historycznym posiedzeniu 
K. R. N. w noc sylwestrową z 1943-44 r. 

Powstanie zastaje go na Woli. Wie, że 
wywołane zostało przedwcześnie, zdaje so- 
bie sprawę z beznadziejności sytuacji, ale 
bez wahania staje w szeregach walczących: 
Gdy zamilkły ostatnie strzały, został wzię- 

Itv do niewoli > 


zg z 


Podczas okupacji cała załoga była nasta- 
wiona na sabotaż, który się wzmógł, gdy w7 
buchła wojna niemiecko - sowiecka. Niszczo 
no oleje, psuto maszynę parową itd. 

Zaraz po wyzwołeniu tow. Faust — sekr. 
Komitetu Fabrycznego PPR z tym samym en 
tuzjazmem i ofiarnością organizuje załogę 
do odbudowy zakładów. Potrafi wykazać się 
że tak samo jak podczas okupacji zaszczytem 
było sabotować pracę dla okupanta, obecnie 
jest zaszczytem pracować dla Ojczyzny jak 
najlepiej, jak najwięcej, jak najszybciej. 

Przekonał załogę własnym przykładem. 
Tow. Faust oddaje fabryce i Partii wszystkie 
swoje siły. Pracuje po kilkanaście godzin na 
dobę i dość często w niedzielę i święta, Ro- 
bi to bez przeszkód swojej rodziny, bowiem 
Żona, córka i dwaj synowie są aktywnymi 
członkami Polskiej Partii Robotniczej, 


POE VERNES St, 
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Pod kierownictwem tow, Fausta załoga 
PZPB nr. 22 pomimo wielkich trudności wy 
konała roczny plan 4 grudnia br. i zobowią- 
A się wykonać ponad plan 50. 908 kg. przę 

zy. 

„Jeśli mogliśmy wywiązać się ze swych zad 
dań — mówi tow. Faust — to tylko dlatego, 
> istnieje współpraca wszystkich ze wszyst- 

<imi. 

U nas koła PPR i PPS już dawno ze sobą 
współpracują i to ściśle. Współpracowaliśmy 
jeszcze wtedy, kiedy Wachowicz „panował" 
w Łodzi. Rada Zakładowa tak pracuje, że ro 
botnicy już trzeci raz wybrali niemal tych 
samych towarzyszy. Taki jest u nas aktyw”. 


Ta duma jest uzasadniona. Aktyw jest do 
bry i rośnie. Rośnie także świadomość za- 
łogi robotniczej a wraz z nią zrozumienie dla 
pracy w nowej Polsce, Jest to bezwzględna 
zasługa kierownika partyjnego, starego, wy* 
próbowanego działacza robotniczego. budowe 
niczego Polski Socjaligzycznej tow. Bolesła= 
wa Fausta 
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dla Polski Socjalistycznej 
*Wanda Biukawska, 


Czesław Domagała 


> 


Dziwna i niezwykła była to droga z 
3-morgóowego ójcowskiego „majątku we 
wsi Bogumiłowice, która zaprowadziła go 
do gimnazjum w Radomsku. Niezwykła, bo 
z całą pewnością nie zaprowadziłaby. gdy- 
by nie ofiarność ojea, gdyby nie odejmowa 
rie sobie od ust, gdyby nie ogromna miłość 
matki, gotowej na wszystko, byleby syn 
wyrwał się z rodzicielskiej nędzy. 

Ale droga ze wsi, w której kwitła nędza 
rodzicielska i nietylko rods* ialską, bo 
zwykła, najzwyklejsza w ka, iistycznej 
Polsce, normalna — możnaby powiedzieć 
— nędza chłopska, prowadziła dalej niż do 
gimnazjum w Radomsku. Nie, nie dopro- 
wadziła ona do uniwersytetu, do posadki 
i godności. Nie doprowadziła nawet do ma 
tury. Urwała się w połowie, skręciła w 
bok, by doprowadzić do szeregów KPP, 
do celi więziennej i do męczarni w Bere- 
zie. . 

Organizacja wiejska KPP, którą kiero- 
wał tow. Domagała, rosła: 40 komórek, 6 
komitetów gminnych, 2 komitety między- 
gminne, a tow. Domagała był już sekreta- 
Racz Komitetu Powiatowego w Radom- 
sku. 

W 1935 roku siedział brzez 3 miesiące 
w więzieniu piotrkowskim, poczym wró- 
cił znów na wieś, pracował w prasie par- 


Józefa Seweryniakowa 


Dziś nie chce się wprost wierzyć, że byk cza- 
sy, gdy małe dzieci pracowały w fabrykach, że 
przyjmowano je chętnie, bo płacono im mje- 
sznie małe stawki i wykorzystywano w nieludz- 
ki sposób, Tow, Józefa Seweryniakowa miała 
13 lat, gdy bieda panująca w domu, zmusiła ją 
do pracy w fabryce. Ile łez wylała, ile krzywdy 
doznała przez te lata dzieciństwa i młodości, 
spędzona przy warsztacie w zakładach Steiner 
ta, — Trudno o tym mówić dziś, z perspektywy 
38 lat, dziś, gdy się jest jedną z czołowych 
przodownie łódzkich zakładów włókienniczych 
i gdy pracuje sie nie dla fabrykanta, lecz dla 
siebie sąmoj, dla swego państwa, dla całego na 
rodu. 

W ogromnej sali tzw. „Młynka** P. Z. P. B. 
Nr. 1 tow. Seweryniakowa krząta się wśród 
swoich 12-u krosien, uważając, czy wszystkie 
dobrze pracują, czy równo snuje się nić. Mała 
i szczupła przesuwa się od warsztatu, do war- 
sztatu, tu zmieni szpulkę, tam zwiąże nitkę — 
i długi rząd 12-u krosien zgodnie wystukuje 
coraz to nowe metry białego płótna. Miła jest 
praca gdy nikt nie popędza, gdy każdy sam się 
pilnuje, aby jaknajwięcej i jaknajlepiej praco- 
wań. 

Do współzawodnictwa pracy tow. Sewerynia- 
kowa przystąpiła w 1045 roku. Początkowo 
obsługiwała „szóstki”*, później wraz z tow. Ry- 
bakową przeszła na „dwunastki**, Wspólzawo- 
dnictwo pracy uważa Seweryniakowa za jedyną 
drogę do szybkiego wzrostu produkcji, a eo za 
tym idzie do szybszej odbudowy emjego kraju. 
Na każdym zóbraniu fabrycznym tow. Sewery 
niakowa apeluje do swoich towarzyszy pracy, 
aby przystąpili do tego szlachetnego wyścigu 
i dobrze przysłużyli się krajowi. 

Zapytana, co myśli o rychłya już połączeniu 
się obydwu partii, Seweryninkowa wzdycha, 
nie bea pewnęgą żalu: „Tak bardzo chciałabym 
być w Warszawie i zóbaczyć to naprawdę wiel- 
kie dla nas, wszystkich ludzi pracy — święto'*. 
Fakt zjednoczenia jest dla Seweryniakowej zu- 
pełnie jasny i zrozumiały, „Przecież na naszych 
sztandarach widnieje napis: „Proletarinsze 
wszystkich krajów, łączcie się'*, musimy więc 
łączyć się w jedną, wspólną dla wszystkich lu 
dzi pracy — partig“, 

Proste jest rozumowanie Seweryniakowej. 
Tak samo jak ona, myślą całe rzesze robotni- 
ków, którzy w zjednoczeniu widzą neieleśnienie 
marzeń wielu lat, zwvniastwa niezliczonych 
walk a socjalizm 


tyjnej — był współredaktorem „Głosu Lu 
du Miast i Wsi“, a na marginesie tej pra- 
zy — pisał pamiętnik chłopa, jedną z na- 


-grodzonych prac znanych przed wojną, . 


wydanych przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego „„Pamiętników chłopówą. W 
tym okresie pisał również powieść, po- 
wieść o nędzy i walce chłopa polskiego, 
ale powieści tej nie dane było nigdy 
ujrzeć światła dziennego: spłonęła w ko- 
minie, gdzie chował ją przed ewentual- 
nym najściem szpiclów i policji. * 

To najście wkrótce nastąpiło. W 1936 ro 
sku tow. Domagała był członkiem Komite- 
tu Okręgowego KPP i w tymże roku wraz 
z dwoma towarzyszami został zesłany do 
katowni, przygotowywanej przez reżim 
sanacyjny dla rewolucjonistów polskich 
— do „miejsca odosobnienia“ w Berezie 


„Kartuskiej. Í 


Gdy wrócił z obozu — w domu oczeki- 
| wała go policja. Teraz odwiedzała jego 
wieś bardzo Często: w dzień, w nocy, po 
drogach świeciła ludziom w oczy latar- 
kami, biła pałkami — by zastraszyć, by 
uniemożliwić odbudowę rozbitej organiza- 
cji. A jednak towarzysze wraz z towarzy 
szem Domagałą prowadzili pracę partyj- 
ną: organizowali robotników rolnych i 
chłopów małorolnych, organizowali mło- 
dzież, prowadzili walkę z dworem i z bo- 
gaczem wiejskim, z faszystowską agita- 
cją kleru. Były momenty kiedy tow. Do- 
magale ofiarowano tłuste posadki, stano- 
wiska, honory, byle by się „ustatkował*. 
Odrzucił. 


Potem wyjechał do Warszawy, by tu — 
cierpieć głód i poniewierkę, przez długie 
miesiące być bezrobotnym, pracować ja- 
ko piaskarz na Wiśle, jako robotnik przy 
budowli, jako portier w pensjonacie, jako 
robotnik w ekspedycji, i w wielu jeszcze 
innych „zawodach“, 

5 . k * 

W czasie okupacji długo kluczył przed 
mackami Gestapo. Gdy .Armia Radziec- 
ka i Wojsko Polskie wkroczyły do Lubli- 
na, przez krótki czas tow. Domagała prze 
bywa w szeregach Pierwszej Armii, 
wkrótce jednak powołany zostaje do pra- 
cy partyjnej w Komitecie Centralnym na 


'struktorem Wydziału Personalnego KC, 
od roku 1946 — zastępcą kierownika té- 
goż wydziału, a w roku 1948 rozpoczyna 
pracę w wojewódzkiej organizacji PPR w 
Łodzi — poczatkowo jako II-gi, a od kil- 


Niewielu już zostało ludzi w Polsce, któ- 
rzy nie znają nazwiska tow. Jakubowskiej. 
Tłumy ludzi oglądały film przez nią zreali- 
zowany — „Ostatni Etap". Każdy wychodził 
z kina wstrząśnięty niesłychanym realizmem 
scen, oddanych w sposób wybitnie artystycz- 
ny. : 

„Wielki artysta zrobił ten film“ — słyszała 
się głosy avśród tych, kłórzy „Ostatni Etap“ 
oglądali. 


„Wielki artysta", to szczupła, niepozorna 
kobieta. Na lewej jej ręce widnieje niezatar- 
ty ślad okupacji — nr 43513. 

Historia życia tow. Jakubowskiej, to wła- 
ściwie historia pewnego odłamu postępowej 
inteligencji międzywojennej. Tego odłamu, 
który acz nie był organicznie związany z par 
tią komunistyczną, to jednak był powiązany 
tysiacznymi nićmi z polskim ruchem rewo- 
lucyjnym. Z tą tylko różnicą, że tow. Jaku- 
bowska nie przeżywała tych wahań, tak cha- 
rakterystycznych dla /postępowej młodzieży 
inteligenckiej, dopiero szukającej właściwej 
drogi życia. Jej drogarad dziećfństwa była 


mokratę i przez szkołę radziecką. Bo towa- 
rzyszką Jakubowska ukończyła szkołę po- 
wszęchną w ZSRR, w pierwszych latach po 
rewolucji. Gdy po powrocie do Polski za- 
częła uczęszczać na pensję w Warszawie — 
od razu wyodrębniła się pośród swych kole 


szej partii. Od maja 1945 roku jest przez ojca — konsekwentnego de- 


ku miesięcy jako jej I-szy sekretarz. 


żanek, „panienek“ z „lepszych domów". 


| „Bolszewiczka* — określiła 


ją dosadnie 
kierowniczka pensji, „a za nią i koleżanki 


szkolne. 


| — Nie wiedziały one — wspomina tow. 
Jakubowska — jaką przysługę oddały mi 
tym określeniem. Zdałam sobie bowiem spra 
| wę, żę rzeczywiście jestem inną, niż one, że 
moje poglądy w przeciwieństwie do ich są 
|już skrystalizowane i utrwałone na zawsze. 


Jako entuzjastka filmu, a jednocześnie zde 
|cydowana przeciwniczka tego, co produko- 
| waliŝmy w tej dziedzinie. zńalażła się w gru- 
pie czynnych zwolenpików dobrego. filmu — 
yz Stowarzyszeniu Propagandy Filmu Ąrty- 
stycznego, składającego się z lewicowych fil- 
mowteów (Ford, Cękalski) i sympatyków, pra- 
gnących podnieść film połski na wyższy po- 
ziom. Stowarzyszenie zostało rozwiązane, 
gdyż na skutek jego stałych kontaktów z ro- 
botnikami, zamieszkującymi przedmieścia 
Warszawy, Komisariat Rządu Uznał je za 
„niebezpieczńe” i różnego rodzaju szykanami 
zmusił do „samolikwidacji'. 

Nie zniechęcona tym tow. Jakubowska or- 
ganizuje wraz z kolegami Spółdzielnię Pracy 
Autorów Filmowych (1937 r.). Spółdzielnia 
ta była w stałym kontakcie z organizacją par 
tyjną i wykonywała jej zlecenia. 

Wojna pokrzyżowała wszystkie ambitne 
plany. W roku 1942, tow. Jakubowska, już 
jako członek Polskiej Partii Robotniczej, zo- 
staje aresztowana. Pół roku spędziła na Pa- 
wiaku, a potem została wywieziona do O- 
święcimia. Jej akta personalne zostały zao- 
patrzone dopiskiem: „Komunistka od 1932 r. 
Powrót niepożądany“. "Taką opinię o niej 
otrzymało Gestapo w spadku po polskiej 
„defie”. - 


W Oświęcimiu tow. Jakubowska bardzo 
szybko znajduje swoje miejsce. Jest człon- 
kiem „Grupy Oświęcim”. ' 

Wbrew pobożnemu życzeniu Gestapo po- 
wróciła jednak — doczekała się wyzwolenia, 
Nie tracąc czasu na jakże zasłużony odpo- 
ezynek, natychmiast przystępuje do pracy. 
Pragnie czym prędzej odtworzyć na taśmie 
filmowej świeże jeszcze «we wspomnieniu 
życie obozu, Że się jej to udało — wiemy 
wszyscy. „Ostatni Etap“ stał się naszym 
sztandarowym filmem. 


Koło realizatorów filmowych — peperow= 
ców, wysunęło ją na delegata. Jej kandyda- 
tura przeszła wszystkie instancje wyborcze. 
Wybrano ją na konferencji dzielnicowej i na 
konferencji miejskiej. Na Kongresie będzie 
jednym z reprezentantów robotniczej Łodzi, 


„To dla mnie powód do dumy, że właśnie 
robotniczy ośrodek będę reprezentowała, 
Świadczy to, jak ceni klasa robotnicza; twór- 
ców nowej sztuki, sztuki służącej potrzebom 
szerokich mas. Wytężę wszystkie swe siły, 
by sprostać tym zadaniom, jakie stawia 
przed nami klasa. robotnicza. Okazalibyśmy 
się — my filmowcy — niepotrzebni, gdyby- 
śmy nie umieli ich wykonać", 


Byłem raz na jakiejś skromnej uroczy- 
stości robociarskiej — otwarciu świetlicy 
fabrycznej, czy coś w tym rodzaju. W 
pewnej chwili ktoś ode drzwi krzyknął: 

— Mamy gościa! Towarzysz prezydent 
przyszedł na naszą uroczystość! 

Uradowani niespodziewaną wizytą ro- 
botnicy gościnnie przywitali tow. Stawiń 
skiego. 

— Zaszczyt to dla nas towarzyszu pre- 
zydencie, że pamiętaliście odwiedzić nas 
— mówił starszy robociarz z widocznym 
wzruszeniem. Gdzie by tam przed woj- 
ną takiego gościa między robotnikami 
szukać, Witamy serdecznie! 


— Z tym zaszczytem — odpowiedział 
na powitanie tow. Stawiński — to jest 
tak: ja właśnie czuję się zaszczycony 


tym, że mnie tak serdeczhie witacie, że 
tak gościnnie przyjmujecie mnie do swe- 
go grona i traktujecie mnie jako swoje- 
go, Nie może zresztą być inaczej. Prezy- 


dentem jestem od niedawna. a rohocia- 


> |rzem — przeszło dwadzieścia lat. Jeszcze 
> mi się odciski na rękach nie zdążyły za- 


Eugeniusz 


goić. A 

— Prawda to — zapytał siedzący obok 
mnie mężczyzna, z lekkim niedowierza- 
niem w głosie. Ja niedawno w Łodzi, to 
go pierwszy raz widzę i słyszę, 

— Najprawdziwsza prawda. w jednej 
fabryce pracowaliśmy — on na jednych 
krosnach, a ja obok na drugich — odpo- 
wiedziałem. 5 

— A gdzie on na takie nauki chodził, 
żeby mógł prezydentem zostać? 

— Życie go nauczyło.*Do szkoły, jak 
był mały, to-nawet nie miał czasu cho- 
dzić, Kiedy miał jedenaście lat musiał 
pójść pracować przy wydobywaniu torfu. 
Kiedy zaš zaczął uczęszczać do szkoły to 
też nie patrzył tylko na to co ojciec i 
matka zarobią. Takich jak on było je- 
szcze ośmioro w domu. Wieczorami, gdy 
już lekcje odrobił, na dworzec kaliski 
chodził, walizki nosił "pasażerom. Zawsze 
matce parę groszy na własnym grzbiecie 
zarobionych przyniósł. 

— No i co dalej z nim było, opowiadaj 
cie. 

Słuchaczy zebrało się koło mnie wię- 
cej. Poparli prośbę towarzysze, Musiałem 
więc opowiadać do końca. 

Uprosił potem ojca, żeby go do fabry- 
ki wziął. Znalazło się miejsce w jednej 
— krosna trzeba było czyścić i ustawiać. 
Dumny był ze swej pracy, uważał ją za 
swego rodzaju awans społeczny — ro- 
botnik już przecież. Duma jego wzrosła, 
gdy ojciec zaczął go uczyć tkactwa. Miał 
szczęście, bo nie długo trwało jak dostał 
krosna Ale cóż — hardy był i nie bał się 
z fabrykantem wojować. Oczywiście, wy- 
leciał z roboty. 

W innej fabryce pracował dwa lata. 
Już był świadomy politycznie i wiedział 


Stawiński 


czego chce. Za to właśnie wyrzucili go z- 
pracy. Lubili jednak Gieńka towarzysze 
— lubili i szanowali. Uradzili, że, wcią- 
gna go spowrotem. do pracy. Nastraszyli 
fabrykanta girajkiem i ten zgodził się 
przyjąć „buntownika”. W roku 1926 wy- 
leciał jednak ostatecznie od Klejmana. 
Kością mu w gardle był, Wkrótce potem 
wstąpił do KPP. Nie mógł pójść gdzie in- 
dziej, zbyt konsekwentnym był w swej 
walce z niesprawiedliwością. 


Szybko poznali się na nim robotnicy 
Rajsfelda, gdzie otrzymał pracę i wybrali 
go delegatem fabrycznym. W odpowiedzi 
na jedną ż szykan właściciela zorganizo= 
wał strajk. W konsekwencji tego znów 
znalazł się na bruku. 


W 1928 r. podczas wyborów do, Zarzą- 
du Związku Jedwabników został wybra- 
ny przewodniczącym. Odtąd już nigdy 
nie zaznał spokoju, Miał już ustaloną opi- 
nię w „defie“, wędrował do więzienia 
przy każdej okazji. A okazji nie brako- 
wało. Czerwoni włókniarze zacięcie wal- 
czyli o poprawę swego losu, o każdy 
grosz zapłaty. Ogromny strajk jedwabni- 
ków zimą 1931-32 r, powszechny strajk 
włókniarzy w 1933 r. tłumiony salwami 
policji, znów strajk jedwabników osiem- 
nastotygodniowy... A tych mniejszych ak- 
cji niespósób wyliczyć. To wszystko były 
okazję do stosowania szykan wobec. tow. 
CRA Nie złamały jednak w nim 
ucha. 


— Taaak — pokiwał głową mój sąsiad 
z lewej strony — dobrą szkołę człowiek 
przeszedł, Na żadnym uniwersytecie tego 
nie nauczą. Nie dziwota, że umie mia- 
stem gospodarzyć. W sam raz pasuje do 
niego — czerwony prezvdent — Czerwo- 
nei Łodzi 


cz "ZETZEJTYPY. w r « JES ya" 
s - 


Polski robotnik, polski chłop i inteligent 
pracujący nie uląkł się ogromu zniszczeń, ja- 
kie zastaliśmy na progu Wyzwolonej Polski. 
Polskie masy pracujące nie załamały rąk 
nad ranami zadanymi Krajowi przez wojnę, 
ale od razu przystąpiły de ich <zabliźniania , 
Dzięki tej ofiarnej i pełnej poświęcenia pra- 
cy, wspartej wydatną,: braterską pomocą 
ZSRR (który np. w 1945 r. dostawami zboża 
i żywności oddalił od nas widmo glodu) — 
ślady „gospodarki“ okupacyjnej szybko ze- 
stały uprzątnięte i szybko ruszyła odbudowa 
całego kraju. 


1 września 1939 roku 
runęła na Polskę krwa- 
wa nawała hitlerowska, 
obracając w ruinę na- 
sze miasta i wsie, go- 
tując milionom miesz- 
kańców naszego kraju 
ohydny los niewolni- 
ków oraz terror. mękę i 
śmierć w  katowniach 
gestapo 1 za drutami 


b È yj- t 
eeh a) aferą W Warszawie, już nazajutrz po wyzwole- i 


niu, kobiety i mężczyźni, starcy i dzieci z ca- 
łym entuzjazmem wzięli się do oczyszczania 
z gruzów ukochanej Stolicy.» £ i 


Zaczynało się w 
„Jutrzenka wolności i 1945 roku odbudowę 
oswobodzenia nie przy- fabryk i innych za- 
szła do Polski z Za-  kładów pracy od ta- 
chodu : zaświtała nam kich oto „póczątków `: 
ona dopiero, gdy do gola hala, wywie- 
walki z barbarzyńcą hi- zione lub zniszczone 
tlerowskim stanął Zwią maszyny i urządze- 
zek Radziecki, nadzieja mia. A dziś.. „* 
i ostoja ludów walczą- 
cych o wyzwolenie, Pod _ 
Moskwą i pod Charke- < f 
wem, pod Leningradem 
i pod Kurskiem, pod 
Orłem, a przede wszyst 
kim POD STALINGRA 
DEM — „TAM OCA- 
LONO NASZ DOM“, (2) 


Ciężka i trudna była złma 1945 roku. W fa 
brykach stosy gruzu i złomu, kupy Śmieci po 
niemieckich, wybite okna, dziurawe dachy, 
zarysowane ściany... Mimo to, jeszcze zimą 
1945 roku, duża część tych fabryk została 
uporządkowana I oddana do użytku produk- 
cyjnego., Zasługa to polskiej klasy robotni- 
czej, która nie szczędziła trudu i wysiłków, 
aby uruchomić jak najszybciej unieszkodli- 
wione przez okupanta warsztaty pracy, 

Dziś, kiedy cała Polską dymi kominami od 
budowanych fabryk I hut, warto przypom- 
nieć owych pierwszych pionierów robotni- 
czych, którzy rękami zgrabiałymi od zimna, 
nie patrzac Która godzina , dniem i nocą — 
Narodowa — przedsta- kładli zręby pod wskrzeszony polski prze” 
wicielstwo narodu. W - mysl 
momencie przełomo- r 
wym, gdy bohaterska 
Armia Radziecka I wal 4 , 
cząca u jej boku Armia i : 

Polska, ldąca bojowym i 

szlakiem od Lenino speł 

niły nadzieje kraju na- 

szego, Krajowa Rada : A 

Narodowa powołała Pol ; 

ski Komitet Wyzwole- Odbudowa i uporządkowanie warsztatów 

mia Narodowego — fak- pracy — to, niestety, nie wszystko. W 1945 r. 

tyczny Rząd narodu. nasz przemysł włókienniczy — obok różnych 
innych trudności — stanął przed przeszkodą 
— zasadniczą: brakiem surowca. W tym 
ciężkim kłopocie pośpieszył nam — jak zwy- 
kle — z pomocą Związek Radziecki, dostar- 
czając natychmiast odpowiednie transporty 


bawełny... 


PPR buduje jedność 
narodu dla walki z oku 
pantem, Z jej inicjaty- 
wy i współpracy z to- 
warzyszami z RPPS po- 
wstaje Krajowa Rada 


Kraj nasz po wyzwo- 
leniu — to obraz nędzy 
i zniszczenia: miastą 
zrujnowane, wsie spa- 
lone, domy rozbite, mo- 
sty wysadżone, rozgra- 
bione fabryki i tabor 
kolejowy.. Jakież inne 
dziedzictwo mógł nam 
zostawić Krzyżak spod 
znaku swastyki? (4) 


: 


Obok wspaniale prosperującej komunikacji 4 
kolejowej — rozwija się także komunikacją 
samolotowa. Odrodzonej Polsce — rosną 


skrzydła „. Barbarzyńca hitlerowski, uciekając w no- 

+ plochu przed Armią Radziecką, starał się 
zniszczyć jak najbardziej sieć komunikacyj- 
ną, toteż w 1945 roku otrzymaliśmy „w 
spadku* zdewastowane tory, kolejowe, spa- 
tone stacje i zrninowany, nieliczny kolejowy 
tabor. Odrodzona P, K. P. w rekordowym 
czasie z tych zniszczeń wojennych _ zmar- 
twychwstała- i dziś po odbudowanej i coraz 
bardziej się rozbudownjącej sieci kolejowej 
mkną liczne pociągi „zgodnie z rozkładem 
jazdy — w służbie milionów pasażerów i 
milionów ton transportu. 


Mimo jednak wszyst- 
kich swoich wysiłków 
dewastacyjnych barba- 
rzyńcy hitlerowscy nie 
zdołali uszkodzić, ani 
ukraść największego na 
szego skarbu natural- 
nego : zapału, wiary w 
lepsze jutro, ochoty de 
pracy.. NA ruinach tedy 
od razu zakwita zj” 

5) 
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WAATOŚĆ — PAODUKCJI PRZENYSŁU WAOKIENKICZEGO | 
w KIŁIONWACH ZŁOTYCH Z A 79A- | 


„W roku 1946 żyliśmy lepiej, niż w r. 1945,| Jeżeli w roku 1948 możemy się ubrać bar- 
w roku 1947 lepiej, niż w 1946, w r. 1948 le- | dziej elegancko, niź w poprzednich latach — 
piej, niż w r. 1947... to oświadczenie kiero- | zasługa to naszych dzielnych włókniarzy: | 
wnika naszej gospodarki narodowej, tow.|ich aktywnego udziału we współzawodnict- 
min. H. Minca, odnosi się do wszystkich dzie-| wie pracy. 
dzin życia, również więc i do odziewania się. | 


ILOS TKAAIA 


Dzięki ofiarnemu i wytężonemu wysiłko |nych przez kierownictwo naszej partii i Rząd 
wi polskiego Świata pracy, dzięki wspania-| — Kraj nasz z okresu odbudowy wchodzi 
łej akcji współzawodnictwa w wykonaniu pła|w okres socjalistycznej budowy i rozbudowy. 
mu gospodarczego | innych zadań postawio- i 


Dia zrealizowania ns- 
szych planów gospodar- 
czych potrzeba nam no- 
wych fabryk, nowych 
warsztatów pracy... | 


J 

} | 

i Wojna stanowi tragedię biologiczną nasze- Po pracy robotnik znajduje kulturalny od- j 

sag. go narodu. Nie tylko kosztowałą nas ona poczynek w rozbudowującej się coraz bar= | 

W roku 1945 — „skromne początki”, dziś tysięcy sztuk odzież$... wyprodukowanych po 6.000.900 poległych, sle pozostawiło po sobie dziej sieci świetlic fabrycznych, | 
— miliony ton węgla, miliony metrów tka- | nad plan, którego wykonenie podniosło znacz niezliczone ofiary, których zdrowie w wy- 


nin, setki tysięcy kg przędzy, setki maszyn i|nie naszą stopę życiową i ogólny dobrobyt swej igt apama poważnego szwanku, m 
: atwo jest zaleczyć rany powstałe na tym 6 
rabiarek, setki tysięcy par obuwia i setkil kraju. 3 p 
ob R, ysięcy t odcinku. Dlatego właśnie pokrywa się Kraj Ż 
siecią ambulatoriów, lecznic i punktów le- 
karskich, uruchamia się coraz to nowe sz- 
A s ERS, atoria i zakłady uzdrowiskowe cele od- 
c CA NĄ GŁOWĘ ŁUDWOSTI W-TOUNKCH- RI R DLP 
ZMOBUKCJA WĘGŁA PRZYPADAJĄ 5 niesienia zdrowotności całego społeczeństwa... 


) BIE rosza:ats dh WIEKCY ` 24 A rlari 11. AÈ AKSLIA 3 


Św) 


ITA 
SĘ A 
ESSN AZLGIA GU. . 


Z kraju 6 niskiej konsumcji „chleba prze | gla (zwiększone tak wspaniale w tym roku 
mysłu* — węgla stajemy się coraz szybciej| inicjatywą kopalni „Zabrze-Wschód”) przy- 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych Kra | śpiesza nasz rozwój gospodarczy. 
jów w. Europie. Wzrastające wydobycie wę- 


` 


` 


O48 rase „AA rency ea ŚM rrencia -nr ŚDANGIIA '44 


Szkolnictwo stanowi przedmiot szczególnej 
troski naszej partii i Rrądu. Oświata obejmu 
je swym zasięgiem nie tylko „normalnych“ i 
uczniów, ale i dorosłych analfabetów. 


PRODUKCIA CUKAU PRZYPADAJKECĄ 
We CLOW WU RG i 


Uśmiecha się radośnie dziecko robotnicze 
w żłobku fabrycznym: czuje ono, że życie 
nasze już stało się słodsze (patrz — wykres 
obok: produkcja cukru). 


W przeciągu trzech lat zagospodarowaliśmy à 
ma dobre* nasze Ziemie Odzyskane. Porty 
ziem Odzyskanych — Gdańsk, Gdynia, a 
Setki tysięcy hektarów wzięliśmy pod zwiaszcza Szczecin są naszym „oknem na 
pług. Nie ma już ziemi, która by leżała od- Świat", z którego coraz bardziej „wygląda“ 
łogiem i nie została poddana zasiewom,.. polski handel; jego obroty z zagranicą idą w 
miliardy złotych. 


ZUŻYCIE PAWOZOW SZTUCZWYCH_0_TPSIĄCACH TOW 


SDA 363 sza z8£ 4088 | 
zesg að 1943/46 1345/47. Pzciszai ją ZWIEJZA. l 


Przez trzy lata istnienia Polski Odrodzo- ņ żłobków, przedszkoli itd. Dziecko — to przy- 
nej coraz większy akcent kładzie się na roz- | szłość narodu, a faród cały pracuje przecie 
wój akcji socjalnej. na budowę i rozbudowę | dla lepszej przyszłości. 


W trosce o zwiększenie wydajności rolnie- | cznych do poziomu nieznanego naszej „£o- 
twa zwiekszyliśmy produkcie nawozów sztu= | spodarce* przedwojennej. 


NE a GO R EG GÓ EO R R  GÓ cc 
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sSpełniły się nasze marzenia — 


oto słowa, które są na ustach robotnika i robotnicy, każdego człowieka pracy... 


tow. 
Gudasz Helena 


tow. 
Deka Bronisława 


Tow. Gościmińska 
Wanda 


jedna z czołowych przodownie pracy, 
delegatka 
na Kongres Zjednoczeniowy 


tow. Mucha Janina 
Adamusik Maria 


Dobrze jest dożyć tej chwili 

O zbliżającym się Kongresie Zjednoczenio- 
wym trudno mi mówić spokojnie. -Wszak 
mam już 65 lat 1 niejedno widziały moje 
oczy. Nigdy nie rozumiałem, dlaczego w ło- 
nie klasy robotniczej ma panować rozdźw'*k. 
Pracowałem w Piotrkowskiej Manufakturze 
i na długo przed wojną wid.iałem zgubny 
wpływ tego rozbicia, A przecież jeden był 
cel i tylko jedna była droga do tego celu, 

Jako członek KPP owadziłem częste i 
długie rozmowy z towafzyszami z PPS. Wie- 
łu z nich zgadzało się ze mną, ale wyniki 
praktyczne były słabe, Wszak w szeregach 
robotniczych działał wróg klasowy. Prawico- 
wcy dławili każdy odrucn swych towarzyszy 
partyjnych ku jedności. 

Stary już jestem, niewiele mi się już na- 
leży na tym Świecie, ale dobrze jest dożyć 
chwili, o której się marzyło przez tyle lat 
— chwili ziednoczenia klasy robotniczej, 

Zjednoczona klasa robotnicza stanie się 
taką siłą, której nikt i nic nie może się 
przeciwstawić. _ 

Masztalerz Władysław 
robotnik Zakładów Drzewnych 


na Bugaju 


tow. Ciesielska Zofia 
Żukowska Janina 


tow. 
Rybak Helena 


Doczekaliśmy Ziednoczenia 


Już jako 16-letnia dziewczyna, gdy pra- 
cowałam w kopalni Koszalew w Zagłębiu 
Dąbrowskim, dyskutowaliśmy z towarzysza- 


liśmy już wtedy, na ile wyrosłyby siły kla- 
sy robotniczej, gdybyśmy byli scementowani. 
Nie wiem, gdzie obecnie znajdują się to- 
warzysze młodości — chciałabym się z nimi 
spotkać, aby podzielić się wielką radością, 
że to, o czym wszyscy marzyliśmy — speł- 
nia się, z 
ee nen Rybińska 
przodownica huty „Hortensja“ 
w Piotrkowie 


Tow. 
Bronisława 
Kierzek 


Myśmy walczyli o jednoś 


Wstąpiłem do TUR-u, jako młody 17-tni 
chłopak w przeświadczeniu, że tam znajdę 
możność walki przeciw niesprawiedliwości. 
Jako czeladnikowi Ślusarskiemu znana 
mj byłą niedola młodzieży robotniczej, Sam 
wiele przecierpiałem, Po otrzymaniu tytułu 
czeladnika usunięto mnie z pracy. Tak to 
się praktykowało w dawnych czasach. Cze 
ladnikowi trzeba było więcej płacić, aniże- 
li uczniowi. Świadectwo ezeładnicze prze- 
istoczyło się dla młodzieży robotniczej w 
świadectwo bezrobocia, 

W 1934 r. byłem członkiem Wydziału 
Młodzieżowego Dzielnicy Górnej PPS. Po 
trzech miesiącach zostałem wybrany sekre 
tarzem Wydziału, a później członkiem eg- 
zekutywy Zarządu Łódzkiego. Trwało to 
aż do wybuchu wojny i zaryzykuję twier- 
dzenie, że po przez wszystkie te lata bez 
ustannie toczyła się walka o jedność dzia- 
łania młodzieży pepesowskiej i kazetemow 
skiej. 

Już w 1934 roku my, młodzież turowa, 
walczyliśmy z władzami centralnymi PPS, 
które chciały sobie całkowicie podporząd- 
kować młodzież. Należy przypomnieć, że 
Pużak był wówczas kierownikiem młodzie- 
ży.w skali krajowej, Przeciwstawialiśmy 
się przeistoczeniu TUR w wydział młodzie- 
żowy przy PPS... Byliśmy nawet jakiś czas 
półlegalni, na ulicy. I rzecz charakterysty- 


czna, że właśnie kazetemowcy, z którymi 
spotykaliśmy się, uchronili nas wówczas 
od nielegalńości. Przekonali tas, że nie na- 
leży palić wszystkich mostów za sobą, że 
młodzież nie powinną rezygnować z legal- 
nej organizacji. Dopiero wówczas zgodzili- 
śmy się na przeistoczenie TUR w wydział 
młodzieżowy, Kazetemowcy — jak Dryz- 
ner Wacław, Helena Zand i wielu innych z 
Górniaka byli nas i prawdziwymi i ser- 
decznymi druhami, przy ich pomocy zawią 
załą się braterską przyjażń między mło- 
dzieżą kazetemową i pepesowską. To oni 
nauczyli nas krytycznie patrzeć na zdra- 
dzieckich prawicowych przywódców PPS. 

Wpływ KZMP na naszą młodzież pepe- 
sowską najjaskrawiej uwydatniał się pod- 
czas krajowych kursów szkoleniowych. W 
dzień słuchaliśmy wykładów Pużaka, Cza- 
pińskiego, Arciszewskiego (Dubois miał 
zaledwie trzy wykłady), w nocy zaś zbie- 
raliśmy się razem z KZMP i analizowali- 
śmy wysłuchane referaty. Z trzydziestu 
słuchaczy tylko trzech było prawicowców i 
ich musieliśmy się wystrzegać. 

Wszystkie wykłady — a było to już w 
roku 1937 — 38 — były przeplatane wro- 
gą propagandą przeciwko Zw. Radzieckie- 
mu. 

Podczas okupacji nie straciłem kontaktu z 
PPS... Ponieważ PPS-owcy ograniczali się 
tylko do ogólników i wyraźnie szerzyli teo 


LA 
ć! 
rię „dwóch wrogów“ oraz nienawiść do 
Zw. Radzieckiego, który już wtedy walczył 
ż okupantem — zwiąfaliśmy się luźnie z 
PPR. W styczniu 1945 roku wstąpiłem do 
PPR. W gminie Gospodarz, w której miesz 
kałem zostałem wybrany przewodniczącym 
Gminnej Rady Narodowej, a potem wój- 
tem. Byłem sekretarzem Gminnego Komite 
tu PPR i wraz z towarzyszami ze wsi 
Prawda organizowaliśmy zarząd gminny, 
spółdzielnię, Rady Narodowe. Obecnie od 
1-go października b.r. jestem przewodni- 
czącym Powiatowej Rady Narodowej. 

Od 17go roku życia marzeniem moim by- 
ło widzieć zwartą jednolitą organizację mło 
dzieżową i partię robotniczą. 

Pierwszą radością było złączenie się or- 
ganizacji młodzieżowych i powstanie ZMP, 
Całkowita likwidacja rozbicia następuje 
obecnie. Jedna partia zjednoczonej klasy 
robotniczej będzie taką siłą, która potrafi 
przeciwstawić się każdemu wrogowi. 

Ziściły się marzenia o jedności — ma- 
rzenia wielu lat — marzenia dziesiątek 1 
setek tysięcy uczciwych AON E 

Ó wskich jak i kapepowski 
zabierają realnych kształtów. W jednym 
szeregu będziemy wspólnie budować ustrój 
sprawiedliwości społecznej — socjalizm, 

Bolesław Broniarczyk 
przewodniczący Powiatowej Rady 
| Narodowej. 


Tow. Maria Szumska — 


Tow. Maria Szumska odbierała ostatni metr 
tkaniny, gdy P. Z, P. B. Nr. 8 kończyły swój 
roczny, plan produkcji, Uroczysty to był dzień 
i tow. Szumska wspomina nie bez dumy, że 
właśnie jej przypadł ten zaszczyt w udziale 
i że jej krosno zakończyło tałoroczną  produk- 
cję ogromnych zakładów włókienniczych. 


Maria Szumska — córka tkaczy, poszła śla- 
dem rodziców i już 22 lata pracuje w tkalni 
elektrycznej. Przerwę stanowił tylko okres oku 
paeji. „Nie chciałam oddać swej pracy i swych 
zdolności Niemcom, wolałam szukać dorywczej 
roboty, żeby tylko przetrwać,,. 


Za to gdy Łódź została oswobodzona przez 
| wojska radzieckie i polskie, zaraz znalazłam 
| się na swym posterunku i zaraz przystąpiła do 
|współzawodnictwa pracy. „Nikt mnie wtedy 
nie potrzebował popędzać ani namawiać — wie 
działam że nowopowstała Polska ludowa będzie 
dla ludzi pracy, i że my przede wszystkim mù- 
|simy ją budować”. Zawrzała praca w P. Z. P. 


obsługiwania 8-u krosien i dziś osiąpa do 180 
„procent normy. 

Dużo dobrego dało współzawodnictwa pracy; 
przykład wielowarsztatowców podziałał zarażli- 
Wie na innych robotników. Przecież taki prosty 
jest cel współzawodnictwa — osiągnięcie więk- 
szej korzyści materialnej dla robotników i dla 
„Państwa. Na Kongres Zjednoczeniowy  ocze- 
kuje tow. Szumska z wielką radością. „Przecież 
już stare przysłowie mówi: że w gromadzie _si- 
łat‘. Wszyscy robotnicy są jednego zdania, 
ciesząc się z ostatecznego zjednoczenia klasy 
robotniczej w jedną organiczną całość. 

Po pracy tow. Szumska zachodzi często do 
świetlicy, aby zmienić książkę w bibliotece. 
bardzo lubi czytać i pomimo zajęć domowych 
zawsze wieczorem znajdzie chwilę czasu na lek 
turę. Lecz najbardziej cieszy-się z tego że syn 
jej będzie kształcił się w szkole włókienniczej 
całkowicie na koszt Państwa, a nawet przez 
okres studiów będzie miał wypłacaną tygodnio 
wą pensję. „To jest dla mnie największą nagro | 


B. Nr. 3, inaczej, niż dawniej u Gajera. Pry-| gą za moją pracę, gdy widzę, jak syn mój| 
snął strach przed wyzyskiem, przed groźbą T©- | kształci się i jak w Polsce umacnia się władza | 
dukcji. Gdy tylko wprowadzono współzawodnie- | jydu*''. — mówi tow. Szumska żegnaiac sie z| 


two pracy tow. Szumska przystąpiła zaraz dO] nami i podaża do swojej pracy. 


tow. 
Świtoniak Bronisława 


tow. 
Lipińska Helena 


Stanisław Mroczkowski 


Bogata jest kujawska ziemia — rodzinna 


mi z PPS na temat jednej partii, Rozumie- ziemia tow. Mroczkowskiego, ale biedne by 


ło jego życie. Urodził się w rodzinie bezrol- 
ora chłopów, żyjących z wyrobku na „pań- 
skim". 

Mając lat 15-cie powędrował do Brześcia 
Kujawskiego, by rozpocząć praktykę w od+ 
lewni. W 1901 roku został zmobilizowany da 
wojska rosyjskiego. Pięcioletnia służba ciąg- 
nęła się w nieskończoność, a ostatni jej o- 
kres upłynął w okopach na wojnie rosyjsko- 
japońskiej. Posłany wraz ze swoją jednostką 
do tłumienia demonstracji w 1905 r. nie po- 
słuchał rozkazu strzelania do robotników. 
Kolportował w koszarach nielegalne ulotki— 
już wtedy związany był z ruchem rewolu- 
cyjnym. i. 

— Możecie sobie wyobrazić, jak się czu- 
łem — opowiada tow. Mroczkowski — kiedy 
robotnicy rzucali dó nas kamieniami i strze- 
lali z rewolwerów. Przecież nie mogłem 
krzyknąć: „towarzysze, ja nie wróg, jestem 
wasz!*. Mógł człowiek marnie zginąć. * 

Po zwolnieniu ze służby przyjechał do Ło- 
dzi i zaczął pracować u' Johna. Wybuchła 
jednak wojna światowa i znów musiał przy= 
wdziać mundur i pójść na front. Tym razem 
już zdecydowanie przystał do bolszewików, 
co spuwodowało, że w 1918 r. wziął czynny 
udział w rewolucji, w szeregach mińskiej or- 
ganizacji bolszewickiej. 

„Uspokoiło się wszystko, zacząłem praco- 
wać w fabryce. Partia zrobiła mnie maj- 
strem-odlewnikiem. Przeżyłem w tym okre- 
sie niezapomniany dzień, Było to wtedy, kie- 
dy do Mińska przyjechał Lenin. Zorganizo-= 
waliśmy ogromny wiec. Kto żyw, szedł zo- 
baczyć i posłuchać wielkiego wodza proleta- 
riatu. Pięknie przemawiał Lenin. Każde je- 
go słowo chwytało za serce. Nawoływał ro- 
botników do wzmożonej pracy, do zwiększe= 
nia wysiłków przy budowie pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego”. ~ 

Służba w Czerwonej Armii była następ- 
nym etapem niespokojnego żywota tow. 
Mroczkowskiego. Służył w Pierwszym Pro- 
letariackim Batalionie, który składał się wy= 
łącznie z partyjniaków i poszedł na front, 
gdy na rozkaz zagranicznych imperialistów 
Piłsudski ruszył na Kijów. Ranny dostał się 
do niewoli. Jako „zdrajcę* chcieli. go ofice- 
rowie powiesić. Skończyło się na skopaniu 
i wybiciu kolbą kilku zębów. Z „wiłczym 
biletem“ przerzucono go do Łodzi, Musiał się 
meldować co tydzień w Komisariacie. 

Tacy ludzie, jak tow. Mroczkowski są je- 
dnak „niepoprawni*. Bicie w zęby nie prze- 
konało go. Wstąpił do KPP. Jako kandydat 
partii do Sejmu został aresztowany. Odsie- 
dział w więzieniu 3 lata. I znów praca u Joh 
na, działalność w partii i Związku Metalow= 
ców, aż do 1939 r. 

Gdy przyszło wyzwolenie, tow. Mroczkow= 
ski liczył sobie 65 lat. Czas byłoby już wła- 
ściwie odpocząć, ale teraz, teraz, kiedy na- 
reszcie mógł pracować dla Polski Socjali- 
stycznej nie chciało się siedzieć w domu. Or- 
ganizuje więc fabrykę, uruchamia ją, tworzy 
organizację partyjną i Radę Zakładową. Ce- _ 
nią go w fabryce. Towarzysze wybrali go 


I-szym sekretarzem Komitetu Fabrycznego 
PPR, a bezpartyjni jednogłośnie poparli je- 
go kandydaturę na przewodniczącego Rady 
Zakładowej. 

Mimo, że liczy już blisko 70 lat, pełni na 
dal obydwie te ciężkie, lecz zaszczytne funk- 
S. K. 


cje. 
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sed Órugą wojna źwietową bawiłem w 
gościnie u badaczy geologów, pracujących 
w ekspedycH geologicznej w stepach astra- 
chańskich, Było to wiosną, Razem z geolo- 
gani przebyłem konno po stepie wiele kilo- 
fnetrów. Jak pięknie wygląda step w maju, 
Od krańca do krańca pokrywają go wspania 
łe wybujałe trawy, jarzące się kwiatami, 
Wiele czytałem i od autochtonów astra- 
ebańscich słyszałem wiele o suchych palą- 


cych wiatrach, które noszą tutaj nazwę 
„ezarmych bors”, Wiedziałem, że jest to 
okropną klęską żywiołowa, ale nie mogłem 


sobie wyobrazić, AS samym środku wio- 
sry — maju, cały przepych i piękno ro. 
ślzmości mógł momentalnie zginąć, 

Jeśdriiiśmy po ugorach, po bezdrożach, 
prosto na zachód. Około południa ujrzeliś- 
my przed sobą nie wysokie wzgórze z samo- 
tną skałą I w tej chwili przewodnik — Ka 
pach, oglądając z niepokojem  bezobłoczne 
niebo pokryte miekka fioletową mglełką, na 
gts zwrócił się do mnie i mekt 


— cie prędzej ukryjmy się za skałę, 
bitta carme burra. 


Pognaliśmy naprzód, 
Na niebie nadel nie widać było ani jednej 
chmurki. Ale zaledwie wydostaliśmy sie na 


REZ Ga SK OR 
zadął gorący wiatr, Chłodna 
skałą nagrzała się prawie natychmiast, cięż 
ko było złapać oddech, zddiemniło się i w cą 


nastąpił prawie zmierzch. 


wazysticiego pół go- 
dziny. Gdy zjechaliśmy z pagórka i wjecha 
Mómy w step, z całej jego pstrej, kwitnącej, 
zdobnej szaty wiosennej mle zostało anl śla- 
dm, W dniu tym mia udało się nam dojechać 
do bogdyńskiego pumktu leśno-melioracyjne 
go. Wypadłe przenocować na stepie, 

Brzask. Jedziemy mów po wypalonej tra- 
wie, po popękanej suchej ziemi, Nagie Ka- 
such — przewodnik podniósł się w sirzemio 
nach | zwracejąc się do nas krzyknął z nie- 


opisaną redością, 

zi Ujeżertimy las 

Byt ło bosdyśski pakt Jofco-moBóracyj- 
my W - o Naukowo -Badaw- 


czego Instytutu Melioracji Rolnej. W letach 
1826—1929 przybyli tu uczeni bolszewiccy, 


rzyć punkt oporu, bazą wypadówą przeciwko 
burzy” 


miejscu dokąd przyjechali uczeni radziec 
cy opady wynoszą dwa rary mmiej, tj. 200 
milimetrów a więc jeśli wierzyć uczonym— 
burżuazyjnymm las tu wyrosnąć nie może, 
Mimo to bolszewicy zasadziii tu drzewa, 

Po upływie roku szkółki drzewne przyjęły 
ślę, pokryły się listowiem, W zaciekłej wal 
ce ze straszliwie miepomyślnym klimatem 
liczne sadzonki zginęły, lecz pracownicy 
punktu nie upadali na duchu, starając się 
zgłębić przyczyny uschnięcia każdej rośliny, 
Starannie wypleniali chwasty, odbierające 
drogocenną wilgoć, uprawiali glebę kultywa 
torami, Minął rok, drugi i w niebo strzeliły 
smukłe szeregi topoli, jakąqdyby drwiąc z 
„prawideł“, które ustanowiła nauka zagra- 
nóczną. 


tu zielona, Rozkoszowaliómy łą widokiem 
drzew, które wydały nam się tak nieopisa- 
nie piękne, jekzsdybyśmy widzieli las po 


raz pierwszy w życiu 

Kiedy w bogdyńskim pumkcie leśnomelto- 
recyjnym rozpuściły swe pąki kwiaty grbu- 
zów i dyń, człowiekowi wypadło zapylać te 
kwiaty własnoręcznie, ponieważ na ogrom- 
nej przestrzeni wokoło punktu bogdyńskiego 
nie było ani pszczół, ani os, ani trzmieli, 


anl wogóle owadów odżływiejących się so- 
kiem kwiatów, Trzeba było rozpocząć hodo- 
wię pszczół, a po upływie trzech lat zjawi 
ły się trzmiele i osy, 

Pasy leśne na powierzchni 170 ha, stano 
wiące ochronę dla 2200 hektarowego pustyn- 
nego obszaru, przekształciły go w żyzną gle- 
bę, Pszenica, proso, arbuzy i dynie dają wy 
soie plany nie odczuwając pcsuchy. W ro 
ku 1946, gdy cały okręg nadwołżański ucier- 
niat od posuchy, jabłonie bogdyńskie dały 
od 50 do 132 centnarów jabłek z jednego ha. 

Suche wiatry, znane pod nazwą „czamej 
burzy”, stanowią straszliwą kięskę żywioło- 
wą, ale nie są one groźne, gdy w glebie 


to stworzy to nowe możliwości dla większe 
go rozwoju hodowli bydła oraz wpłynie na 
znaczny wzrost urodzaju zbcża, Prócz tego 
chłopi radzieccy w rejonach stepowych otrzy 
mają olbrzymie obszary leśne. 

Punkt bogdyński nie był jedynym miej- 
scem, gdzie zaczęto poskramiać przyrodę. 
Przed wojną w roku 1941 w kołchozach re 
jońów zagrożonych posuchą zasadzono prze 
szło 400 tys, ha ochronnych pasów leśnych, 
w pracy tej wzięło udział 2.000  kołchozni- 
ków oraz 2421 stac) maszynowo-traktoro- 
wych. Utworzono wiele państwowych i kol. 
chozowych szkółek leśnych. Ochronne pasy 
leśne rozciągają się na Ukrainie, okręgu nad 


Waegois:4 snmecjołnie din Glosa" 


WSIEWOŁOD IWANOW 


jest dostateczna ilość wilgoci Uczeni rosyjs 
cy opracowali plan ogradzania pasami leśny 
mi pól, narażonych na posuchę i suche wia- 
try. 

W tym wypadku gleba staje się wilgotna, 
Pasy leśne przyczyniają się do zwiększenia 
plonów kultur zbożowych o 30 proc, kultur 
ogrodowych i owocowych o —50 — 75 proc 
a traw o 100 — 200 proc, Gdy wielki plen 
rządu radzieckiego i partii bolszewickiej o 
ochronnym zalesieniu zostanie zrealizowany, 


wołżańskim w stepach przykaukaskich i w 
Syberii Zachodniej, 

Już przed wojną, przy sadzeniu pasów 
ochronnych została dokonana wielka praca, 
Wydaje ona się jednak drobiazgiem w po- 
równaniu z mowym gigantycznym planem 
utworzenia 8 państwowych ochronnych pa- 
sów leśnych oraz zalesienia pól kołchozo- 
wych i sowchozowych. planem, który został 
tak entuzjastycznie przyjęty przez naród ra 
dziecki, 


radziecki poskramia siły natury 


Sadzenie lasów wymaga nie tylko wielkiej 
pracy i ogromnych inwestycji. Loire wej 
niezwykłej ofiarności, miłości do ziemi, kt 
fa w ZSRR jest własnością wspólną, a więc 
— wymaga w ogóle miłości do państwa. Cho 
dzi przecież o posadzenie na niezwykle wiel 
kiej przestrzeni — 120 milionów ha — Jasu, 
który trzeba bezustannie pielęgnować, strzec 
i chronić, 

Ustrój kołchozowy wzbudził 1 
w chłopie radzieckim wielką miłość do 
stwa radzieckiego 

W oparciu o dane naukowe, korzystając 2 
pomocy uczonych 1 stworzonej przez pañ- 
stwo ogromnej bazy materialno-technicznej 
chłop radziecki będzie starannie pielęgnował 
każde drzewko, każdy krzak, W kołchozacn 
i sowchozach powstaną wspaniałe kadry le- 
śników, twórców ogromnych państwowych 
pasów leśnych, których zielony, wesoły mur 
przeciwstawi się atakom burz piaskowych 
i na zawsze wstrzyma ich groźne pod 
muchy, 

Na polach błogosławienej- pracy pokojo 
wej w imię szczęścia i rozkwitu swej zocja 
fistiycznej ojczyzny w imię komunizmu 
| szczęścia całej ludzkości zwycięsko walezy 
lud radziecki z posuchą i palącymi wiatra- 
mi, 

Jakże piękna jest wiosna w kraju radziea 
kim, jakże piekne są jego ogrody, piękny 
jego człowiek | piekna jego przyszłość. 
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Dni Polskie w Pradze 


nt 


Goraz ściślejsze węzły łączą Polskę 


Sojusz polityczny umacnia wzajemne bezpieczeństwo — współpraca gospodarcza 
stwarza z obu krajów potęgę gospodarczą 


Muzeum Narodowe w Pradze. 


Praga — w grudnin. 

W związku a pobytem polskiej delegacji x 
Marszałkiem M. $ymierzktm na czele w Pra 
dze, wszystkie pisma czechosłowackie ramieś- 
ciły liczne artykuły, poświęcone nie tylko goś- 


ż |. Ambasador Prokop Maxs, 


ciom polskim i Polsce, ale także rozwijającej- 
się współpracy polsko - czechosłowackiej. Nie- 

które pisma jak np. organ armii czechosłowac- 

kiej „Obrona Lidu'* oraz organ Związku bo- 

jowników o wolność „Narodni Osvobozeni'* 

[zamieściły tytuły swoich powitalnych artyku- 

łów w języku polskim, 


prezes praskiego 
Towarzystwa polsko - czechosłowackiej przy- 
| jaźni ramieścił w „Narodnim Osyobozeni** ar- 
|tykuł wstępny, w którym m. in. pisz: 


„Stosunki polsko - czechosłowackie rozwija- 
ję się coraz pomyślniej we wszystkich dziedzi- 
nach;  gospodźrczej, kulturalnej i społecznej, 
oparte © szereg mmów i traktatów, Jest to 
naturalna konsekwencja Bzczerego sojuszu poli- 
tycznego, równych podstaw ideologicznych, na 
których rządy obu państw budują nowy 
ustrój społeczny, bezpośredniego sąsiedztwa, 
wspólnego niebezpieczeństwa odrodzenia nis- 
pika faszyzmu jak również wprost idealnie 
opełniającej się wzajemnie struktury gozpo- 
darczej obyd%u państw. ZĘ 


Międzynarodowe Targi Poznańskie w 1949 r. 


Wielkie zainteresowanie zagranicy 


Najbliższe Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie odbędą się w czasie od 23 kwietnia do 
10 maja 1949 roku. Wzbudziły one już olbrzy 
mie zainteresowanie sfer gospodarczych nie 
tylko w kraju, ale 4 za granicą, skąd na- 
pływają ustawicznie nowe zgłoszenia wystaw 
ców, Należy przypuszczać, że zarówno ilość 
udziałów oficjalnych państw obcych jak i 
ich rozmairy na M, T, P, 1 prywatnych wy- 
stawców zagranicznych * znacznie  przekro- 
czą granice tegoroczna 

W XXII Mi Targach Po. 
mnańskich wezmą oficjalny udział: Związek 
Radziecki Wielka Brytania, Bułgaria, Cze- 
chosłowacia, Jugosławia, Finlandia, Szwecja, 
Austria, Niemcy (strefa radziecka), Szwajca- 
ma, Węgry i Włochy. Spodziewany jest rów 
nież udział dalszych państw m. in. Belgii, 
Holandii Meksyku, Turcji, Filipin 1 Repu- 
bliki San Marino, 


Dlatego też najbliższe kwietniowe MTP. 


zapowiadają się wprost rewelacyjnie i będą 


nie tylko doskonałym przeglądem naszego 
dorobku gospodarczego na drodze do socia- 
lizmu, sle pozwolą każdemu naocznie poznać 
osiągnięcia innych państw demokracji ludo- 
wej i porównać je m pracą krajów zachodu. 


Wieści ze Związ 
10 MILIONÓW SZTUK BYDŁA NA 
PASTWISKACH ZIMOWYCH 
W KAZACHSTANIE 

W Kazachstanie zakończyło się spędzanie by- 
ła z letnich pastwisk na pastwiska zimowe po- 
łożone w stepach Kzył - Kumovw i innych miej- 
scach, W tym roku na pastwiskach zimowych 
będzie pasło się około 10 milionów sztuk bydła— 
owiec, koni, wielbłądów i krów. Stworzono spe- 
cjalnie zapasowe składy paszy grubej i konser- 


wowanej, zbudowano studnie i pomieszczenia dib 
bydła. 


„Bez winy winni” 


A. N. Ostrowskiego w Łodzi 


Bztuka A, N. Ostrowskiego „Baz winy win- 
ni“ uchodzi za najlepsze działo wielkiego ro- 
syjskiego dramaturga, Bam Ostrowski, tworząc 
tę sztukę niedługo przed śmiercią, pisał © niej 
do jednego ze swych licznych przyjaciół: „Jest 
to mój prawdziwy „Śpiew łabędzi''. Wiem, że 
niedługo już pociągnę na Świecie, ale zdaje mi 
sią, że ta moja, ostatnia prawdopodobnie sztu- 
ka, wypadnie dobrze“, 


Będziwy już podówczas twórca nanlowych 
form rosyjskiego teatru nie omylił się w oče- 
nie tego swego dzieła. „Bez winy winni'* sztur- 
mem zdobyły sobie rozgłos i popularność. 
Utwór ten pokochała nie tylko publiczność, 
ale również i aktorzy. Od wielu dziesiątków 
lat aktorzy rosyjscy uważają „Bez winy win- 
nych! za swą ulubioną sztukę, daje ona bo- 
wiem wielkie sceniczne możliwości odtwórcze. 
Dla tego właśnie sztuka ta od szeregu lat kró- 
luje na rosyjskich scenach, będąc swego rodza- 
ju fundamentem ich „żeleznego'* repertuaru. 

Jednak dopiero radziecki teatr, oparty o naj- 
lepsze tradycje teatru rosyjskiego, nadał ca- 
łej twórczości Ostrowskiego właściwy jej wy- 
dźwięk społeczny, gdyż właśnie po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej widownie zapełnił 
ten masowy widz, na którego za carskich tza- 
«ów daremnie czekał Ostrowski i dla którego 


według własnych słów pragnął „pisać, wysta- 
wiać i tworzyć'*, 

„Bez winy winni'* stanowiąc  nieprzemija- 
jącą epokę w historii teatru rosyjskiego, po- 
siadają już ustalone i uświęcone czasem wlas- 
ne tradycja sceniczne. Bez przesady można po- 
wiedzieć, Że tradycje te są dziełem najwięk- 
szych filarów teatru rosyjskiego. Nie dziwne- 
go, gdyż po dzień dzisiejszy szczytem ambicji 
artystycznych każdej wybitniejszej aktorki lub 
aktora rosyjskiego jest zagrać wspaniałe role 
Konczyninej lub Nieznamowa. 

Na popularność „Bez winy winnych'* zło- 
żyła się niezwykła, z serca płynąca prostota, 
głęboki humanitaryzm, czerpiący swój poczę- 
tek w tajnikach duszy ludzkiej, bliski i zro- 
zumiały dlą każdego. Charaktorystycznym jest, 
że w 1913 roku utwór ten przetłumaczony na 
język francuski zyskał w Paryżu nie mniejsze 
powodzenie, niż w Moskwie, Również wiełki 
sukces odniosły **Bez winy winni** w 1914 r. 
na scenach amerykańskch, włoskich i nawet 


japońskich. 
Tragedia matki, która straciła syna, od- 
wiecznh zagadnienie walki dobra ze złem, 


wszechludzka szlachetność uczuć, ostry i pla- 
styczny kontrast charakterów, zwarta struk- 
tura psychologiczna oraz życiowa prawda po: 


szczególnych postaci — takie są zasadnicze 
wartości tej naprawdę wstrząsającej sztuki 
Jest godne pożałowania, że „Bez winy winni'* 
jakoś wypadły x orbity zainteresowań naszych 
teatrów i to właśnie obecnie, w dobie walnego 
zbliżenia sztuki teatralnej do mas, gdy i do 
naszych teatrów ma nareszcie pełny dostęp ten 


masowy widz, dla którego właśnie tworzył 
Ostrowski. 
Wystawienie „Bez winy winnych'* przez 


Teatr Żydowski w Łodzi zasługuje na podkre- 
ślenie, jako znamienny wyraz artystycznych 
ambieji zespołu do kierownictwa tego teatru. 
Staranna reżyseria Idy Kamińskiej, oparta o 
sceniczne tradycje tej sztuki, uwypukliła jej 
wszystkie nieprzemijające wartości, Mimo bar: 
dziej, niż skromnych warunków scenicznych, któ 
rymi rozporządza Teatr Żydowski, rysunek in- 
scenizacyjny w pełni uwydatnił wszystkie od- 
cienie tej sztuki, Na pochwałę zasługuje wysta- 
WA, zgodna z duchem i stylem epoki Ostrow- 
skiego, 

Ida Kamińska w roli Konńczyniny rozwinęła 
szeroką skale swego niepospolitego artyzmu. 
Każdy gest, każda intonacja tej wielkiej ar- 
tystki składały się na psychológicznie wyczutą 
i tehnącą prawdą życiową całość, która sta- 
nowi podstawę istotnej kreacji. Żywy nerw 


popisowej roli, Nieznamowa, Z wielkim umia- 
rem i dyskreceją odtworzył rolę Murowa M 
Melman. Resztą wykonawców stała na wysoko: ' 
ści zadania, St. Powołocki, 


i Czechosłowację 


Gospodarcza współpraca jest weląż fifi 
i stwarza z obu państw coraz tę potężnie 
organizm gospodarczy, którego zdolność produk 
cyjna dorównuje przedwojennym Niemcom, 
Czechosłowacji dała ta współpraca próca szere. 
ga innych udogodnień wolty port w Szezeclnie, 
zaś w niedalekiej przyszłości da jeszcze drogi 
wodne do Bałtyku i Morza Czarnego. Również 
na polu kulturalnym stosunki nasze sę coraz 
żywsze. Mnożą się przekłady dzieł literackich, 
częste są wzajemne wizyty artystów i enłych 
zespołów artystycznych, nasze teatry wystawia 
ją sztukl polskie, czeskie znowu wystawiane 
na scenach polskich. Tak samo rozwija $ 
współpraca w dziedzinie filmu oras murykt 
Zawarte zostały również umowy o opiece spó 
łecznej, przybywają do nas polscy robotnicy 
rólni, z Czechosłowacji zaś wyjeżdżają do Pol: 
ski specjaliści i inżynierzy, a w przyszłym rO 
ku wielu Czechów i Słowaków spędzać będzię 
swoja urlopy w Polsce, Polacy zaś w Czecho* 
wacji 

Następnie ambasador P. Maxa pisze: „Wo 
bec tak pięknie rozwijającej się przyjaźni pol: 
sko - czechosłownekiej trzeba wyrnzić tylko jed- 
no Życzenie pod adresem prasy czeskiej i sło- 
wackiej: aby prasa ta wzięła sobie przykład z 
prasy polskiej i poświęcała sprawom polskim 
tyle uwagi, ils prasa polska poświęca wszyst- 


|kim dziedzinom życia czechosłowackiego! 4, 


Pod koniec autor wyraża przrkonanie, że go 
ście polscy w Pradze naocznie przeświade 
się o szczerych uczuciach przyjaźni, ttj lu 
czechosłowacki żywi wobec bratniezo narodq 
polskiego, 


ku Radzieckiego 


Setki tysięcy hodowców będzie zajmować sią 
bydłem na tych zimowych pastwiskach, Otwar« 
to dla nich 200 punktów pócztowych, 170 skle. 
pów, zorganizowano 200 ośrodków leczniczych, 
założono 40 radiostacji, zbudowano setki łaźni, 
Praca polityczna i kulturalno = masowa wśród 
hodowców bydła koncentruje się w t. zw, „Czer 
wonych jurtach** (świetlicach), 105 jurt rozwi. 
Ja już ożywioną działalność. W wielu z nich 
znajdują się odbiorniki radiowe, biblioteki i czy 
telnie. | 

KONFERENCJA BUDOWNICZYCH 
NOWYCH ELEKTROWNI 

W „Moskwie rozpoczęła się konferencja bus 
downtczych nowych elektrowni. Referat wygło 
sił minister elektrowni D. G, Zymerin, który, 
podsumował pracę bndowniczych elektrowni w 
1943 roku. Moe elektrowni, podlegających minis 
stetstwu elektrowni w ZSRR wzrosła v 25 pro, 
w porównaniu z przedwojenią, a produkcją 
energii elektrycznej o 32 proc. W Związku Rgs 
dzieckim buduje się setki nowych wielkich eleks 
oral a postępuje naprzód bndowa po+ 

nych elektrowni i kiej ing 
rowściej 1 zek Stalinogorskiej, Mingeczau: 


BUDOWNICTWO KOŁCHCZOWE 
Po zakończeniu prac polnych kołchozy przy 
stąpiły do budownictwa. Dzięki wielkim do» 
chodom, osiągniętym w roku bież., plany Diis 
downiċtwa są bardzo rozległe. Już w chwil 
obecnej przy budowie gmachów gospodar- 
czych i domów mieszkalnych w kołchrgnch 
pracuje kilkaset tysięcy osób. W ciagu ubie- 
głych miesięcy rb. wybudowano 350 tys no- 
wych obiektów gospodarczych — farm hodo- 
wli bydła, elektrowni, spichlerzy, młynów i 
t. a. Wzniesiono również setki tysięcy domów 
mieszkalnych. ji 
JORGE AMADO W MOSKWIE 
Na zaproszenie Związku Pisarzy Radziecą 


i kich przyb 

sceniczny wykazał artysta Mojosner w trudnej, | zyski PEA ea R SZA PRERA 
Jorge Amado zamierza pozostać w Zwi zku 

Radzieckim przez kilka tygodni, 3 

S0 „Ziemią złocistych owoców 

niedawno w przekładzie rosyjs! 


Książka je- 
ukazała się 


Nr. 34$ 


Łódź na cześć Kongresu Zjednoczenia 


UCZCZENIE PRACĄ KONGRESU 
ZJEDNOCZENIA 

Młodzież polska, zorganizowana w kole 
ZMP przy Wojewódzkim Urzędzie Bezpie- 
czeństwa Publiernego w Łodzi, postanowiła 
uczcić dzień Kongresu Zjednoczenia wytężo- 
rym wysiłkiem przy warsztatach pracy í w 
szkolach, 


NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DOMU 

Dla uczczenia Kongresu Zjednoczenia pra- 
oownicy Centrali Przemysłowo - Handlowej 
Związku Bojowników a Faszyzmem i naja- 
zdem hitlerowskim o Niepodległość 1 Demo- 
krację w Łodzi przepracowali w dniu 8 
grudnia 1948 r, dodatkowo 8 godzin, prze- 
znaczając cały swój zarobek w wysokości 
135,657 zł, na budowę Wspólnego Domu Zje 
dmoczonej Partii (wpłacono przelewem — nr 
przelewu 993331), 


CZYN JUNAKÓW S, P. 

W celu uczczenia historycznego Kongre- 
su Zjędnoczeniowego Partii Robotniczych — 
Junacy hufca S, P, wraz z kołem ZMP, 
przy 18-tym Państwowym Gimnazjum i Li- 
ceum w Łodzi postanowili przystąpić w ra- 
mach trzydniówek do pracy na terenie wła- 
śnej szkoły (usunąć gruz z przydzielonego 
szkole boiska i zrobić bramę), dołożyć wszel 
kich starań dla osiągnięcia jak najlepszych 
wyników w nauce oraz frekwencji, urządzić 
świetlicę, uczcić Kongres Zjednoczeniowy 
przez uroczyste otwarcie świetlicy ze wspól- 
ną wieczormicą, zorganizować loterię fanto- 
wą na rozbudowę pracowni fizykko-chemicz- 
nej, 

I 4 LJ = è 

Grono nauczycielskie postanowiło "wysłać 
1 ucznia — sierotę po ojcu, zmarłym w obo 
zie koncentracyjnym — na kolonie zimowe. 
Jednocześnie Rada Pedagogiczna oraz mło- 
dzież uchwalili zbiórkę na budowę Współ- 
nego Domu, Komitet Rodzicielski przy gim- 
nazjum postawił zradiofonizować szkołę, 


FILM DLA ŚWIETLIC Y KONGRESU 
ZJEDNOCZENIA 

Jak się dowiadujemy, Zarząd Główny Klu 
bu Filmowców W, T. wysłał do Warszawy 
specjalną ekipę tiimową, wyposażoną w no- 
woczesną aparaturę, celem dokonanta zdjęć 
filmowych m przebiegu uroczystości kongre- 
sowych. Film ten przeznaczony będzie dla 
użytku świetlic robotniczych i organizacji 
społecznych i politycznych. Zdjęciami ekipy 
kierować będą ożobiście prezes Zarządu Głó 
wnego Klubu ob, E, Kowalski i kierownik 
techniczny K, Kaspsz, 


STR. DEMOKRATYCZNE W ŁODZI 
WOBEC ZJEDNOCZENIA 
W. uroczystościach z okazji zjednoczenia 
partii robotniczych Str, Demokratyczne w 
Łodzi bierze jak najczynniejszy udział, W lo- 
kalu Klubu Demokratycznego przy ulicy 
Piotrkowskiej nr 88, odbędzie stę w dniu 
Zjednoczenia uroczysta akademia. 


MŁODZIEŻ GLIWIC WZYWA DO WSPÓŁ. 
ZAWODNICIWA WARSZAWĘ I ŁÓDŹ 
W znamienny sposób wyrazili wwą soli... 
darność z ruchem robotniczym słuchacze 
Kursu Przygotowawczego na Rok Wstępny 
Wyższych Uczelni w Gliwicach. 
Z inicjatywy przewodniczącego ZAMP Ma- 


ronta słuchacze Kursu postanowili jedno- 
głośnie wyzwań równorzędne Przygotowawcze 
Kursy Uniwersyteckie w Warszawie i w ŁO- 
dzi do międzyokręgowego współzawodnictwa 
w nauce dla uczczenia Kongresu, 

Należy dodać, że dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego Słuchacze Gliwickiego 
Kursu przepracowali w dniu 28 listopada br, 
jedną dniówkę na kopalni „Gliwice“, a wy- 
nagrodzenie za pracę ofiarowali na budowę 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej, 


FUNDAOJA BIBLIOTEK 

Historyczny dzień Kongresu Zjednoczenia 
Partii Robotniczych Zarząd Okręgu Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza w Łodzi ta fun- 
dacją bibliotek o tematyce marksistowskiej i 
robotniczej, dla jednostek wojskowych, na tē- 
renis Łodzi i woj. łódzkiego, fundacją 60 koł- 
derek dla Przedszkola Garnizonowego w Łodzi, 
które otwarte zostanie w dn. 15 grudnia 48 r. 
dla uczczenia Kongresu  Zjednoczeniowego, 
oraz wręczeniem dla podopiecznych, które ną 
przodownicani pracy — 20 płaszczy zimowych. 


POKAZ OGNI 


SZTUCZNYCH 


Dziś, dnia 15 bm. o godzinie 15 na Pla. | gresu Zjednoczeniowego odbędzie stę po- 
cu Niepodległości z okazji otwarcią Kon. |kaz ogni sztucznych, 


Specjalne filmy wyświetlane na łódzkich placach 


W związku z dzistejszym dniem obchodu 


GODZ. 18.00 — PRZY DOMU WŁÓKNIA- 


Zjednoczenia Partii Roboiniczych, wyświet. | RZY, UŁ, SIENKIEWICZA Nr 13, 


lane będą specjalne filmy na dwóch placach 
m, Łodzi, a mianowicie: 


GODZ, 20,00—NA PL. NIEPODLEGŁOŚCI 


Śladem pmesszugcia artak aat ów 


Świetlice na dworcach kolejowych 


W związku z.notatką w rubryce „W tę 
i z powrotem" zamieszczoną w nr 340 „Gło- 
su Robotniczego“ z dnia 12. bm, w sprawie 
świetlic.poczekalni na dworcach kolejowych 
— Kuratorium uprzejmie zawiadamia, że 
władze szkolne od szeregu tygodni czynią sta 
rania o zorganizowanie takich świetlice na 
dworcach kolejowych tych miast woiewódz- 
twa łódzkiego, do których dojeżdża młodzież 
robotnicza i chłopska, uczęszczająca do 
wot średnich ogólnokształcących i zawodo- 
wych, 


Pierwszą świetlicę tego typu — dzięki po 
parciu Powiatowej Rady Narodowej — zor- 
ganizowano przed kilku dniami w Radom- 
sku, powierzając tej prowadzenie RTPD. 

Dziś nastąpi otwarcie świetlicy na 
dworcu seca rar w lokalu, odstąpio- 
nym przez PCK, Świetlica będzie tymczaso- 
wo prowadzona przez Inspektorat Szkolny 
w Łodzi, 

W stadium organizacji znajdują się Świet- 
lice w Skierniewicach, Łowiczu i Piotrkowie, 


Dziń, dnis. 15 i zoo r. b. odbędą się zebra» 
nia kół P. P. w następujących zakładach 
pracy. 

DZIELNICA GÓRNA PRAWA 

godz, 18.30 — PZPW Nr. 3, PZPB Nr. 8 (że 
romskiego 187); godz. 15.30 — Ubezpieczalnia 
Społeczna; godz. 16 — Btrzelczyk Narzędz. 


DZIELNICA ZE a 
godz. 15 — Dyr. Przem. Miejscowego; 

— Elektrosan, PZPDz Nr. 3; z 16.850 — 
Państw. Warsztaty Bamochodowe, Wojew, 
Urząd Ziemski, Liga Kobiet; godz. 17 —Spółda 
Astra, s 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 
godz. 16 — Spółdzielnia Metalowiec, 
Nr. 85 eerow. 


DZIELNICA WIDZEW 

godz. 13.30 — PZPB Nr. 16 posiedzenie egzeku+ 
tywy; godz. 14 — Kunert; godz. 15 — KBW, 
PZPP Nr, 1; godz. 16 — Wifama odlewnia, 


DZIELNICA GÓRNA LEWA 

godz. 13.80 — PZPW Nr. 40 biuro sprzed. 
przem.; godz. 15.30 — PCH., Weigt; godz. 16— 
PZPW Nr. 37 Centra, CPB Sp. Optycz. 


DZIELNICA GÓRNA 

godz. 13 — PZPB Nr. 17b (Zajbert) Przędm 
odp. 2; godz. 13.30 — PZBB Nr. 7 tkałnia, zm, 
2, PZPB Nr. 17a (Stolarow) Tkalnia Przyg, 
zm. 2, PZPIG Nr. 8 (Buhle) tkalnia 1 zm.ş 
godz, 15 — PZPDz Nr, 6 koło 8. 


DZIELNICA RUDA PABIANIOKA 
godz, 13 — F-ka Tektnry Ruda. Zebranie 


PZPW 


—dzielnicowa: godz. 15 — Zebranie egzekutywy. 


Prograsn prac Zarządu Nieruchomości w 1949 m, 


Pół miliarda zł. na remonty domów 


Odbiór wykonanych robót tegorocznych przy udziale czynnika społecznego 


Dowiadujemy się z Zarządu Nieruchomości 
Miejskich, że wobec kończącego się oktesu 
budżetowego i wyczerpania się kredytów, 
wydawanie nowych zamówień przez Zarząd 
Nieruchomości Miejskich zostało wstrzyma. 
nę. Obecnie przeprowadzany iest odbiór ro- 
bót wykończonych, Odbiory dokonywane są 
komisyjnie przy współudziale czynnika spo- 
łecznego, 

Z większych robót, które, o ile warunki 


atmosferyczne na to pozwolą, będą konty- 
nuowane bez przerwy są: remont budynku 
przy Kopernika nr 2-4 (wykonuje Spółdziel- 
nia Budowlano-Mieszkaniowa), remont bu. 
dynku przy ul, Wschodniej 52 (wykonuje 
Państwowe Przedsiebiorstwo Budowlane), re- 
mont budynku przy ul, o nr 7 
i przy ul. Nowotki nr 200 (wykonuje Miej- 
skie Przedsiębiorstwo Budowlane), 

Ogółem na remonty Zarząd Nieruchomości 


Przedświąteczna sprzedaż w Domu Włókienniczym 


tylko za okazaniem legitymacji związkowej 


Jak zwykle w tym okresie wyjątkowo du- 
że ożywienie panuje w detalicznych punk- 
tach sprzedaży branży włókienniczej. Działy 
tekstylne Państwowych Domów Towarowych 
Spółdzielczych Domów Towarowych oraz Do 
mu Włókienniczego Centrali Tekstylnej są 
wprost oblężone. Ten ożywiony popyt na ma 
teriały włókiennicze w dużej mierze potę- 


-Gospodynie zmieniają źródło zakupów 


Dzień targowy na Zielonym Rynku 


Do niedawna większość gospodyń uważała, 
że dobrze zaopatrzyć się w artykuły spożyw- 
cze można tylko na rynku. Toteż w dni 
targowe Zielony Rynek pomieścić nie mógł 
tłumów, cisnących się do różnych stoisk, 
Naszym gosposiom wydawało się, że masło, 
jaja czy śmietanę nabywa się najkorzystniej 
u rzekomych „kmiotków*, w istocie han- 
dlarek lub przekupniów, 

W ostatnich miesiącach jednak wiele stę 
zmieniło. Dobrze zorganizowany handel pań 
stwowy i spółdzielczy jest w stanie w zu- 
pełności pokryć zapotrzebowanie naszych Spi 
żar, Artykuły są świeże, ceny rzetelnie wy- 
kalkulowane. Znalazło to należyte zrozumie- 
nie wśród kupujących i uwidoczniło się w 
postaci zmniejszonego ruchu na Zielonym 

W konsekwencji zmmiejszonego popytu w 
ostatnich tygodniach w dniu wczorajszym da 


na rynku widniały duże ilości jaj i śmieta- 
ny. Cena jai wahała się w granicach od 370 
do 400 zł, za mendel, śmietana od 260 do 
300 zł. za litr, Masła było tego dnia mało, 
w cenie od 700 do 800 zł. za kg, (osełkowe). 
Drobiu było nie wiele, 

Prócz produktów, związanych z targiem 
wtorkowym, na rynku znajdują się duże ilo- 
ści jabłek gatunków średnich i poślednich, 
w cenie od 120 do 180 zł, Widać przygoto- 
wanie stoisk do handlu  przedświątecznego, 
Sznury grzybów, mak szary, po 220 zł za k2., 
włoskie orzechy po 500 zł, suszone śliwki 
od 280 do 340 zł, za kg, chrzan po 30 zł, 
mała wiązka, f 

Przekupnie nawołują, zachwalają, Na chwi 
lẹ wzbudzają ciekawość interesujących się 
produktami i cenami, Niektórych udaje się 
przekonać, większość po namyśle dochodzi 
do wniosku, że te wszystko przecież można 


ła się wyraźnie zauważyć zmniejszona po-| kupić w spółdzielni lepiej i tante). i 
(Es. 


daż na nabiał Mimo to jeszcze w południe 


Historyczna urządza 
(czwartek) o godz. 18.30 w 
Nowotki 
16 posiedzenie naukowe, na którym wygłosi od- 


„Polskie Towarzystwo 
dnia 16 grudnia 
sali Miejskiej Rady Narodowej, ul. 


czyt prof. dr. Kazimierz Piwarski, dziekan 
Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, p. t. „Układy monachijskie roku 
1938 w polityce europejskiej'*. Goście mile wi- 
dziani'*. 


DOROCZNE ZEBRANIE 
W sobotę, dnia 18 grudnia br. w lokalu 
<lubu Demokr. przy ul, Piotrkowskiej 89, 
będzie się ogólne walne roczne zebranie Koła 
Śródmieście 


na rok 1949, Na zebraniu tym wybrani zo- 
staną również delegaci dla wyboru członków 
Komitetu Grodzkiego Łódź-Śródmieście, 
UWAGA ZAMP-owcy I rokn Prawa 

Dnia 16 grndnia 48 roku o godz. 19 min. 80 
odbędzie się zebranie organizacyjne w świetli- 
cy ZAMP-u ul. Piotrkowska 48. 

Obecność wszystkich członków bezwzględnie 
obowiązkowa. 


Podziękowanie 
Zarząd Koła Związku Zawodowego Pracow 
ników Kolejowych RP, w Łodzi, w dowód 
uznania za tak ofiarny czyn przedkongre- 
sowy, wyraża szczere podziękowanie Uczen- 
nicom oraz Personelowi Wychowawczemu ? 
Administracyjnemu Państwowego Gimnajum 


Kom. Miejskiego Str, Demokr, |i Liceum Handlowego w Łodzi przy ul, Ko- 


w Łodzi, Po wysłuchaniu sprawozdań i refe- | pernika 41, za ofiarowanie 108 szt, książek 
ratach politycznych i organizacyjnych ze- | wartości 41.340 zł. dla hiblinfeki Kata ZZK 
brani dokonają wyboru nowych władz Koła. Łódź. 


z upa; zz RZ. 


gują zawodowi przekupnie, wychodząc z za- 
łożenia, że bogate i różnorodne asortymenty 
towarów różnogatunkowych  zmajdujące się 
w łódzkich sklepach stanowią artykuł, na 
którym zawsze będzie można zarobić, sprze 
dając go z zyskiem w ośrodkach prowincjo- 
nalnych, zaopatrzonych słabiej w asortymenty 
tkanin. Ponadto ci „zawodowcy“ nabywany 
towar łatwo wymieniają na wsi na artykuły 
spożywcze 


Ostatnio obserwowaliśmy wzmożony run 
handlarzy na Dom Włókieniczy C, T, Napór 
ich na tę obficie zdopatrzoną, nowo otwartą 
placówkę handłu artykułami włókienniczy- 
mi przybrał takie rozmiary, że normalny, 
czyniący zakupy na własne potrzeby klient, 
nie miał wprost możności dostania się do 
wnetrza sklepu, przy którym w licznych 0- 
gonkach stali głównie zawodowi przekupnie. 
Dzięki jednak energicznej akcji zapobiegaw- 
czej zastosowanej przez kierownictwo tej pla 
cówki handlowej w stosunku do przekup- 
niów już w dniu wczorajszym. Sztuczne ko 
lejki zostały zlikwidowane i każdy nabywca 
już bez większych trudności poczynić może 
potrzebne mu sprawunki. Obecnie, aby za- 
pobiec wykupywaniu towarów w Domu Włó 
kienniczych wymagane jest przy zakupie o- 
kazanie legitymacji Związków Zawodowych, 
Ten środek ostrożności ma zapobiec. wyku- 
pywaniu towarów przez handlujących, 


WOKAŃ DZIE. 


Litograf Henryk jk, zatrudniony w 


Miejskich dysponował kwotą ca zł, 224 millo 
ny, W jakim procencie kredyt został wy- 
czerpany trudnó dokładnie ustalić obecnie, 
wobec dokonywujących się rozrachunków, 
Mimo późnego u.iuchomiemia kredytów (wrza 
sień — październik) istnieje przypuszczenie, 
że kredyty zostaną wyczerpane w 90 proc, 

Na rok 1949 preliminarz budżetowy, w sto- 
sunku do roku 1948, uległ zwiększeniu © 
489 procent i zamyka się po stronie wydat. 
ków i dochodów kwotą zł. 2,204.000.000, 

Na remont domów w roku 1948 prełimino- 
wano 172.700,000 — oraz z pożyczek średnio- 
terminowych kwotę zł. 51.000.000 — zaś na 
rok 1949 na remont domów preliminufe się 
kwotę zł. 468.000.000, 3 

W bieżącym tygodniu Zarząd Nleruchomo- 
ści Miejskich przystępuje do opracowania 
programu na rok 1949, Łącznie z tą pracą 
będzie opracowany plan 6.cioletnt, 

Mówiąc o planie remontów należy wspom- 
nieć, że z 7,658 nieruchomości, którymi ad- 
ministruje Zarząd Nieruchomości Miejskich, 
20 procent budynków nie wymaga remontów, 
50 procent — wymaga stałej konserwacji, 
25 procent — kapitalnego remontu, 5 procent 
budynków należałoby rozebrać, 

Mimo, iż plan remonów nie jest opracowa: 
ny, Zarząd Nieruchomości Miejskich czyni 
już zapasy materiałów do, przyszłego sezonu, 
Obecnie posiadamy już w\naszych magazy- 
nach: smoły 200 ton, drzewa budowlanego 
różnych wymiarów 332 mtr, sześć, papy 
5,768 rolek, lepiku i paku 46.700 k$,, blachy 
cynkowej 1,680 arkuszy — 13,440 kg., szkła 
okiennego 4640 mir, kw. 

Okres zimy będzie wykorzystany na wy* 
konanie częściowo: we własnym zakresie, czę- 
ściowo przez personel Miejskich Zakładów 
Przemysłu Budowlanego rynien spustowych, 
by wiosną przystąpić do zakładania nowych 
i wymiany starych zniszczonych, Poza tym 
będzie kontynuowana akcja szklenia klatek 
schodowych, Zarząd Nieruchomości Miejskich 
na Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej wpła- 
cił zaliczkowo za miesiąc wrzesień, pa- 
ździernik i listopad kwotę zł, 25.284.711.75. 


Przeliczyli się 


na maszynie do liczenia 
maszynę schował tylko „dla figlów" do szaty 


Państwowej Fabryce Opakowań Blaszanych, z marzędziami, ale później, gdy ujawniono fakt 
przywłaszczył sobie maszyną do liczenia „Fa- | kradzieży, nie miał odwagi przyznać eię do 


cit", będącą własnością instytucji, w której 
pracował, W celu zatarcia śladów kradzieży 
prerobit mumer maszyny i udał się wraz z 
narzeczoną, Danutą Kowalczykówną, do War- 
szawy w celu sprzedaży łupu. 

W stolicy Kowalczykówna udała się na ulicę 
Manmszałkowską mr. 59, gdzie zgłósiła się do 
fimmy „Credo” proponując kupno maszyny do 
liczenia. Właściciel wspomniamej firmy zauwa- 
żył przebity numer, co wydało mu się podej- 
rzame, Natychmiast powiadomił o tym telefo- 
n*czmie Wydział Śledczy Kmdy MO. Niebawem 
zjawił się wywiadówca, który niefortunmą na- 
rzeczoną aresztował. Wkrótce zatrzymano rów- 
nież jej ukochamego, na dworcu PKS. 

Postawiony przed Sąd Doraźny Szewczyk 
nie przyznał się do krariieży, wyjaśniając, że 


żamtu, 

Sąd pod przewoćlnichwem sędziego Błocho- 
wicza nie podzielił poczucia humoru Szewczy- 
ka i skazał go na 5 lap więzienia. i 

Sprawa Danuty Kowalczykówny została wy- 
dzielona i odpowiadać ona będzie w innym try- 

we — zą paserstwo, 

„Tak oto maszyna, łącząca njestrudzenie dhi- 
gie kolummy liczb, zdołała mełączyć na długie 
lata drobną cyfrę — 2.. złamane seroź. 
z c, 

ODCZYT 

Dziś, dnia 15 grudnia 1948 r. o godzinie 
18,15 w Ośrodku Propagandy Sztuki (park 
Sienkiewicza) mgr. Zbigniew Giekliński Wy- 
głosi odczyt p, t, „Problem konserwacii ar« 
chitektury zabytkowej w dobię obecnej". _ 


GŁOS 


PABIANI6 


Kronika Pabianic Park Ludowy powstanie w Pakianiezch 


—0—— 


KOMU WINSZUJEMY 


Sroda, dnia 15 grudnia 1948 roku 
Dziś: Waleriana 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M.O. — 63. 
P. C. K. — 112 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 
PZPB. — 23 
Telegraf — 213 
PPR. — 5 


0 DYŻURY APTEK 


Jak już pisaliśmy przed kilkoma dniami 400- 
hektarawy park, leżący między Nowym a Sta- 
rym Miastem, będący dawniej własnością fir- 
my Krusche i Ender, został oddany Pabiąnicom 
w wieczystą dzierżawę. 


Di6 chcieliśmy poinformować naszych czy- 
telvików o projektach urządzenia tego parku. 
A prrjekty są nie byle jakie! 

Park zostunie podzielony na cztery części, W 
jednej zostanie urządzony ośrodek sportowy dla 


"PZFB musi mieć większy fokai 


ma żłobek i przedszhkcle 


W PZPR w Pabianicach pracuje ponad 11 
tysięcy ludzi, w tym większość kobiet. 

Istniejący. żłobek może pomieścić zaledwie 
75 dzieci, zaś przedszkole — 230 dziec siar- 
szych, Z eyfr tych widać, że tyłka zr koma 
ilość dzieci pracowników może korzystać z 
opieki w żłobku i przedszkoła. Do tej pory nie 
można było rozszerzyń ani żłobka, ani jrzed- 
szkola z braku odpowieariegóo lokalu, Jest co 
prawda duży pałac po fabrykancie Żarskim. Pa- 
łac ten należy do PZPB, ale dotychczas mieści 
się w nim RKU. 


t 


Radą Zakładowa wspólnie z referatem 80- 
cjalnym Zakładów czynią usilne starania 0 
zwolnienie tego pałacu, by móc w nim «rzą- 
dzić żłobek i przedszkole. Ostatnio przedstawi- 
ciele Rady Zakładowej i referatu socjalnego 
jeździłi do odpowiednich władz z propozycją 
przeniesienia RKU do innego gmachu. Propo- 
zycia została przyjęta z zupełnym zrozumie- 
niem, 

Można się wige spodziewać, Że już wkrótce 
powstanie wzorowy żłobek i przedszkole w pa- 
facu dawnego fabrykanta. (5b). 


Nie wolno sprzedawać alkoholu młodocianym 


Zarządzeniem prezydenta miasta Pabianic 
wszystkie zakłady gastronomiczne z wyszyn- 
kiem i sprzedażą alkoholu obowiązane są do wy 
wieszenia w miejscu widocznym plakatu o na- 
stępującej treści: 


1) „W myśl artykułu 8 ustawy przeciwal: 
koholowej zakład nie sprzedaje na wynos ani 
do spożycia na miejscu napojów, zawierających 


Dziś dyżuruje apteka mgr. Połubińskiego | jakiekolwiek ilości alkoholu: 


przy ul. Armii Czerwonej Nr 37, 
———— 0o 


KINA 
Kino „ROBOTNIK* — wyświetla iiim pt. 
„Przeomicie” prod. czeskiej. 
— 0o 


a) nieletnim do lat 18 (art. 3 prawa oso- 
bowego z dnia 29 marca 1945 r. Dz, U. R. P. 
Nr. 40 poz. 225) lub uczniom wszelkiego r0- 
dzaju szkół niższych i średnich bez wzglę- 
du na ich wiek, 

b) innym spożywcom w zamian za zboże 
lub inne wytwory gospodarstwa wiejskiego, 


albo na pokrycie zobowiązań lub za wyko- 

naną pracę. 

2) Kto w stanie nietrzeźwym, wskutek nadu- 
życia napojów alkoholowych, zachowaniem 
swoim daje powód do publicznego zgorszenia, 
tudzież kto w stanie nietrzeźwości znajduje 
się w miejscn publicznym, bez względu na 
swoje zachowanie, podlega karze grzywny lub 
aresztu, albo obydwu tym karom łącznie (art, 
11 ustawy przeciwalkoholowej). 

3) Osobom znajdującym się w stanie nietrzeź 
wym wstęp do zakładu jest wzbronieny'*, 

Zarządzenie powyższe ma na celu zapobiega- 
nie i zwalczanie alkoholizmu wśród niełetnich, 
każdy więc obywatel w miarę możności winien 
przyczynić się do tego, ażeby zarządzenie to 
było ściśle przestrzepane. ( sb) 


Z miasta i z fabryk 


STACJĘ BENZYNOWĄ W PABIANICACH 
URUCHAMIA STRAŻ POŻARNA. 


Przed wojną dwie stacja benzynowa zaopa- 
trywały w Pabianicach motory miejscowe i 
przejezdne w płynna paliwo. Stacje te były 
zlikwidowane w czasie wojny. 

Obecnie przy zwiększonym ruchu samocho- 
dowym — zapotrzebowanie na benzynę jest 
znacznie: większe, aniżeli przed wojną. Bzofe- 
rzy z konieczności lokowali dotąd większe za- 
pasy benzyny w nieodpowiednich  pomieszcze- 
niach, stwarzając tym stałe niebezpieczeństwo 
pożarów. 

Wobec tego Zarząd Miejski upoważnił Straż 
Ogniową do uruchomienia stacji benzynowej. 
Nowa stacja benzynowa, posiadająca zbiornik o 
pojemności 3 tysięcy litrów, mieścić się be- 
dzie przy ulicy Kilińskiego 2 i czynna będzie 
całę dobę. r (sb.). 


TRZEBA ZAOPATRZYĆ LUDNOŚ0 PABIANIO 
W DOSTATECZNĄ ILOS0 RYB 


W Pabianicach istnieją tylko dwa prywatne 
sklepy rybne, Bklepy te sprowadzają ryby z 
okolicznych jezior, brak natomiast zupełnie 
ryb morskich. Oczywistą jest rzeczą, że dwa 
nieduże sklepy prywatne nie mogę zaopatrzyć 
ludności Pabianice, Tą gałęzią zaopatrzenia win 
ny zająć się społdzielnie. 

Lokal — jak nas informują w Zarządzie 
Miejskim — na ten cel się znajdzie, Pabiani- 
com potrzebna jest duża, nowocześnie urządzo- 
na centrala rybna. 


FUNDUSZ INWESTYCYJNY DLA 
PABIANIC 
Na skutek starań Zarzędu Miasta w Mim- 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej miasto 
otrzymało 4.300 tysięcy zł. z funduszu inter- 


Wieści z ZSR 


Sukcesy przemysłu radzieckiego 

Dnia 8 grudnia górnicy trustu „Biełowu- 
gol* (obwód kemerowski), jako pierwsi w 
Kuźnieckim Zagłębiu Węglowym wydobyli 
węgiel w ramach programu 1948, W porów- 
naniu z rokiem ubiegłym średnie dobowe wy 
dobycie węgla w kopalniach zwiększyło się 
o % procent. 


* * $ 

Hutnicy zakładów imienia Iliicza i „Azow 
stal“ (miasto Żdanow) osiągnęli wysokie wy- 
niki pracy, W ciagu 11 miesięcy br, dali oni 
2888 wytopów przyśpieszonych dostarczając 
krajowi tysiące ton stali ponad plan. 

% £ * 

Kijowski kombinat jedwabniczy, jako pier- 
wszy na Ukrainie zaczął produkować tkani- 
ny z jedwabiu naturalnego, Wyprodukował 
'm tuż pierwszych 10 tysięcy metrów, W ro- 
ku przyszłym produkcja tkanin jedwabnych 
"większy się znacznie, Kombinat wyprodu- 
zuje przeszło 300 tys, metrów kanin, a w 
nsłatnim roku pięciolatki — około pół milio- 
na metrów. 


AE ZEE RZEZ BOA ZOSP ZĘ TERE 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redake Ri s! 
Dział ogloszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1 505. Zakł. Graf. RSW .Prasa'. A 


wencyjnego na zatrudnienie w zimowym okre- 
sie robotników sezonowych. 

Część robotników zatrudniona będzie przy 
budowie stadionu sportowego na terenie parku 
(dawniej Krusche i Ender), reszta przy p% 
rządkowaniu miasta, usuwanin schronów pozo- 
stałych z czasów wojny i t. p. (sb.). 


UWAGA CZŁONKOWIE ZW. ZAW. PZPB. 

Czonkowie Związku Zawodowego Włókniarzy, 
zatrudnieni w PZPB, otrzymają od Nowego 
Roku nowe legitymacje. 

Rada Zakładowa wzywa tych, którzy jeszcze 
nie wypełnili deklaracji członkowskich (dła ko 
biet w kolorze różowym, dla mężczyzn — w 
kolorze szaro - niebieskim) do natychmiasto- 
wego ich wypełnienia, gdyż w przeciwnym Ta- 


zie nie otrzymają nowych legitymacji i będą 
pomijani przy wydawaniu biletów do kin itp. 
(sb.). 
LOTNE KONTROLE 
DLA ZBADANIA WYMIARÓW 
CZYNSZOWYCH I WPŁAT NA F. G, M. 
W celu przeprowadzenia dokładnej kontrali 
wpływów na Fundusz Gospodarki Mieszkanto- 
wej Zarząd Miejski wyśle w teren specjalne 
lotne komisje, które dokonają dokładnej kon- 
troli Administracji Domów w zakresie dokona- 
nych wymiarów czynszowych i wpłat na Fun- 
dusz Gospodarki Mieszkaniowej. 
Administratorzy, właściciele i lokatorzy win- 
ni zaniedbań będą karani w trybie administra- 
cyjnym. wypadki zaś jaskrawsze będą. kierowa- 
ne do Komisji Specjalnej. (sb.). 


Konferencja aktywu oświatowego SL 


13 b. m. zakończyły się w Warszawie 
trzydniowe obrady konferencji aktywu 
oświatowego ŚL, która zgromadziła po- 
nad 200 nauczycieli i pracowników kultu- 
ralno-oświatowych z całego kraju. Przy- 
byli na konferencję działacze ludowi 20- 
stali wybrani na prelegentów wielkiej ak- 
cji szkolenia polityczno-społecznego nau- 
czycieli i pracowników oświatowych. Ak- 
cja rozpocznie się w najbliższym czasie we 
wszystkich województwach. 

W czasie konferencji wygłoszono kilka 
referatów © 


oświatowych wsi (min. Dybowski i wice- 
min. Garncarczyk), o drogach rozwojo- 
wych wsi (prezes ZSCh — dr. Ignar) oraz 
o kluczowych zagadnieniach polityki świa 
towej i polityki wewnętrznej (min. Szy- 
manowski). 

W trzecim dniu obrad uczestnicy prze- 
dyskutowali zagadnienia dróg rozwoju 
wsi, sojuszu chłopsko-robotniczego, zagad 
nienia ruchu ludowego i robotniczego, ro- 
li Związku Radzieckiego w walce o pokój. 


zagadnieniach kulturalno- | zjednoczenia klasy robotniczej i inne. 


nilodzieży całego miasta, a nawet wojewó- 
dztwa. Będą tam dwa boiska sportowe piłki 
nożnej, bieżnia lekkoatletyczna, tor kolarski 
dla wyśc.gów rowerowych, tor żużlowy dia mo- 
tocykłistów, boiska do gier sportowyth, basen 
pływacki, korty tenisowe, boisko hokejowe, tor 
saneczkowy, kryta halą sportowa wraz z kry- 
tym basenem pływackim. 

W drugiej części powstanie ośrodek sporto- 
wy dla dzieci młodszych. Znajdą się tu: ogró* 
dek jordanowski, basen dla dzieci młodszych 
czyli brodzianka, „wesołe miasteczko'*, kucyki 
dla dzieei i inže rozrywki. 

Dla osób dorosłych estrada na koncerty i p% 
pisy zespołów świetlicowych, kino na wolnym 
powietrzu. Cały park będzie zradiofonizowany, 


Zostanie również urządzony ośrodek przyrod- 
niczo - naukowy z palmiarnią i hodowlą roślin 
egzotycznych. Fruwać tu będą egzotyczne pta- 
ki, a w basenach pływać egzotyczne ryby. 

Przy zwiedzaniu parku jeden z obecnych, 
mieszkaniec Pabianie, który dobrze pamięta 
dawnych fabrykantów, zwrócił naszą uwagę na 
piękną aleję białych brzóz, Tą aleja była wy* 
sadzaąna różami i nie wolno było do niej się zbli 
żać, Specjalna straż pilnowała całej alei — ba 
„w tej alei pani chodziła po rosie'*. Ta aleja 
będzie znów wysadzona różami, tylko że po ro- 
sie biegać będą nasze dzieci — bez ochrony 
straży! 


Jak nas iuformuje przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej, ob. Kussa, wszystkie te pięk- 
ne zamierzenia będą zrealizowana w ciągu To- 
ka, Już teraz przystąpiono do budowy stadionu. 

i (sb). 


PARTIA BOBRÓW ZE ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO 


W dniu 11 bm. przywieziono do Państ- 


wowegoa Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów 
Państwowych okręgu gdańskiego w Oli- 
wie 6 bobrów. Jest to dalsza partią zwie= 
rząt, nadesłanych Polsce ze Związku Ra- 
dzieckiego w drodze wymiany za polskie 
żubry. 

Ogólnie przywieziono 
brów. 


ARTYŚCI WYBRZEŻA DLA WSI 


W ramach uroczystości przedkongreso= 
wyjadą do wsi woj. gdańskiego artyści 
Wybrzeża, którzy wezmą udział w impre- 
zach słowno-muzycznych. Imprezy te od- 
będą się w dniach 12—15 grudnia w 184 
miejscowościach. Stroną organizacyjną 
zajmą się: Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, Kom. Woj. PPR oraz Wojewódzki 
Wydział Kultury i Sztuki. Z artystami za- 
wodowymi wyjadą w teren amatorskie 
zespoły artystyczne związków zawodo- 
wych oraz uczniowie szkół muzycznych 
Wybrzeża, 


do Polski 20 bo- 


TRZY LATA WIĘZIENIA 
~ ZA NADUŻYCIA 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu  rozpatry- 
wał w trybie doraźnym sprawę Fran- 
ciszka Dreji, kierownika biura zakupów 
fabryki kabli i drutów w Będzinie, który, 
zakupując dla fabryki artykuły technicz- 
ne, fałszował rachunki kupna, podając su 
my wyższe od faktycznie wypłaconych i 
przywłaszczył sobie różnicę. 

„Dreja skazany został na 3 lata więzie- 
nia. 
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auka w służbie rolnictwa 


Po długich badaniach i próbach, prof. 
inż. F. Hendzel, kierownik Zakładu In- 
żynierii Rolniczej Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego w Krakowie, skonstruował 
nowy typ pługa, nadający się najbar- 
dziej do tzw. drenowania kreciego w 
w naszych warunkach glebowych. Dre- 
nowanie krecie jest to system kanalików 
podziemnych, zrobionych na głębokoś- 
ci 0,5 — 0,7 m. przy pomocy pługa kre 
ciego, które csączają z gruntu zbytecz 
ną wodę i odprowadzają ją do Odbior- 
ników którymi są dreny zbierające O 
większej średnicy lub rowy otwarte. 
W Polsce poważniejsze próby kreciego 
drenowania przeprowadził w latach 
1928 — 1929 prof. Różański, specjalnie 
zakupionym w Holandii pługiem. Z po 


wodu jednak braku cięższych i silniej: | 


szych traktorów i stosowania zbyt gig 
bokiego drencwania Oraz wskutek wad 
pługa, który okazał się za mało przy- 
datny dla naszych warunków, próby te 
za wiodły, 


Dalsze badania podjęto w roku 1947, 
uzyskując wyniki dodatnie, Równocześ 
nie przystąpiono do prac nad skonstru 
owaniem nowego typu pługa kreciego. 

Dzięki pomocy Ministerstwa Rolnie- 
twa i Reform Rolnych prace te zostały 
uwieńczone powodzeniem. 

Prace prowadzone w tym kierunku 
skoncentrowane są obecnie głównie w 
Zakładzie Inżynierii Rolniczej U. J, w 
Państwowym Instytucie Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgosz- 
czy t w Wydziale Wodno - Melioracyj- 
nym Urzędu Wojewódzkiego w Lubli- 
nie, Postępują one w szybkim tempie 
naprzód. 

Przy pomocy nowego typu pługa kre 
ciego, konstrukcji prof. inż. Hendzlą, 
przeprowadzono już próby na gruntach 
uniwersyteckich w Mydlnikach i Bali- 
cach pod Krakowem. Obecnie drenuje 
się nim około 5 ha gruntów ornych w 
majątku Brzezie Szlacheckie. Uzyska- 
ne wyniki są pomyślne, co pozwoli na 


rozpoczęcie tym systemem drenowan'a 
na szerszą skalę. 

Z dotychczasowych prac wynika, że 
koszt drenowania kreciego jest 4 razy 
niższy niż przy stosowanym dotychczas 
drenowaniu rurkowym. Prócz tego w 
systemie drenowania kreciego podkre- 
ślić należy następujące dodatnie stro- 
ny; drenowanie krecie nie wymaga fa- 
chowej obsługi, gdyż ranże być wyko- 
nywane przy znacznie mniejszej ilości 
ludzi niefachowych z niewielką pomocą 
techników, Daje się one wykonać w cza 
sie kilkakrotnie krótszym niż drenowa" 
nie rurkowe į wymaga znacznie mniej- 
szej ilości rurek drenarskich (tylko na 
rurociegi zbiorcze). 

Fakty te posiadają ogromne znacze 
nie, gdyż umożliwią bez nakładu więk- 
szych kapitałów i ksztalcenia licznego 
personelu technicznego i wykonanie od 
wodnienia gruntów w całym kraju w 
znacznie krótszym czasie. 
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Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul. Jaracza 2% 
OWIACY I GÓRALE* 


Piękna widowisko w inscenizacji i reży- 
Berii Loona Schillera. | ukazujac wielkie bo- 
gactwo polskiej sztuki ludowej, ro osiaz- 
nięciu największych sukcesów W Polsce 
i za granicą przyczyni się do uświetnienia 
momentu Zjednoczenia Polskiej Klasy Ro- 
botniczej. 


W .Krakowiakach i Góralach* weźmie 
udział zespół premierowy: Bonacka, Bo- 


Cygler, Dełraek, Fijewska. Hanin, 
cka, Łapiński, Maliszewski, Mie- 
Ordon, Pietraszkiewiczowa, Puch 
iewska, Szymański, Śródka, Warmiński, 
oźniak, oraz orkiestra Filharmonii Łódz- 
kiej, chór i balet zowwonizowany ze słucha 
czy PWST i PWSM, Dekoracje i kostiumy 
Władysława Daszewskiezo. 
Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listepada 21 
Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
aatyra I. Erenburga pt. „Lew na placu“, 
Passepartout ważne. 
Teatr „MELODRAM** 
ul, Traugutta 18 (gmach ORZZ) 
Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Lema Schillera. Pałne Dron ri jen 
opiera się na motywach obrzędowych, teks- 
h mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzedem snkótki, we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskiern į Korimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Filevskiej, ko- 
stiumy i dekoracje $*7wa Cegielskie- 
go. 
Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
LA Rattigana KE Winslow“. Udział bio 


tą: Stanietor 


Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko- 
ssobudzka, Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pągowski. Reżyseria 
Erwina Axera, Dekoracje i kostiumy Wia- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i cd 15. Tel, 123-02. D — 025673. 


KINA 


ADRIA — „Zygmunt Kłosowski" 
godz, 15.20, 18, 20.30, w niedz, 13 
film dozwolony dla młodzieży 


BAŁTYK — „Baryłeczka'* 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla młodzieży 
codziennie zmiana programu 
BAJKA — „Trzech p, Ludwików" 
godz. 17.30. 20, w miedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — „Program aktualności kraj, 
i zagr. Nr 42" 
film dozwolony dla młod”sżv 
HEL (dla młodzieży) — „Młodzi idą" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 13 
FOLONIA — „Syrena“ 
godz. 16, 1830, 21. w niedz, 13.30 
MUZ. „Harry Smith odkrywa Ame- 
rykę « 
Sois, 18, 20 w niedz. 16 
film Aaralan dla młod '— 
PRZEDWIOŚNIE — „Sąd Narodów“ 
film dozwolony dla młodzieży. 
godz, ao 20, chary 15 
ROBOT? — „IE 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — .Stalowe serca" 
godz, 17, 30. 20, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 


O O OOOO O 
Z dniem 13 XII 1948 r. 


Delegatura RSW »Prasa« 


przeniesiona została do nowego lokalu 


przy ul. Piotrkowskiej 68 Il p. 


OBECNE TELEFONY: 


Centrola 136-91 
Dyrektor Delegatury 130-46 
Wydział Adm.nistracyjny 257-93 
Wydział Finansowy-Księgowosc 144.18 
DYREKCJA 
MAMAMIIWOMOWY 
D—019212 
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Z Musimy dotrzymać kroku w czołówce 


Nr. 343 


Kongres Zjednoczeniowy stawia przed nami nowe zadania 


Dzisiejszy, historyczny dzień Zjednoczenia 
Partii Klasy Robotniczej znalazła swój wy- 
dźwięk w całym naszym społeczeństwie. Dzi- 
sioj podają sobie spracowaną dłoń robotnik, 
chłop i inteligent pracujący, aby wspólnie ju% 
jedną, szeroką i prostą drogą podążać szybkim 
marszem -do nowego ustroju — ustroju socja- 
listycznego rapewniającego pokój i szczęśliwą 
przyszłość nam wszystkim. W marszu tym my 
Sportowcy nie możemy kroczyć w tyle. Od 
dnła dzisiejszego musimy wydłużyć swój krok 
i to niekiedy bardzo wydłużyć aby dotrzymać 
kroliu czołówce w tym marszu. 

Druga wojna światowa i długoletnia okupa- 
cja wyniszczyły organizm naszego narodu. Z 
chwilą odzyskania niepodległości w szybkim 
tempie dzieki wydajnej pomocy rządu Polski 
ludowej poprzez wychowanie fizyczne i sport 
poczęliśmy odzyskiwać swą tężyznę fizyczną 
i z roku na rok nie tylko poprawiać swe wy- 
niki w wielu gałęziach sportu, ale j'ziednywać 
coraz szersze masy jego zwolenników. 


Sport przestał być u nas klanem zamknię 
tym i dostępnym tylko dla asów, których w 
Poisee sanacyjnej otaczano opieką ze wzglę- 
dów propagandowych, a stał się obecnie ru- 
chem masowym, to też było by karygodnym 
niedbalstem 1 zbrodnią wobec dzisiejszej rze- 
czywistości pozostawić sport samemu sob, ( 
w myśl absurdalnych haseł, że sport powiniei 
być apolityczny. 


Sport dżisiejszy, musi stać się nie tylko 
czynnikiem wychowania fizycznego nasze] mio- 
dzieży, ole zarówno czynnikiem pelnego jej 
uświadomienia politycznego, abyśmy z uinoś- 
cią mogli spoglądać w przyszłość, jaką sobie 
naszemu pokoleniu w trudzie i krwawym zno 
ju wykuwarmy. 


Dzisiaj, w historycznym dniu Kongresu Zje- 
dnoczeniowego w myśl haseł solidaryzujących 
całą Klasę Robotnicza sport Łodzi w pierwszym 
rzędzie powinien wziąść na siebie obowiązek 
stanja na straży jego czystości 1 obrony przed 


ę | nosiawio elementów obcych klasowo i wroge 


nastawionych, od których niestety nia mogłś- 
ie: się jeszcze do tej pory należycie odgro- 
dzić. 

Pamiętamy, że wróg działa I aby go ume- 
szkodliwić często przyjdzie nam może wyrzec 
| się nle jednego „asa“ 1 „wytrawnego” dziala- 
cza, ale im szybciej się ich pozbędziemy, tym 
szybciej uzdrowimy nie najlepszą jak do tej 
pory alimosłerę I tym szybciej osiągniemy sd- 
mierzony cel — całkowitego Zjednoczenia 2 
całym społeczeństwem, od którego. wszeikimi 
siiami stara się nas odgrodzić wróg stojący 
twardo na stanowisku tak zwanej „apolitycz= 
ności” w sporcie, wychowóny w duchu mo- 
ralnej zgnilizny sanacynych rządów i pozosta. 
jacy często na służbie anglo-amerykańskiego 
imperializmu klóry nie przebiera w środkach 
w'walce Z POSTĘPEM DO: JAKIEGO KROCZY 
LUDZKOŚĆ POD PRZEWODNICTEM IDEI 


MARKSA, ENGELSA i LENINA. 


Spaoriowcy śÓQGzceg 


czczą Kongres Ziednoczemia 


|fe sie sportowców woj. łódzkiego ma buduw- 


Wzorej, w sali Miejskej Rady Narodowej z 
okazji Kongresu Zjednoczeniowego Partii Kla- 
sy Robotniczej odbył się zjazd działaczy spor- 
towych i zawodników z woj. łódzkiego. Zebrani, 
aby uczcić ten historyczny dzień zadeklarowali 
sumę 5 milionów 320 tysięcy złotych na buqo- 
wę hali sportowej w Łodzi oraz uchwalili ni: 
niejszą rezolucję 

1) Zawodnicy, działacze, pracownicy oraz 
dziennikerze — związani z wychowaniem fi- 
zycznym i sportem, zamiłowaniami i pracą — 
na Zjeździe Sportowym, w dniu 14 grudnia r. 
1948 w Lodzi, jako przedstawicielstwo społecz- 
na kultury fizycznej na terenie woj. łódzkiae- 
go, w oblicza wydarzenia o niezmiernej do 
niosłości politycznej — Kongresu Zjednoczenia 
Robotniczych Partii Politycznych Polski — 

przesyłają  najserdeczniejsze pozdrowienia 
"ongresowi Zjednoczenia. W imię sportit woj. 
łódzkiego, którego delegaci zebrani na dzisiej- 
szym Zjeździe jasno doceniają fakt, że dzięki 
usttojowi Polski Ludowej i dzięki Zjednoczeniu 
Robotniczych Partii Politycznych uwidoczni się 
POPDZACE wiano dla wychowania nowego 


EC Og 


typu człowieka w ogóle, a zorganizowania Wy- 
chowania przes masowo i powszechnie upra- 
wianą kniturę fizyczną w szczególności wyta- 
żaj 

A swoją głęboką radość x faktu Zjednocze- 
nia Eobotniczych Partii Politycznych, 

2. swoje głębokie przekonanie, że ‘nowe, 
przez władze państwowe wytyczone, a oparte o 
bogate doświadczenia Związku Radzieckiego, 
kierunki i drogi rozwojowe kultury fizycznej 
w Polsce Demokratycznej przeobrażą duchowo 
i fizycznie cały Naród Polski, B na odcinki 
sportu umożliwią zajęcie przezeń zaszczytnego 
miejsca na arenie międzynarodowej. 

Zjazd Sportowy deklaruje: 

dołożenie wysiłku i starań na odcinku swojej 
pracy w zakresie kultnry Tizycznej do wydo- | 
bycia jeszcze większych, nim to miało miejsce 
dotąd, wyników pracy w dążności do realizacji 
ideałów kultury fizycznej jaknajściślej zwięza- 


nych L wynikających x teorii Marksa — Lenina, | 


Zebreni uchwalają ponadto: 


1. zebrać poprzez Związki i Kleby Sportowa 
kwotę pięciu milionów złotych jaka STR.) CE 


'Lekkoatleci radzieccy 


o swym pobycie w Polsce 


LENINGRAD (obst. wł) — Młodzi sporto- 
wcy rodzieccy Ludomiła Anokina i Juri Ilia- 
sow w rozmowie z koresoondentem TASS po- 
dzielili się swymi wrażeniami z pobytu w Pol- 
sce. 

„Podróż po miastach polskich — oświadczyli 
spórtowcy radzieccy — na długo pozostanie 
w naszej pamięci. Sportowcy polscy i publicz- 


ność przyjmowali nas nad wyraz serdecznie". g Radzieckiego" — powiedzieli na zakończenie. | 
|. M OAK A Á A A AM 0 A A Z a A A O K m M w A m o 


Mówiąc o zniszczeniu Warszawy, przypomnie- 
li, że ekipa radziecka swym udziałem w od- i 


gruzowaniu Warszawy włożyła symbolicmy, 
wkład w odbudowę, zniszczonego przez hitle- | 


rowców miasta. 


„Nasz pobyt w Polsce zacieśnił więzy przy- 
jażni między sportowcami Polski i Związku 


Co usfeszujeeeeg Przez radio 


DZIEŃ KONGRESU ZJEDNOCZENTA 
PARTII ROBOTNICZYCH 

5.10 Sygnał i pobudka, 5.15 Streszczenie wia- 
domości porannych. 5.20 Koncert poranny dla 
świata pracy, 6.00 Gimnastyka. 6.10 DZIEN- 
NIK, 6.30 Muzyka poranna, 6,50 Program dnia, 
7.00 Wiadom. dzien. poran. i przegl. prasy stot., 
7.25 Muzyłka, 8.55 Szkolna gazetka nadiowa 
dla klas starszych, 9.15 Muzyka, 9.25 Sygnał 
do startu., 9.30 Muzyka poiska. 9.58 Sygnał 
radiowy, 10.00 Odczytanie aktu Zjednoczenia 
Pantii Robotniczych. do 11.40 pieśni rewolucyj- 
ne i roboimicze. 11.40 Audycja szkólna dla klas 
młodszych — „Dalecy i bliscy — razem wszys- 
cy" słuchow. 11.57 Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 
DZIENNIK, 13. Koncert popularny muzyki sło- 
wiańskiej, 14.00 Audycja poetycka pt. „Ruszy- 


my z posad bryłę świata”, 14.15 Koncert Or- 
kiesirz P. R. 15.00 Recytecje konkursowe, 15.20 


Fieśn masowe, 15.30 „Opowieść o pracy” —|! 


aicycja słowno - muzyczna dla dzieci. 15,50 


Pieśni masowe, 16.00 DZIENNIK, 17.00 Komceri : 
17.30 Montaż literacki .; 
pt „Pokój i spnawiedlłiwość”, 18.00 Wiadomośc | 


Małej Onkiestry P. Ry 


z Komgresu. 18.30 Recital $piewaczy E. Ban- 
dnowśkiej — Turskiej, 18.50 „Dzieje jednego 
strajku” — wspomnienia W. Wasilewskiej (odc. 
4) 19.10 Audycja wojskowa pt. „Jeden prąd” 
19.30 Audycja Chopinowska w wyk. J. Ekiera 
20.00 DZIENNIK, 22.00 Koncert symionicznej 
muzyki polskiej. 


23.00 Ostatnie widomośri, | i 
23.20 Pieśni robotnicze, partyzanckie i masowe, ; 


23.50 Program na jutro, 24.00 Zakończenie au- | 


dvycii i Hvmn. 


mrzez szerokość 1 łamu (szpalty) 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem 
od 1 do 100 mm 150 
od 101 do 200 mm 180 
od 201 do 300 mm 230 
powyżej 300 mm 300 


drożej. 


ESR 


cdnowiedzialności. 


CENNIK OGŁOSZEŃ w dzienniku „GŁOS ROBOTNICZY* 


Za jednostkę obliczeniową dla ógłocz4 wymiarowych przyieęto 1 mm 
W tekście — 4 famy po 68 mm, a za 
tekstem — 8 łamów po 34 mm. Ogłoszenia drobne liczy sie za słowo, 


W tekście Nekrologi Drobne 
Za tekster” 
450 128 
540 150 50 zł 
69 200 
200 270 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia w numerach niedzielnych i światecznych o 50 proc, drożej. 
Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 proc. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się, Ogłoszenia drukuje 
sie w miare wolnego miejsca i za terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się 


jącę się w Łodzi Halę Sportową, która bydzio 
służyła Robotniczej łodzi na miejsce zebrań, 
| uroczystości, manifestacji i życia sportowego, 
2. przesłać niniejszą rezolucję na ręce Dy- 
rektora GUKF, swej włądzy zwierzchniej, z 
prośbą o doręczenie jej Kongresowi Zjednocze- 
nia''. 
NOBTENNODEKANUWUNNAGNONONSAME CH 


Sztafeta Wrocławsia w Łodzi 


i 
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Od góry: ostatnia zmiana przed iw Wal. 
ności, Pergamin z pozdrowieniami ZMP i całej 
postępowej młodzieży Polski dia Kongresu Zje 
dnoczenłowego. Ci wręczyli pergamin Prezy= 
dentowi Miasta, od lewej: przodownica pracy 
z PZPB Nr, 1 Gałczyńska, ZMP-owiec Kozłow. 
ski i ZMP-ówka „Pchełka”, 
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